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Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagr. PRL w zwiqzku 
z deklorocia mocarstw zachodnich NRF 

• Granica 
jesl lnklem 

Odrze I na 
nieodwruculnym 

Nysie 
uznanie granic państwowych 
jest w życiu międzynarodo

wym istotnym warunkiem I 

Sprawa uregulowania pro-l Potwierdza to także stosu- skich granica na Odrze i Ny- sprawdzianem przyjaznych 
blemu niemieckiego wiąże ·się nek kół rządowych NRF do sie Łużyckiej jest faktem nie- wzajemnych stosunków. Trud 
ściśle z podstawowymi za- Polski. Wbrew coraz czę- odwracalnym. Zdają sobie z no mówić 0 przyjaznych u-
gadnieniami bezpieczeństwa i stszym głosom zachodnia - tego sprawę trzeżwo myślący czuciach dla narodu polskie-
najżywcitniejszymi interesami niemieckiej opinii publicznej ludzie we wszystkich krajach. go, a jednocześnie udzielać 
narodu polskiego. - rząd ten nie chce w prak- Wysuwanie zastrzeżeń w tej poparcia tym, którzy dążą do 

Dlatego tei rzą.d PRL nie tyce normalizacji stosunków sprawie świadczy jedynie o odebrania jego ziem. 
tn · t · d · d · n Rząd PRL rozumie dążenia 

oze pominą~ milczeniem de- z PC'lską, a także podtrzymu- ym, ~e. 0 .powt~ ni P? 1. ycy narodu niemieckiego do zjed-
klaracji rządow mocarstw za- je rewizjonistyczne stano- bardzie] .ltczą _si~ z. opm1ą 
<:hodnich i NRF z dnia 29 lip- wisko wobec zachodnie]' ara- interesami rewtzJomstycznych noczenia i popierać będzifl 
c " " NRF „ · • · • t nadal wszelkie realne propo-

a 1957 r. nicy PRL. Sh . " 1, mz z o.pm~ą _1 m ere-
W opinii publicznej musi sami narodu polskiego. zycje, zmierzające do uregu-

\vywolać rozczarowanie fakt, Propozycje zawarte w de- Rząd polski dążąc do po- l~wania problemu niemiec-
:Łe pomimo pewnych postępów klaracji trzech mocarstw i lepszenia stosunków ze wszy- kiego :ia podstawach pokojo
na drodz·e do od.prężenia w NRF są więc nierealne .i niP. stkimi państwami, które tego I wych l demokratycznych. 
stosunkach międzyn.arodo- służą sprawie odrr>rężenia mic pragną, uwa.ża, że wyraźne (Nasz komentarz - patrz etr. 2) 

Wych w ostatnim czasie do dzynarodowego. 
których i Pol.ska staraia się Sprawa zjednoczenia Nie
Wnieść swój wkład de- miec może postępować na
klaracja trzech moca.rstw i przód jedynie w warunkach 
~RF nie wnosi nic nowego do odprężenia międzynarodowe
lch niekonstruktywne"o sta- go, rosnącego poczucia bezpie 
n:iwiska znanego z ;oprzed- czeństwa i wzajemnego zaufa 
nich enuncjacji. nla. 
Myślą przewodnią deklara- Podstawowym warunkiem 

cji jest dążenie do wchłonię- wzrostu wzajemnego zaufania 
cia NRD i włączenia w ten i poczucia bezpieczeństwa jest 
sposób całych Niemie.c do przezwyciężenie trudności i 
paktu atlantyckiego oraz za- uzyskaJl'lie postępów na dro
pewnienia zjednoczonym w dze rozbrojenia i bezpieczeń
taki sposób Niemcom pełnej stwa zbiorowego, zwłaszcza w 
swobody_ zbrojeń. Musiałoby Europie. 
to poważnie wzmóc zagroże- Uzależnianie rozbrojenia od 
nie Polski i niebezpieczeństwo uprzedniego zjednoczenia N!e> 
wciągnięcia szeregu państw miec - w praktyce o:iwleka 
w awanturniczą .i?olitykę mi- tylko reałne postępy w s.pra-
lttarystyczn<1 kol niemiec- wie rozbrojenia, a także i w 
kich. sprawie zjednoczenia Nie-

zawarta w deklaracji pro· miec. 

Spotkanie N. Chruszczowa 
z J. Broz-Tito w Rumunii 

MOSKWA (PAP). - Agencja\wallti .o pokój i bezpieczeństwo 
TASS p()daje: narodow. 

w cmiia.c:h I i 2 stle·rpniia 1957 r. W toku rozmów potwicrd2ono, 
odbyło się w Rumun.il spo<t.kanrl·e że ob1e strony zgoon:e pragną 
delegacji KC Komuni.s.tyczruej pra.::ować nad dalszym wszec.h
P.arti.i Związku Radzieckiego i stmnnym rozv103em stosunkow 
rządu ZSRR oraz KC Związku wz.ajemny<:h i nad usuwaniem 
Komunistów Jugoolawhl i rządu przeszkód rozwój wn utrudrua-
FLRJ. jących. 

W rozmowach uczie.stniczyli: Potwic<Ixlrono również zgod
Ze strony r.adzie<:ltiej towarzy nośc poglądów na podst.awowE'! 

sze N. Chrus'ZC7..<>w, A. Miko- probl0emy obecnej sytuacji mie
jan. O. Kuusinen, B. Ponoma- dzynarodowiej. 
riow, N. Flriubin I J, Andro- Podkreśi0111·~. że szczególnego 
pow. zn.a.cz,e.n.i.a n,:,biera wszechstron-

Ze strony jugosłowiańskiej to- ne umoc.n.Jenie jedności i b~.ater 
warzysze J. Brw-Tito. E. Ka.r- skiej wspólpr.acy parti.i komu
delj, A. Rankovic, V. Vlachoyic. n:stycznych i robotni<:zych i na-
V. Micunovic. ro.dów wszystkich krajów soc3a-

Prwdst.awLcie1e obu pairti.~ li.sotycznych, &il pokoju i pootę-
rządów rozpatrzyli sz.ereg spraw pu. na calym świecie oraz jed
dotyczący<:h stosunków między oosc .m1ędzyn.arodow~1io ruchu 
Z . k. R d . ki J "' robQ<tmc.:wgo. 
wiąz: 161!1 a Zie<: . m a u"o- Obie delegacje podkreślily, że 

sl.aw:ą, ,iak rówmez „ problemy sliOISunki rnii;d.zy Związkiem Ra
dz1;:ilalnosm o~u ~rtLl ~~ r,oocz.I dzie<:kim a Federacyjną Ludową 
ogolnych 1~"1SOW ro ... Jałlrz.mu Re bi .k J g 1 „ b dą · 
i poko'u na calym świedic a pu .. 1 =< u os .a"'.~1 ę 51ę 
zwl.a.s.~Z...'l zagad.nrioeniia, które równiez i:adal rozw13aly. n.a. za· 
pnieszk.adJz,ają dalroemu pomy~l- ".<ld.ach. rownouprawmem~, wza-

o·ow· stosunków 1emneJ pomocy t wspolpr.acy, 
niem.u roz.w J l poszanow.anria suwerenności, nie-
wz.a3emny:h· , . . w..Ieżności i nieingerencji. Dele-

D€lega<:Je omo~y. takż.e za- ga.cje potwierdz.ily przy tym 
g.a~n.JP ... ma sytu.a<:31 =.ędzyn:ar-odo .aktua.Jne znaczenie deklar.a<:ji 
we), &zie..--eg problemow między- belgradz.kiiej i moskiewsluej dla 
ruJJrodowego ruchu robotn1czeg.o, roz'::oju przyjaznych stosunków 

Odsłonię"cie 
pomnika .w Narwiku 

między obu krajami, dla współ· 
pra<:y tni~dzy KPZR i ZKJ w 
oparciu o zaisady marksi1z.mu-le
nill'lriz.mu or.a.z wyraziły gowwość 
wc1e.lani:ia w życ:l.e równ.ież w 
przyszłości tez zawarty<:h w tych 
dP..kla1mcjac1 •. 

Obie delegacje porozumiały 
sd.ę co do konlwetnych form 
współpracy między part.iami i 
utrzymywa!l'Lia stałych kontak
tów w drodze wynllimy delega
cji p.a.rtyjnych, wzajemnych ill1-
form.acji i wydawnictw. 

12 rot-zniea 
podpisania układu 
w Poezdamie 

BERLIN IPAPJ. - W Poczdamie 
odbył sle 2 bm. wie.: poświęcony 
12 rocznicy podpisania układu 
poczdam:;:kieąo. 

Przemawiaiąc na wiecu przewo
dniczący Izby Ludowej NRD, J. 
lttedr.mann. podkreślił olbrzymie 
znaczenie uklad poczd'ami;k!eą" 
dla rozwoju Niemiec w okresie po
wojennym. Ocenił on układ za je 
dynie możllw4 podstawę dla utrwa 
lenia ·~kołu w Niemczech I na 
całym ś.wiecie oraz do utworzenia pozycja mechanicznego zje- W konkretnej sytuacji, któ

dnoczenia Niemiec w drodzR ra się ukształtowała, zjedno
tzw. „wolnych wyborów". czenie Niemi.ee może się do
wobec faktu istnienia dwóch konać tylko stopniowo, przede 
państw niemieckich 0 od- wszystkim na drodze porozu
miennych od lat kierunkach mi·en.ia między samymi Niem
rozwoju ustrojowe,g.o _ jest cami. Propozycje rządu NRD 
nierealna. z dnia 27 lipca br. wskazują 

Na cmentarzu Maakvik w 
pobliżu Narwiku, odbyła się 
uroczys1;ość odsłonięcia ufun 
dowanego przez rząd nor
weski pomnika na zbioro
wej mogile żołnierzy pol
skich poległych w walce o 
Narwik. Na zdjęciu: Żoł
nierze norwescy przed pom 

F • , ł , ł I jednolitego państwa niemieckiego. 

estlwa na Po met zu· Mówca stwierdztt. te mocarstwa 
~ zachodnie naruszają układ pocr.

damskl, prowadząc politykę remi· 
l:taryzacli Niemiec zachodnich. 

W świetle założeń deklar:.l- właściwy kierunek poszukl
cji i doświa.dczeń hi.stocycz- wania stopniowych rozwiązań 
nych, których, jak wiadomo w tym procesie. 
nie brak narodowi polskiemu. Ponawianie, w obecnym 
obiecYWa.ne „gwarancje" dla olm:esie, przez mocarstwa za
sąsia<lów Niemiec nie mogą chodnie i NRF, uznanych już 
mieć praktycznego znaczenia . dawniej za nierealne, propo-

nikiem. 
Fot. - CAF 

Plenum kierownictwa 
KP USA 

Niezależnie od wszelkich zycji, można ocenić jedynie 
Układów międzynarodowych. jako próbę pomocy w akcji 
sprawą najistotniejszą dfa wyborczej tym kofom w 
bezpieczeństwa Euro;py jest NRF, które przeciwsta\l'riają NOWY JORK IPAPJ. _ w koJ\
taki układ stosunków w sa- się odprężeniu międzynarodo- cu lipca odbyło się w Nowvm Jor~ 

. · ku posiedzenie plenarne kierownk 
mych Niemczech, w którym wemu, a zarazem uporczywie twa Komunlsty<:znel Partit stanów 
by istniała trwała przewaga negują prawa Polski do jej Zlednoczonych. Tematem' obrad 
Sił dążących do utrwalenia po in"anicy na Odrze i Nysie Łu- byla sprawa wviaśnienia polityki 
ko' · d życkieJ'. part:!, tel odbudowy na wszyst-

JU 1 o rozwijania dobrych kich szczeblach oraz sprawa zaka-
stosunków z sąsiadami. Y" związku z tym ~twier- zu doświadczel\ z bronl<t Jądrow<t. 
Taką politykę prowadzi dz1ć trze~a z ubo~ewamem, że Jedną z naidonlośleJszych decy-

konsekwentnie NRD. Zwolen w ost.atm!11 czasie . pa?ły z ~\\.,~~z:-~!tyc~o1!~~~~!:!um k~~~ 
nikami polityki pokoju i przy ust mek.torych polttykow n~ wnłctwa part!I. Dotychczas na cze 
jaznej współpracy z wszyst- Zachodzie słowa fak~yczne.i le partii stall przewodniczący oraz 
k' . • . ó .. za<ehęty dla zachodmo„nle- sekretarz qeneralny. Obecnie sta-

1m1 panstwam1 są r v:me:z mieckich rewizjonistów. Usta-\ nowlska te zostalv zUkwldowane. 
coraz szersze koła w Niem- 1 kł d h d utworzono kolektywny sekretariat 
czech zachodnich. ona W u a ac po·cz am- składalącv sle z 9 sekretarzy. 

Przed decydującą rozprawą z powstańcami 
Wojska brylyiskle 

przybyły do Omanu 

MOSKWA !PAP). - Specjalna 
ekipa sprawozdawców PAP z festi
walu w Moskwie donosi: 

W sobole wieczorem mln<tł plerw 
szy tydzień fesllwalowe110 spotk11-
nla w Moskwie. Swięto mlodoscl 
znalazło się na półmetku. Jest 
wlec okazja do nucenia kilku cyfr 
wyrażalących sukces i pOlj)Ularność 
szósleqo z kolei, mdedzynarodowe
!IO spotkania młodzieży. Oto nie
które cyfry "lzvskane od Komitetu 
Festiwalu: 

Na lesllwalu reprezentowana le~t 
młodziet 127 krajów. Dele!lacl 1r.
prezentuja ponad tysiac rozmaJtYcb 
orqanl·zacl1 kralowvch I miedzy„ 
na·rodowvch. Czynny udział w ta 
stlwalu Morą m. in. następui<tC" 
orq<1.nlzacJe mledzynarodowe: 
UNESCO, SFZZ, Międzynarodowa 
Organizacja Dziennikarzy, Między. 
narodowy Związek Studentów, Mill 
dzynarodowa Federacja Młodziety 
Mu:r;ulmańsklej. Sw!atowa Federd· 
cja Młodzietv Demokratvcznel, Mle 
dzynarodowy Ruch Kwakrów, Swla 
Iowa Demokratyczna Federacfa Ko 
blet. Łącznie uczestnlcza w fesłl· 
walu 22 oraanizacfe mledzvnaro
dowe. 

Do na.jlicznlef reprezentowanych 
deleaacll należą: francus.ka - 2 
tys. ·oaób, fińska - równiet 2 tvs. 
osOb, włoska - 1.900, ana!elska -
1.500 osób, • * • 

Zywii.O\l()!Wą ~cją sym-
paidd. li. popareiJa dllia. Algerczy
ków pylo ooootmliJe spoibkoodJe fe
stiJwaiLowycll dieJ.egaitów z kmr
j ów arab&ktl.ch. · . „ . 

Na '.lrolejnie spotlrel!llie w Do
mu PliiomJiJera, nia krt:órym ~ 

fantastyczne barwy ozdób ł lam· 
pionów - karnawał w kremlow
skich murach. Jes?;Cze nie ma go 
dzlnv 20.00, ale sa łut wszyscy 
z 11 tysięcy za.proszonych. 

Naraz milkn<t qlosy. Z czterech 
kremlowskich baszt. z murów 
d'l:Wonnlcv Iwana Wielkieqo brznilą 
dźwlekl fanfar• Kremfowskl.e ku· 
rantv wybiiai<t qodzlne rozpoczę· 
efa balu - 21. Rozpalafą się tęczo
wymi smu!lami reflektorv. W zło
cistych ·salach wielkiego Krem· 
lowskieoo Pałacu rozpoczyna 5lę 
pierwszv walc. 

'l dziesiątkami płonących po
chodni, w maskaradowych stro· 
fach claqną do Spasl<l·ef Bramy 
karnillwałowo kotyliony, otaczając 
\\rólow<t balu. młodziutkil Ta.mare 
Iwanową. 

Z murów Vremla bile w niebo 
rakietami stubarwnych gw!11zd kar 
nawałowy salut. KoAczv się bal, 
rozpocz.vna się ósmy dzleA fesll· 
walu w Moskwie. 

Dramatyczne 
spotkanie 
z wilkiem 

Nie lada IJ)rzyq.oda spotkała p, Ta 
deuma Gó:re, k•tóry wybrał się na 
!lrzviby w podszczecińskie laisv. 

Miedzv Bul«owem a Smerdnic!I w 
zaqa•intku zauważył kilika prawdzdw 
ków. Schvdił sie po n.ie . 

W tym momencie wśród ze
schłych qał~i zaozęlo si.ę co~ ru
.zać. Pan Góra był .,.ewden, te to 
1airna. N~ była to Jednak Mma. 

Po klLkuna.stu sekundach stan~! 
<>ko w oko z 0<1romnvm wilk.iem 
Ucieczka była niemoż'Liwa. dr4!piet
nlk bvł o ikiłka metrów. 

Dleokma·nn podkreślił. te Związek 
Rad7'1ecki pozostał wiernv zobowl;s 
zaniom wvnlkal<tcvm z układu, 

Plan rozbrojeniowy 
USA 
oczekiwany 
za 2 tygodnie 

WASZYNGTON (PAP). - W 
związku z zak011c=Wem lio<ru:!yn 
slriiej misji sekretM-za .stalllu Dul 
lesia, .amecyklańskie agien<:je pxa 
sowe zastarrmlwiają się nad dal
szymi perspektyw.ami roomów 
rozibrojen~owycll. Przypusz.cz.a. 
stlę, że delegart; USA w Podilro
miisji .RazbrojenilOWej Stal\!.ren bę 
&ile pcxt.r2Jebowal j~ZiC:ZJe dwóch 
tygodmd na oallrowdte opr.arowa· 
niie pLanu rozbrojeruimvego Sta
nów Zjedillocrony<:h i kh ail.W.n
tów mającego staaww.ić „pie:r:w
gzy krok" w kierunku rozw?iąz;a
nia probremu rozbrojein:ila. Na
stępruie oazekii. w.ana jest kilku
tygOoC!Jruiowa pr2Jerw.a, podczias 
której Zwią.7Jek Radziiecki pr~ 
studiiuje propooycje Z.achodlu i 
opracuje swoją oopow:iJedź. De
cydujące po.s.iedzenJia odbęda. się 
prawdopodobnrle w połowie Wrtlle 
śnJiJa lub pod k.oin.itec ~ hr, 

T urniei o tytuł 
Miss Polonii 

Nie można powiedzieć tego. 
niestety, o koła<ch rządowych 
NRF. Swiadczą o tym fakty: 
remilitaryzacja Niemiec z11-
chodnich, 1Plany ich uzbroje
nia w broń jądrową, ożywio
na działalność i wpływy kół 
rewizjonistyczmych w NRF, 
Przeszkody, które stwarza 
rząd kanclerza Adenauera na 
drodze do rozbrojenia. 

LONDYN (PAP). - Dowódca iii kwatera «reneralna Taleba Ben -'Il. <lialI'rZlllmi pyli .Poliacy, Cr~ 
brvtvlsklch w •trefle Zatoki Per- brata Imama. Siły powstal\ców 0 • dielegaiei mlio<l!7Jieży um J 
sk.lef, 'Wliciemarszalek Slnclalr, o- cenlane są na około 1.500 ludzi. Riepubldikli Ludowej. Up~lo 
znafmlł, te wolska brytyfskle przP. Jak twilerdzl speclalnv kores11on ono w sz,cz.e,gólnille Pl"ZYJemniej 
transportowane zostały w sobole dent A!lencłl France Presse w Bab· i prieyjacdelSkilej srtim<XSlferzie. 
dro1ta powietrzną i lądową do Sui rein, dotychczasowa ivtuacfa w o S10J.Yleoon;yrn p;rzYjęciu diele
tana.t·u Muskatu i Omanu. Sh1· Omanie zaqra,żała dzlalaJnoścl ło· 1 giacj.il mlodeiiieży po11sl~iej w cm.
clalr ośwlaikzył, że w chwili obec warzvstw .na.ftowych w strefie 'la· &ie jej wizyty w Chirrlia.ch i re
nel decy<ht!<tcym czynnikiem jest loki Persluel l to w;plynelo na de . · ł 
szybkość i te wotska brytyjskie cyzle dokonania wzstrzygafącego ~u~t.a~ach ~odrózy ~ypomilllla 
nosuwafą slę w kierunku Nlzwy. posuniecla. J€J uc:zie.sitill!ilk Jóref TeJchma. W 
Zadaniem Ich fest utworzenie baz Charakleryzuiac sytuacfe slwler odpowJiedzi m•brał głos sek~

DoJ>ii!.ro oqień za;pa.!ek, na.J'J)le<rw 
µojedymczV'Ch, a póź.nLei całego ;pu GDANSK (PA:?). W Gdarusiltu., 

Po:awiła się 
nowa kometa 

delk•a odstra·szvł zwierza. w hali Stociz.rui, p!I'2lY olbl'eymńm 

Góra zvska,l c11wide czasu, by 110· zadinteriesoW1a1nJi.1u pUJblic.Zl!JJ()IŚc.i roz 
spiesrznie wiejść u dxrLeiwo. Wólk pocrzę.ly się wybory Miss Polomiii 
iedn?•k nie ustepowal, lwi.tył wciąż na rok 1957. 25 .k.a!lldydatek do 
w·okot d~z.ewa. Wez"."Mn Dl\ PO· tytułu wybranych n•a Io.karnych 
moc pra.cu 1 ący w pabhskach polach, k-'· ' h . W 

!"°<>wą kometę odkrr"yl 2 site11])- operacyjnych i zabezpieczenie linii dza on, że „Anqllcv walczą w O- tarz KC KomUlll1hsty=.ego Związ 
ruia. w „awii<!zidozbiotr;z;e Ry:sia komun:kacvinych w zwi<tzku z ma- manie, ale mvśla o Kuweicie" zwa- ku Mlodeiieży Ch:iin, Sia!ll CZlllll. 

- odstra,;zvli wilka. viLJ\.urs.ac -:- m. Jlll. w ar~-
Warsz. „Express Wiecz. '. WJe, K.a>tow:iciach, Wroclawu.u, 

·"'-- . lącym nasląpić atakiem, udzieleni" żvws~y że 3/5 ropy naflówel po- kt.ó ~""kreślil że mlOOizJLeż o-
a.,.w...,111om czie:moislowaolci Mrik.O<S poparcia silom sułtana na ł<tdzle, chłan1anel przez przemysł anqlel- ry ~ ' · 
z oooerwa.kirium astroruomiCZlllteł a także zapewnienia skutecznej ski pochodzi ze źródeł Knweltu bu kr.a)~": ~ącr.<1 ser'diecz.rue Wl~- ChRL uznała 
go n1a0d Kami•enmym Stawem w <lzlałalnoścl lotnictwa, laik by mo- wysuwafacego sie na czoło blisko- zy przy3.a=. 
'I'a.tmch. l\l[a <liTha wygl<1d mgli- «rło ono ró~iet poprzec operacie wschodnich dostawców ropv, Ko- Silan Cl2Ja!ll wznii6sl toast za ,...,___

01
• Q 

sty i ja•Pv 0 • • • tłiem ok 20 wolsk sułtan~klch. · res.pondent dodafe, te z punktu wi Zldrowdie toW1areysm Wl.adysława I U "' 
razy <;;;:J.:;,,,~~;:ę swJJa d ~t Sinclair dodał, że oddziały brY- dzenla politvczneąo problem Ku- nomulki ii. m PZPIR dobrze k;ie 
A!lzra. ·~~1~"''cym ~ . . . Y tvlskie bedą użvte wvl<tcznle do weltu, qdzle antyzachodni ruch na . , " „ PEKIN fPAPl. - 'AgencJa NI)· 
sz:y; - a ~·~--,111·da, w J<eJ niaiw1ęk al•c11 w polu i ni·e będą, zajmować rodowv wyraźnie ipod.nosi qł-Owę, TIUJąc~ llllil~~m „polsk:im, któr;v wvch Chin podaje, te minister 

· m bl. ·•1.:u. • m'a•t ani osledll. Jest niesłvchanie skompUkowa.ny. budtvJe SIOICJiaJ.ilzlm • spraw zaqranlcznych ChRL. Ciun 
7-:'l l;, !,::i (1r.i. gid.y kometa od- . W.olska. suł!ana, wed·IU!J wvfd· Rzecznik Forei1qn OfMce ośwła·lł· • ~ • En· lai wystosował do sekretarza 

d.2.11. się cl Sl·:::.i'ba, będzi•e ją 
1 
n:~.ma S!nclau~, skoncentrowao11 I czyi te Wielka Brytania pointo~; Takiego wld·oku nie 011ląda'ty Je· stanu dl' spraw za·1tranlcznych Tn· 

in.:;z.r..;. ol;~,e~wować na•wot gołym j ~~ w .Ibn. Ce.em ich pierws.zeąo mowała „w oqólnych ta~ysacJi szcze eed;r;lwe pałac" t wieżvce nls.u, Mcka:idema, depesze o of!· 
okuenl, ~ nalarcia ~edz!o N1zwa. qdzie iprzy Stany Zfednoczone o decyz,U wy· Kremla. Wszecbwladnle panulą-1 ch"nyr:n mna·n·u Nzez Chińską Re· 

:pu·szczalme zna.fduJe s!Q główna słanl'il swvcb wohk do Omanu. ca młodość, »O!lwórce strolne w I publike Ludow4 Republ:kJ Tunisu. 

Po1lll:an:iu, S:oorecriJnlie, Lublinie i 

Bydgooz.oz;y - stanie przed 9-o
sobowym jury. 
N.a.~00.ą d1a. 1aurea.tki będzie 

2~md.esii.ęOZOJ() tounruee po USA z 
teatrem „Wagabunda". 

V: dniu 3 bm. k~>ndy<l.ait.ki. oo 
tytułu priwont<OW•3.ly się dwu· 
krot,n,;,2 publ'·:z.n:·~ci: w ~.ukn'n·:;h 
w'1E·~z;:;1:>::>wych i kcet.:ums:~h ką
·~· 1'2 1 r:Avy-:h. \V C?,:r·:„:,e s:;:1z.ci.;:1ln·:e 
w tym c2lu zm.·g:.l!1lmow.an.cj im
prezy a'l'tv.:.iry-czniej. 
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Zn iwa 
w wof. łódzkim 
dobiegają końca 

Rezultatem <k"'ita.tnkh bezdiesz
C21C>wycll czterech dni w WOJ. 

łódzkim jest to, że ko.siren.ie 
zbóż Q.e>biega końca. Trwa i.nten 
sywna zwózk;ł plonów do sto
dół. W powia.t.ach Skierniewice 
i Lowicz oraz w zn.aczmej częś

ci pow. Kutno i Rawa Mawwjec 
ka żyto i psrenica znajdują się 

już w sąs.i•ekach. W pazostalych 
rejonach woj. łódzkiego, gdzi.c; 
było więcej opadów des=r 
wych, ilość zwiieziOl!lego zbo.ża 

ocenia się na pon.ad połowę. 

Wielu chłopów, zwłaszcza zaś 

w oowiatach Łowicz i Skiern.ie 
\vioe, którzy 7.<lolali już siprząt

nnr. swoje zboża. zabrało się na 
tychm.iast d > podorywek i s.ie
wu poplonów. Słyszy się jedln.ak 
nanekania na brak nas:iolll, przy 
czym ich ceny na wodnym ryp
ku są wygórowane. Np. za 
kwintal seradieli żąda się 1.200 
złotych. 

WROCł.AW IPAPl. - Od rana 
do późnych godzin '\\iecze>rnych 
trwaia na polach dolnośłąsklch 

Drace Przy koszeniu zbóż, a w wie 
lu PGR, w których zbiorów doko
nule sle przy -pomocv kombajnów, 
W11rowadzono nawet nocną zmianę. 

Sudan odrzuca 
doktrynę 

Eisenhowera 
KAIR !PAP). - Jak donOS?i\ z 

'Aten, przebywalący \am z oficJaJ. 

ną wizyta minister spraw zagra
nicznvch Sudanu, Mohammed Ah· 

Rozszerzenie ]11 „ 1· • • k 1· I · 
Robotnicy jadą pomagać rolnikom · h dl · nOWe moz IWOSCI SZ a cen1a 

wymiany ~n o~~I Specjalne szkoły dla ekspedientów i słenoly~islek 

Pierwsza irrupa 1.250 Dllób z warszawskich zakladow pracy 
wyjechała 1. VIII. br. pociąąlem specjalnym do woj. olsztyńskie

qo pomagać robotnikom PGR w pracach żniwnych, 

Na zdjęciu: grupa pracowników zda.ża do pociąau. 
Fot. - CAF 

WARSZAWA I oraiz Pf7.lesunięć zwalnianych pra-
WCZ!()faj 0 godz. 8.20 w traanw·a·. cown.ików do irulych gałęzi JlifO· 

iu nr 13, jadącym Ale]a'Illi Jero· dukc11.. . . . . 
zolimskimi w kierunku Pra.gi, w Spec1afoie. wiele, uwagi posw1ę· 

Wairsz.awie przyszedł na świat ma- cono spr.c11wrn własoiweq«o wy.korzy 
ty warsz.awiak. stania . kredytów z fund1:1s~? inte;r

Na,jstar·si pracownicy MPK nie we;n7v1weqo dla za~rudn1en.1a osob 
pamięta.ją, aby wy;padek urodzin w na1p1lme1 poszuku1ac:vch pracy, 
tramiwaju mial kiedyikalwiek miejs zwla.szcza w małych, rue up1'Zlelllyslo 
ce. Czy sta>rYm zwyczajem m:i.ly wianych mia.stach. 
Cybulak ot.rzyuna od MPK bez.piat-, Ponadtc;> omówio!lo na nara·dziie 
ny bilet tramwajO'Wy na ca<e ży- dzi,ałalnosć organow zaitrudmema 
cie? prezydiów rad narod-O'WY'Ch w zaJcre 

• • • sie zatrudnienia abso·łwentów szkól 
. . . . , . zawodoTWych, oqólnoksztalcących I 

W Mm~sterstw1e i:-ra.cy .t Op1ei<1 wyi,SlZV<:h oraz repatriantów i zde
Społeczne1 odbv;la Silę kr&J?Wa na· mobilizowany<:h oficerów. 
rada kier-ownikow wydz:ia.low z3.· * „ • 

polsko - węg1ersk1e1 z nowym rokiiem sz:kclnym specjaJnio6ci: sprzeda.wcy sklcpo-

• Dyrekcja Okręgowa Szko!(>.rua wcgo artykułów spożywczych I 

WARSZAWA (PAP). 3 bm. 'U>-- ZawXJdJOwego w Lodzi wprowa- przemystQ·Wych. Będą tu przyj

stał podipisalllY w Warsm.w:ie do d.7.a nowe kierunki i sp2<:jalnoś- mowa.ni ka.n.dy<laci po .szkoJ.e 

da.tlrowy protokół dJO umowy o ci w niektórych sz:kolach. Je<l- pc·?atawowej. Czrus trwarrua na-

w?.Jaj('mnej wymi.anJie t.owarrów i noc:n~śn.iie ulega prz.edlużeru.u ula - 3 lata. 

płatnościach między Polska a cz.as trwama nauki. Od. wrzcśn:ia powstanie przy 

Węgrami n.a rok 1957. W stooun Tak więc w zasadniczy'ch szko Technikum Handlowym ul. Księ 

ku dJO obrotów ustal=ych ta u- łach 7..awodmvy«i:h, które kształ- ży l\1lyn 13 w Lodzi klasa steno

mową protokół przewiduje i:oz- city mfodzież w specjalnośeiach iypis~ek i .maszynistek. Nll.uka 

szerzeniiie wym.Ąiany towarowej przemyslawych jak ślusarz, to- trwac będz!,e 4 lata. (lg) 

między obu krajami <:> ok. 20 karz, frezer itp„ przedłuża się 

proc. n.a.1~·cę w myśl 11<>wcg<0 za.rzątlze Rozstrzygnięcie 
Zasad'!l!icza umowa handlowa nia z 2 do 3 lat, zaś w tcchni

(;:.a.ch zawotfowycb z 4 do 5 lat. 
na 1957 r. po<l:pdsana 15 maja <>- z nowym rokhem sZikolnym w 

kreśLaJa obroty handlowe mię- t€-Chni.kach pierwsze i dru~i·e 
!rnnkursu 

Dom Chłopa dzy obu krajami na poziom.le klasy będą jUŻ uczyly się W!2- n a 
n1ższym ndż w 1958 r. Obecnie dług siiaOOk godZii:n i programow 

na.uczal!JJia dotstoi.sowainych do nio- :I bm. nastapilo w Warszawie 

za.istniiiały waTU!lki roZSZJel'71eniia wiego &)'&temu rnalllez.o'tnia, zaś ro"Zstrzyqnięcie konkursu na pro

wymiJany miiędzy obu krajami. trz.r.:cie i czwarte kl.asy będą jesz ie>kt Domu CllłoP<l w Warszaw!e. 

00 reguluje podJ;lli=y o.statnio c-ze ko.nitynuQWały 4-letnJi. system Z 6 n~deslanvch prac uzna.no z& 

P
--'--'·ól, na.uczarri.ia. Jeśli chod:ai. o z:aisad- najlepszy projekt, któreqo autorem 

"'""'""' nkze szk<Jły mWXldowe, to re- Jest zespól architektów pod kie· 
runkiem pro!. 13. Pn,ewskieqo i ini:. 

organuizacja tegoroczna obejm:iJe architekta Hondelcwicz-Wacławe.lc. 
tylko klaey piierw.~zie, a wd.ęc Projekt ten zaklada, ie gma~h 
uc2lll'.iów nowego naboru. KlalSy Domu Chłopa, który stanie na pia. 
d.rugje zaś skończ.1 n.aiukę we- cu Powstańców Warszawy, między 
dług sT.axgo systemu. ul. Górski~qo a Wo:recką - bęclzie 

Wiceminister 
finansów Sudanu 

w Warszay.,ie rozmowy 

o sprzedaży bawełny 
dla Polski 

ąmachem 3-piętrowYm. Na parterze 
W nowym roku szk<JJ.nym budynku - o kształcie prostokąta 

DOSZ organizuje przy zasad.na- - znajdą m. in. pomieszczenia 
c:zych szkoła-eh za·w·odJOwych w sal3 kinowo-teatralna na li'lO 

Łodri kh..sy dla. mfo•dzi>eży za- miejsc, restauracja, bar, czytelnia, 
trudnLcme,i w prz,emyśle i rze- b~blioteka, poczta, b:uro porad 
mi>1>śle. Są to szkoły: prz;y ul. prawnych i p.rzechowa!nia bagazu. 

Piętra qmachu zbudowane w od· 
Kopzrnjk.a 41 - dla spec.ialn()Ś- różnieniu o<l p.arteru - w ksztat· 
ci metalowych (ślu•"la>r"Z, to.karz, cie podkowy, zajęte będą przez je 

freiier). Dla specjalności elek- dno- i dwuosobowe pokoje hoce· 
trycznych 'POM'st.andie klasa przy !owe. Na pierwszvm piętrzs znaj· 

WARSZAWA IPAPJ. _ Po kil· ul. Kilińskiiegio 109 (elektrotmOl!l- dzie również pomieszczenie sp&-
oialny hotelik dziecięcy. 

lcudnlowym pobycie, 3 bm, ()IJlukił te.rzy, elektl"Ciill1S•bala1:orzy) i przy Ciekawie rozwiązany został h<>-

PolSke wlcP.rnlnister finansów Su· ul. Wókzaiń.skiJej 23 dla spec,ial- tel dz·ie,my. Znajdzie się on w 

danu - Mansour Mahgoub Mo- ności rzem[eślnic;zych (ga\La;ntie:r:ia suterenach qmachu. Będą to jedno 

hammed I generalnv dyrekt-or llr- metaillowa i skórzana). o·sobowe kabiny dla rolników, któ 

my „Sudan Gezjra Board" - Mei< Pe OOlbo b tw rzy po przyjeździo do Warszawy 
trudnienia prezvdiów wojewódz
kich rad narodowych i rad TÓ· 

med Mahgub, oświadczył, te Sudan wnorzędny<:h. 

odrzuca dok'tł'yne Eisenhowera, po· Głównvm temaibem n&a.dy h~ło 

Jileważ p. ragnle 'J)rowadzlt ntezalet· 1 omówiE!'llie !?li -0rqanów zaitrudme· 

Preizes Rady MinLstrów J6zef Cy
ran'kiewicz przyjąJ w dniu 3 bm . 
ambasadora na<lzwycza1neqo i pał· 
nomocneqo Węqier.skiej Republ•ki 
Ludowej· w Polsce, .Talllos.a Ka~ooe. 

kl Abbas. ':_I~.' w r.. 0 orzy sw~ zechca odpacząć, umyć si<; itP 

Goście sudańscy prz.eJ>rowad7.ili pnodwo:ie Z'lsad:nicz:a SzkJOla .Pr~~ Prace przy budowie Domu Chlo· 

szereq roz~ów w sprawie rozsze- myslu M1ęsruego l Technikum IXl rozpcx:zn.ą się na wiosnę przy. 

rzenla wvmianv towarowe! m~ędzy ZaKJ•czme Pr.Ziemy\Słu MH~-"'D"~~o, I s1.!eqo roku, a pierwsi przybys~A 

Polską a Sudanem. Szczególnie do róVirn.iież dla pracujących. Oprckz ze wsi będą moqli korzystać z je· 

kladnle omówili oni z Cen~rałą !Jo® poWGtaną przy zaisa,dJn!kzych qo pomieszczeń w roku 1960, 
Handlu Zagranicznego „Texll:Um- -,, . h · · ma prezydiow rad narodowych 

na politykę zagraniczni\ oraz utrzy przy zwia.lnianiu pracowników w o-

mywał przvtazne stosunki :ze kresie Zlmniei szama natę-ieinia ro- KRAK O W 

wszvstklm.! kratami. ból, zwłais~cza w budown.idwie 
port" mo:illwoścl sprzedaży bawel- / szirolach zaw.odow~ch 1 teC' n.:-

ny do Polski, !rach tyipu elronoirru.czn.ego nowe Homo Cenneqo odkrycia dokonał uczM 
ie<lnej ze S'nkół krakowskich, który 
wśród stairyc.h pism i maqazynów 
ilustrowanych odnalazł na &trychu 
kamienicy prrz;y ul. Kordeckieg-0 w 
Kra•Jrowje dużych rozmia.rów obrlliZ 
olejny w pię'knych złoconych ra- • 
mach. W czasie szcregół>owych o- I 
qlędzin obrazu :reuwa·żył on w Je
dnym roqu orzdobnej ramy meta o-

sapiens 

Nowy· projekt ustawy 
o wi~zien.nictwie 

Dotychczas więziennictwo staci przekazania ogólnego 

nasze opierało się na mocno nadzoru nad wykcmaniern ka-

prz.estarzałej ustawie z lip- ry w ręce sędziego do spraw 

ca 1939 r. „ , ;J!Umitencjarnych, ~"mi::owadza 

wą tablic7'kę z na<pisem: „Państwo
we aib;orv sztukli - Waiwel". 

Obraz okamal się, zaginionym w 
cza,sie wojny portretem k5'ięc.ia J.a. 
na Sapie<hv - wojewody witebskie 
i:io, narnalowam.'Y'm prze?: nieznane
qo maJarza na pr.zelomie XVI i 
XVI! wieku, 

Decyzja jest 
decyzji nie ma 

Zaiklady PI'2lemyslu DZliJewW-1 w zaikla<lach ~ZJereg preygot:awań 
sklego dm. Gła.ż.ewskrl.ego w Lo-- oo !'IOOjXlCZęcna. goopod.arki po 

dzi zostały swego C7JB.ISU wytypo- JliOwiemU, jed.Tuakże bez odpo
wane przez Ministerstwo ?Ni<>- wiiedm.iego aktu prawnego wc:i~
m~u Lekkiego do pl'2lefPI"OW<>- l€ltlliie w tycie za1Sad gospodru:ki 
dren:ia. eksperymentu gospoctair- eksperym.zrntal.nej jest :ruiJemJOżLi-

czego. we, 

Pewien mieszkaniec sZikock!iego 
miasta Perth, 50-letni ojdec dwoj
qa di.ieci, 2Ull!i·enił płeć. Niedawno 
zwrócił S'ię on do włada: z prosbą 
o u.rzędowe uzna.nie go 2a kobie
tę. Sęd_zi·owie jednakże sinrz.eciwi· 
li się tadQiemu postawieniu spra.wy, 
qodząc się jedynie na określenie, 
ie fa1tePesant j2st upośledzonym 
mężczyzną - nie zaś kobie1ą. Cie 
kawy osobnik prze·obraża.ł się w 
kob.ict~, podobno w ciągu trzech 
la-t. 

• • • Ostatnio zostal zatwiel'ldzony system progresywny i klasy

przez kolegium Ministerstwa fikację zakładów karnych na 

Sprawiedliwości nowy projekt izolacyjne, obserwa~yjno-roz-

ustawy o więziennictwie. dzielcze i illlne. Dalsze typy krajowych 
Gairry Davllis, który swego C7J8.S'll 

W mareu br. projekt zasad efilq , ogłosił się „obywatelem świata" 

perym.enllalnej goopodarki 7JO&ta.ł Zaopatrzen1·e sklepow zna!Mł się pon01Wnie w więzieniu, 
Po poprawkach wniesie>nych Projekt. usfawy· p:zewiduje 

w czasie dyskusji nad pro- utwo~zeme przy każdym za

jektem powędruje on jesie- kładzie k~rnym 3-:5-?sobowe 

nią do Sejmu. go komitetu ~ięz1ennego. 

samochodów 
ziartwliierd.zxIDy J>I7lelZ kolie~i:um tym razem na tere.n.ie Niemiec. O· 

Mi!lllilS!tenstwa Pr.z;ernysłu Lekkil<l- sadzony on został w areszcie na 

go i a:by wcielić go w życie po- W wędliny j mięSQ po.1ecen'ie sądu w Hanowerze, 74 

trzelma. była jeszcze odpowliied- nielegalne pr.zekr>oczenie granicy. 

Projekt wnosi novum w po- „c:Iem ust~nowiema społ.ecz~ 
neJ kontroli :nad zakładam.i 
ka.mymi i zaipew.nienia udzia 

łu społeczeństwa w walce z 
przestępczością". Członków 

Na Sląsku OpoJ.s.klm urucliom!o- lllia uchwala Rady ElroJllomiczneJ I Garrv Davis 21 lipca br. uda>t się 
norma ne do Niemieckiej Republiki Dc;mo-

na zostani•e produkoja saanoch<>- przy Rad.7..iie Mi:n:il5tirów, kratv=ei w celu przedostania się 

dów. Zajmje się nią ?Jal09a zakła- do Berlina, gc121ie zamierz>Bł zalożyć 

dów budowy nadw-07li samochooc>- Wreszoie p.raed kilknl tygodiruia Jaik tJO stwfue.rdzili sami kUpu- „główną kwa.terę obywateli świa· 

wvch w Ny.sie. Zak·ończoo.o tam ml Radia Ek<J1!10mrl=a pooodjęła ją<.7 - zaopa.trz1e11,ie sklepów ta", Policja ludowa NRD nie chc:a 

iuż budowę prototyipu nie wytwa- decyzję, że z dnrl.em 1 lipca. br. lódzkich w węd1illly i mięso jest la jednak uznać pa·szportu, który 

f7lllneqo dotychczas w kra•iu mikro Zakłady im. Głażewskiego roz- Jru G D . t ·1 b' i 
busu_,0,śmioosobOIWeqo wozu tury. nad1ail - niezależnie od stra•i arry a'V'is wys aw1 .sam so ie 

&tY=·o-wycieC1Lkowego tl!Y1sa .„ poczynają piraoe na · zaoodach części załóg pr?iemysłu miesrw- ods.tawila qo do. qran.1cy z. NRF, 

, lrnmitetu, do których będzie 

• -•-•••••• należało sprawowanie opieki 
nad więźniem i jego rodzi-

N 57 Ró · db ł · -1--n<>.-v-m„~tu J--'·- ·- 1• ~'mo z"" „ dzi · ł:ni 1i policja NRF rówme~ me dlc1aila U• 

gląd technicrvny prototypu fur9cmu <Jd tej decyzjJ, uplytnął już prze Wal!W... nerwowanv ,,<Yb'"Y'atel świata" por· ·. , M'Iloczesnie o V się prl18 """""""""-'""'=" • ""-LlllGllh, uu ~ go w •"° - w pe rea oo-I znać powyższego pa•s:z;portu. Zele· 

NIEDZIELA, 4 SIERPNIA ną, będzie powoływał millli-
o nośności. 800 kq, zbud·owan:eqo szlo miooiąc, Zakłady lm. Gł.a- S'·' otriz ] '· 
w ZBNS, którv J>izetbył 12 tys. 'ki- =epY ymują n-O!I'\ffila 'lllf' wał na strnepy swój pa•szport, .a 

'r.10 Wdiadiomości z Igrzysk ster sprawiedliwości na wnio-

Spo!lbowych w Mols.kw,!ie. 7.15 sek przewodniczącego Pre-

Mo.ziaruk:a muzy.cznia. 8.10 (L) zydium WRN. 

lometrów, wv'..<.aO?:ując w czasie Dr•1- żew151kiiego pracują po stat'l'2mu. d<XSt.awy mięsa i wyrobów wędJ.i sa.m sabrowal się ucieczką. Poh· 

bnei ja,zdy pełną s·prawność. za Nie otrzymały bowi•eni do dziś marski.eh w niiekitó:rych zaś cia schwyita·la qo jednak w Han:>-

2 miesiące znajdzie się na sz·osadi żadi!lJego oficjalnego doku~t.:i. as.ortym~~aich n.a/\vet 
0

wJ.eksze. werz.e i osa:drziła w więzienLu. 

trzeci prototv:o - sM1ita1Ika. Wszyst 2leZV.7Ja1ającego na przy5tąJJlll"7in1P niri: pla.nowa1rne. Dostawy te w • • • 

W1azl lrobek :ma plotek" - w N . •--· t 
;;,pr. B. Busil3lkiew:icm. 8.30 Mu- . ovum w i:r?J~""':e s an~-

kie te µoia-xdv budowane bęcla na dlO eJ.;s'P&ymen.~u . _Decyzj'.l' Jest }Jle'W!Il>ej części są pc1krywailte :z NiedarNlllo kn'eoiwruna „Mlss Uni· 

bazi.a sannochodów WB.Jrszaw" - a Jedn.ocz;eśnae :nn..e ma Jej. W pr~r:zutów z oś:rodków po7.a- versum", Glaidvs Zrmder, która obec 

zyka k1a.sycma. 9.00 Fala 56. w1 teł umozl!w1enie osob1P 

9.15 Amaitor&kriie Zespoły Swiet- zatrzyimainej w areszcie tyw
lioowe praed m:iJktlod'.Q!l.el!I. 9.35 czasowym otrzymywanie 

Ortki,esitcy roorywlrowle. 10.00 No- paczek i widzeń z rodzina. 

M-20. Oerutralnym Zax.ząd21iie i w Miru łódzki<ih które choć pooiąga•ja n;e wzebywa w Mek.sV'ku, odrz!Jci· 

Do•tychc7:asowe. temp.o ~rac 1>nv ~ nikt oficjailnWe n:iic ~I z.a oobą 'dodatl. rowe kaszty tran& la o.ferty mi.ejscowych wyt.worni 

~otow:llwczych wskamie, i~ zaloąa Wille. portu w najbU.7.szym okres;,.. filmOTWych, które pragnęly Ją za-

zqo<lnie z pl•anaimQ r.orzipocm1e pro·, - ~-. . ' . . anqaiować. Podobnie odrzuciła już 

wie l>ozycje .1Polskdch Nagrań". LEN. 
dukcie samochodów w przyszlvm Z :ln!iiojaityiw;y m!Cfy roootnicre.1 gwairarrutuJą peLne zaio,piafl1"Zlell:lle poprzednoo oferty z Hollywood, 

roku. pr.reprowiadrorro ju.Z wprawdztJc łódzkich &klepów. Oświadczyła ona w Meksyku, że 

10.30 Aud. li:teracka ,,La.tJO, 'W'Olj-
ny, Dzi.ewc:eyna i kisiążę". l'l.00 
Koo.cert życreń. 12.04 Pr.negląd 
C2la~. 12.15 ,:Z, Mj:Pięknliiej
szych operet.ek". 13.00 „Ssaik!i. też 
bywaij ą dJObrymi rod:ziic'amli.". 
13.15 GI':i. Polskia. Kaipela. 13.45 
N.iJeclziielny magaizyn dLa. W\Si, 
14.00 „M.ala 6)'00l'IJa." fragm. baś
ni .Amdenstenia. 14.30 Papu.lama 
muz. symf. 15.00 DLa dl2liieci „o 
Fraind~u Llszoiie". 15.45 Kwa
drans wiaków. 16.05 Tygodn.iK>
wy prrogląd wyida11.VJ0ń między
niairodiowych. 16.20 (L) KOl!loert 
rozrywkowy w wyk. Ork. LR'PR 
pd. H. Debicha, H. BUICzaclta -
piosenki. 17.00 Aud. &low.-mu.z. 
z VI Festi:wiaJ.u Mł(Jd?Ji~y i Stu
denitów w Mookwiie. 1'7.30 „We
soły kramik". 17.45 Muzyka ta
neczna. 18.30 Fest:lwialowa Estra
da. Mtu;yczma. 19.30 Aud. u.teriac
ka „Kryi..ey;y" opoow. J. Gramd1ona. 
20.20 WladJOmJOŚci spoirtowe. 
20.25 (L) Ko.noerit życz,eń. 21.<lO 
Melodie ta.niec.zne w wyk. :respo
łu instrumentalni~go pd J. Ha
ralda. 21.30 ,.Ma.tysiialkowie" -
odc. pow. ram.owej. 22.00 Ogól
nopolskie wiadomości sportowe. 
22.30 ~lne wiadiocmo.5ci spor
towe. 22.45 Muzyk.a różnych na
rc<lów, 

Probierz dobrych stosunków z Polską 
O 

śwriiadclZietlde ~aj lu kom.en.ta.torów za,griainiklznych Dl:a Polaików probiiemem przy-i ctiw-. tJOlityc:zme. Tuie ma i n.iie bę 

Spriarw ~gramcznych PRL CllCle:llilia to posunńęcliie 1;r7'Jech m.o- jażnd. dio Pol&k.i był i p.oZ<JShał . cll2J:ie iani jooruego powarme~0 

w spraiwie ostarllnliJej dekLaira ciar.sitw rl.aehodndch jaikio chęć stoo.uarek do naszych Ziie:m. Za- clziiaiła1CZ1a pol!Ltyczmego, kt.órv 

cjd rządów 'łlrrzlech mooamtw zar- w.mJJOcrniien!iia. smnis wy:bolrczych ~h<Jdiruich. Ten, k.to w jiaikikol- zgodziilby si~ na podjęcie jaki.ej 

chooniieh ooo.z NRF sbaro ISli.e AdienJauiera w !llad.chodzą.cych w wIDek spcxsób ud:zilela. po,pa.cia lmlwiek dyskus.li n.a tem.ait M~ 

nriieoda:<J<WIM, ałOOwrliem dieklaria~ NRF wyborach powlSIZJOChinych. rosizczei!lliom irewizj<JIJldstów n~e- szych graruc zach<J.d!nikh. Jeśl!. 

cja za.ohodiniiia dotyczy ruwzych Jest to :n:iewątp1iw.ie równ;iież mi'ElClk;ich - n.ie będzie pr.ooz Po niiektóre :ziachodnio-n.iiemie<:ki*' 

niajżywobruiJejszych linlberesów i prawda.. Ale my, Polacy, nie mo laików uważainy za przyjaciela. pilsma rew:i~j<J<ci1S<tyc:zne upajają 

&pr7.10C2'.Tla jest z bezpdieczeń- żerny nJie widzlieć, ·:te piaa:itiia Ade runi IlJi.e zyska naszego za,ufamiia.1 się cy~ait,ami z pew111ego artyku

stwiem Polski oraa; :imJ,ych kra- n.au.era (iJDU) na plan pierwszy choćby równocześnie praW.ł lu dwóch mlodooiooych auto

jów Europy. w walce p!'1.JE!dwyborcz,ej wyioo- nam najwyszi.tkań\Sl!le kom'Pl>e- rów z,e studenckd1~go pisma „P<> 

Nie trud:nJO wyłulSikać z ba'W'€l- nela haisla rewJ.ziOIIllimmu, hasła metruty. Pr>Dl.'ltu" - tir> tacy poliitycy n~.P-

ny fra2le'sów mwartyc.h w doku godząoe w polskie Ziiemie Za- Jeśli oh.odzi o Niemców, to miieccy ~'ITY\Staw.ia.ią sami sobl"' 

m.enciie zaichodln:im jego jstoty. c-hod:nie. Oe> więcej - :rząd kie- oolska polityka za.graa:ric'Zl!1Ja śwjadJootwo lromp1etmego braku 

Sprowadza JSlię ona dJO aprobarty i rowany prZJez k.amclerza Me- kieruje się kiDIIll9ekwentnie dąże J)CIC'ZUoi:a :realizmu poliity(:z:nego, 

poparei.a I>= :rządly trzech mo- na•u.eria oficja.ln:iie udz:!.ela pop.ar- mem dJo ulorż.en>ia wspólżycla z 

cal!"stw zachodtnrlch swobody ciiia. propa1garndzie kół rewizj<Jlrui- całym narodiem nliemieckim w 

zbrojeń d1a Niemiiec mchOO- srtyc:zinych, CZi9;50 choćby dJOwo- sposób pokJOjowy i diobrosąsi.ed7. 

nich, do g1002Jeruia. pierW\SIZJeń- dem m<J<iie s.hlżyć fal~t. i.t w boń f{;i, Jeśli dotychcza•<i nie isti!Weja 

stwa I'02lw.iązainiia prioblemu nie- &kim Milllisterstw.ie S!)!I"aw Za.gr.a form:aline stosunki m:iędzypa11-

mioold.egK> pl12lEld m!W'alrC!i>em p-0- nicznych utwor.rono sp.ecjailm.y stwowe między NRF i Po15ka -· 

rozumiientiia w sprawie ogrand.cze 1vyd·ziial dla koaroYll'l•acjl oosz- nde jest to w.ima Pok~i, która 

n.i.a zbrojeń ii. wresroie p:rok.Iamu czeń rewi•zjan:istycmych! gotowa. jest takie is.t<JtSunki na

ie jako dogmait - przyina•leżoo&ć y ak wdęc rzady ~h mo- wiązać, ałe oopowtliedz!<tlność 7,;i 

NRF do paktu aitlantyckiego. carstw mchod.nioh, dek'ta:ru· to spada TlJll rząd kaincler.zia AdJt> 

po11ska i::.otowa jest rokmwlć l' 
kaooym państ'Wlem :na t.emat 

rozwoju slio1SU11Jków politycz
nyich, J:l!O.~<Jdla.rczych i kultural
nych. AJe nigdy nie będzie pro
wadzić żadnych ro'Zl!llów na te
ma.t sv.ry<:h gr:mic i caloścd swe
go t.erytoiri.u m. 

Już na pie!'WlSZy rzut oka wii.- jąc po-parde di1a aktualnej poli- n.a.ueria, który tego n.ie chre. 

da.ć, że każdy z tych pUllllktów 7. tyki A<lie:naruera. godzą otwarcu.e Pi"qpaigal!ldia bońska lud!Zli. nii>

ooolma o.raz wszy.sitk.iie ~m me w inńeresv Boltski. Wu.rlo sobie mlieoką <Jro,z zachiomią ~i!llię 

tylkJO nde slużą epm.wtlie od.prę- I.o uświ..ad>omać w chwiili, gdy publiczną, że od1wlek.an.i.e n.a.w:if\ 

TELEWIZJA żen:i1a międzym1t'lodi<JWlego, alie nliiektórzy l~ w Polsce łudizą zainia sfJolsU111Jków z l"oilsiką lWl 

Niedziela, 4 sierpnia. wręcz pir21eaiw.nie - zaiwi~ją r,iię że zadnier>esoow.„niie Zacho- iatlti5 „głębszy" sens i oe!, że 

w Pl1Zl"diedcnii u 18 OOC2'mli•CY n.a
p :i-ści llitlierioowski.ej na Polsk~. 
napaści pop.rzeid.Wl!11ej bezcz.el
nvm.i a (li:'J>rzuc':mymi żąda•!:1'''3>!l.'l' 

Hi.tlem pod adr1e3zm p<)l.!'.ldch 
te1·ytol'liów 21achod1rni1ch - d1cbr:z,e, 
i~by 6.chie to uś~'Jli,qd,0>mJły Z•'1-
chr.:':nr:io-.n:iemiieclcie kota rew'zio 
n,:,oetyczrn1~ oraiz wsrz:yocy cJ, k~ó

rzy tvm ko1am t.:aik llliieopa trzn1iie 
udziielaj ą popair;:.ha. 

18.00 Retran.s.m:hsia. 21e sta<l6onu e1emoo:ty '!lliiebe'ZJpiec:zieństwia d1a nu' ~ami. ;akie zachodza w rząd bońisiki oc:ookuje „r=ięk· 

,,Skry" meczu żużlowego A:r:ix po1koju europejskiiego. Polisc•e po Paź<lz'iemdtku, jesit rów cren.iia" st.ain<Jll.Vliis:ltia. Polski w 

- Skra. 19.25 Polska. Kroo:iilro Rządy trroch mocall"Sf:w zaohod n<J·Zll11llC2ll1ie z jakąś zae•ad1nlicza,l i:;pmlW!iJe jej grattl!k mchodJn,'ch. 

Film<JIW ,_ 19.35 Film fa.bul. prod. n:ich uz1rNiJ.y obooną chwiłę 7.a zmiiamą p&i>tyki tiegoż Zachodu Tero:> rodZiaju propaganda j~iSt 

NRF „~l'I;iżeństwo dr DaaJr odoow.Ledndą dla udziie!enla po- wobęc najżywQbrliilej$Zych in1JerE- pozbawiona wszel.k.ich p~:!IStaw: 

· w.i!t1Ja". paroia politycie AdeDJauera. Wie-- sów Poihsik:i. · --.,, n;ie iil9tnlieje .w .Poiloce strioinnii,~ 
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tl. WINNICIU 

nie zrum.ierza poświocić się kal'ierzs 
fi>lmow-e·j, W Lonq Beach starto· 
wała jedynie na prnśbę swych pirzv. 
iaciól, bv im zrobić przyjemność. 

Bvta Jednak bardzo mile zdumlon& 
i zarazem szczęśliwa, gdy została 
1''Ybrana „Miss Universum". 

Obecnie Glady.s Zender udaje 
sl!l do Limy - stolicy Peru. skąd 
pochodzi aktualna, „Miss Wszech-
świa1a", · 

• • • 
Nieprzyjemna niespodzia.nka sp1't 

k<>łłl vr ()sf.atnich dniach licznyc:,. 
wtaścicie.Ji aut w Finlandii. Na u
licach i szosach policjanci za•trzy. 
mywaili &uta i zmuszali, jadących 
w nich J)asażerów do kontynuowa. 
nia dalS'Zei podróży na piechotę. 

Ni,esp•odzia.nka ta s.po·tka,Ja tych 
wlaścic1-eli, któny o:lmówili zapł'1-
cen<a specja,Jneqo podatku od DO· 
sia•cl.enia samochodu. Pod.atek ten 
miał mzvnieść rządowi fińskiemu 
900 mi.lionów marek fińskich do· 
d.~.t1<0'We>QO <lochodu. 

Od zapłacenia uchyłilo !!'IP. 2/J 
~·1łaścicieli a.ut. Policja usih11e 0 • 

hecnie zmusić ich do za.płacenia P:> 
da•tku przez rckwlzvcję aut. 

Jaja dinosaurów 
sprzed 100 milionów lat 
PARYŻ !PAP). - Dziesiątki Ja) 

dinosaurów wotalo odkrytych w 
.pobliżu Ah:-en-Prowenco ln0<ludnio 
wa Francja). Uczeni 71rz1puszcza· 
ją, it fala te zosl;iły złożone pr!!'<ł 
100 milionami lat. J~ia µos'a,<ają 
Jrnztait ellpsold, a średnic" kh WY 

nos< oko'.o 20 cm. Nirl:t6rc z n'~lt 
tlochowa!",r sie w całości l t~ sta
nowić będą cit;kawv ol>lekt badd 
'1a uczonvch. 



Co oasionowało 

DODA TEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA t.ÓDZKIEGO'' 

w roku 1867„. Łódź, dnia 4 sierpnia 1957 r. Nr 29 (192) 

• w 90 rocznicę zgonu 

lra Aldrldae la·ko „Otello" 

Fc>to: bracia Ahdullah. 

Konstantynopol· 1866. 

• 

Dnja 7 sierpnia 1867 r. zmarł 
w Łodzi światowej sławy artysta 
tragitit. Ira FredericK Aldridge, 
którego prochy · spoczywają na 

. łództit.im cmentarzu ewangelic~im. 

Glośny przed stu laty aktor 
murzyński Ira Aldridge (1807-
18'7), występujący z wieEdm 

_powodzeniem w szekspirl'Y\V
&kich dramatach w rolach Mak 
beta i Szajloka, największe 
święci] triwnfy jako Otello, 
Rola ta przyniosła mu ogrom
ny rozgłos najpierw w Anglii, 
a później w wielu innych kra 
jach. Oklaskiwała go gorąco 
public,:.ność Brukscl.i, Kolonii, 
Berlina, Wiednia, Budape.sztu, 
Petersburga, Moskwy, Kon
stantynopola. 

Znala go· teź I cenila pu
bliczność teatralna polska. 
Aldridge występował w Poiiia 
niu i Krakowie, a w r. 1862 
gra! trzykrotnie w Warszawie 
Otella w towarzystwcie zna.ko
mi tej aktorki Palińskiej iako 
Des<lemony. Redagowa!Tly przez 
Ignacego Kra.szewskiego Ka
lendarz Warszawski taką o 
nim zamieścił wiadr.mość: 
„.„tragik lra Aldridge wystą
pił w drugiej polowie maja 
na scenie warszawskiej w roli 
Otella, w tragedii tegoż na-
zwiska. oddając tę rolę w ję
zyku angiel.sltim. Wieść nie

sie, że w czasie występe>wanla 
jego na &eenach zagra.ni~z
nych obecne damy mdlały• na 
widok Otella, tak miała być 
wielka gra jego". 

W r. 1867 Aldridge odwiedzil 
znów Polskę. Był w Wa<l'sza
wie, Radomiu l Piotrkowie, 
gdzie występował łącznie z 
trupą teatralną Anastazego 
Trapszy. Z Piotrkowa na za
. proszenie dyrektora· teatru .. w 
łódzkim „Paradyzie"*) Augu-

sta Hentschla przybył 27 lipca 
do nasz.ego miasta na trzy goś 
cinne występy. Z Lodzi mJal 
się udać do Paryża. 

O Przvieżdzie do Łodzi pisał 
Aldrld!fe w l:ście do warszawskie 
110 bankiera Froenkla: 

:.Przvbvlłśmv !utai wv!fodnłe 
w sobole fAldrldqe orzvtechal d<> 
ŁodzJ z żon<1l. towarzvszyl nam 
z Koluszek naczelnik stacji ko:e
jowel Łódź. którv bardzo dobrze 
mówi · po . anqlelsku Dvreklor 
fHentschell przybył na nasze spot 
kanie swvm powozem, ulokowa
no nas dobrze w „Paradyzie". 
m1efscu doorawdv nader ładnvm. 
Teatr nie test zbył duiv. ale do· 
brze WVPosaźonv ł czvsły" ... ••1 

Jedvna wvchodząca w owym 
czasie w Łodzi qazeła „Lod7.er 
Zeitun!I". oqloslla. iż 6 sierpnia 
odbedzle sie nierwszv 11ośclnnv 
wvstep w .. Paradvzte" mr tra 
Aldr:dqe w .dramacie „O\ełlo". 

Ale do wy&tępu nie doszlo. 
Sławny tragik bowiem na

gle zaniemógł i po dwu dniach 
zmarł. O jego śmierci powia
domił T)()licmajster łódzki Bur
meister Sąd Pokoju w Lodzi 
pismem z dni.a 7 sierpnia: 

„Mam honor zawiadm1}i~ 
Sąd, że dzisiejsz.ego dnia o go
dzinie· 5 po poludniu zmarł na 
skutek choroby amerykańsk! 
poddany aktor Ira Aldridge. w 
domu Michała Kunkla w „Pa
radyzie" „. •••) 

*I „Paradyz" - on!Tiś dom za
jezdny . z restauracją przy ul. 
Piotrkowskiej fdziś nr 175). w <•· 
qr0dzie. mieścił drewniany bu
dynek teatralny. 

"*I List i fotoqrafi.e ze zbior~m 
Michała Kovatchewitsch'a. bio-
grafa Aldridqe·a PaTyi:. 

**•1 W.A.P.Ł. Akta policmaj. 
stra m. Łodzi r. lll67 nr 4, k. 45. 

AldridQe w portrecie malarza WP,glersklego, Barabasa, Peszt 1853. 

wtedy skrzypek Stanisław Ba
cewicz. 
Dziś skromny pomnik Ira 

Aldridge, odnovriony prawie 
70 lat temu, wymaga gruntow
nej naprawy. 

Ludwik Waszkiewlcz 

A jednak się porusza.„ 
• , I I 

n1erownom1ern1e 
Powiadają, że najdoskonal

szym twórcą jest przyroda i 
człowiek nie potrafi jej do
ścignąć. A jednak.„ Po\Słuchaj
ci..: historii (prawdziwej!) o 
sprawie, -„ której człowiek 
prześciimął samą matkę natu
rę i o konsekwencja.eh, jakie 
z tego wynikły. 

Od tvslącled człowiek olP.Tl~Zal 
lnstrumPnłv slużące do pomiaru 
czasu. konstrnuiąc coraz Io ~o· 
klallnlefsze tvnv zeaara. Jedno
cześnie. w d~cru wielu wieków 
uwaial. te naidoskonalszym z<>
nuem test !erio własna olanf'ła. 
która wvkonulo>. nelnv obrót do
koła swel o<l w claqu 24 qodzln. 
W swvm ruchu - <adZol\o -
Ziemia ni" jest nleżna od ta· 
k\chkohlriek CT.vnnik6w przv11a<ł· 
kowvrh ł odmierza cza• 1 idMl
na rloklatlno~cla, podc1as adv no. 
zeqar wal1rdlowv oparłv !est na 
1>rawle ciafonla. a · - lak w1a· 
dom,., - •l'a ciażenl~ Inn• IP't 
n:i Równiku. Inna zaś na, Biegu
nie. 

Czv można zbudowat zeaar. 
klóreQo nracą bvlabv nłezalPżna 
od wszelkich ubocznych WllłY
wówt 

NIEPOZORNY KW ARC„. 

spóźniają się, zaś wiOISilll spi~ 
szą. 

KTO WINIEN? 

Problem ten omawiany był 
w 1950 roku n.a miedzynarodo
wej naradzie w Paryżu po
święconej wielkościom stałym, 

Droblazuowe hadanła wvkaz11• 
łv . że tadne uboczne działania 
nie mo11a n;:n1szył. równomlerno
śd druań nl:vtkl kw•rcowe! Je• 
śll "W•al!ldnić oonadło fakt, ~e 
wszystkie zeqarv kwarcowP 11a 
kuli zlemsldPI wvkazvwalv !den• 
tvczne odrJw]PT\ie O~ normy, 
wniosek m6ql bvć tvll<n teden: 
nie Ze<'<ITV nono<>a „wine". IPr.:i 
sama . Ziemia. któref obrotv Sii 
le•lenla n'Pro s>vbsze. w\oSnil 
zaś - oowolnief5ze. 

Rzer.z nlewla.T"no<lna a lec!nak 
nrawrlziwa - Ziemia obraca si• 
rlokola 'swPI o~i nlerównom\Pr
nle: "alszvbdef w slel'llniu. nal~ 
wolnlel w marc11-kwlP!niu. o\: 
utPm I dobv nie są równP. -
leslenlą sa kr6tsze nit wiosna. 

l{ A l'R. VS V 
MATKI-ZIEMI 

Je.=.e ?.Tewton skarźył si!S 
Można. Zadanie to wykona- w ustach do sw·ych przyj.a• 

no „na piatkę". izdv fizycy z.a- ciół. że Księżyc sPrawia mu 
prouonowali zastąoić ruchv wiele kłopotów swym nierów• 
waha.dla dr!!aniami płvt1d nomiernym ruchem. W ieszr.:ze 
kwarcowej. Zmiennv prąd e- wie>.kszvm stopniu można to 
l~kt.ryczny, pr7.f.mU.."'7...C2lOl!'lY urz.ez odnieść do naszej planetv, któ
p!vtike, wvcietą ze zwykJeqo ra okazata się byn.ajmni-?j nie 
mi·ner.głu kwarcu. oowoduie tak precyzyjnvm „mechaniz
jei wibr.ację, odzn;iczającą się mem". jak sobie dalwniej wy
tym, i<> hst on;i równomierna obrażano. 
i niezależna od przyczyn :re-
wr>etrznych. Wvjaśni<JIIlO. fe Ziemia ohr.a• 

Twórcv ze.Jtara kwa,rcowel'O Ca się nierównomiernie nie 
n'e soodziewali sie. jakiego fi- tvlko 'v ciąl(U roku, ale rów• 

nici na orzestrz.en.i ·wieków, 
gla E.ułatali astronomom. ci o- Ruch jej da.Wl'li"'i bvl szv'bszY 

::,tn~ ~o=a ~~~~g~,i~~ niż ob.."C:nie. Obliczono, źe w 
cyzyjnego instrumentu. cia"1! Q<Statnlch 2 tysiecv lat 

doba wydłuża się o 0.002 ~ 
Po raz pierwszy dwaj an- ku.ndy na każde stulecie. 

p'el.s.cy astro~omowie, spraw-
d?.adąc za P<"'TI<>~ą z.ei:iara kwai!' Ponadto stwi-erdwno. re w 
<'aweg<> szybkość ruchu wi.ro- niektórych latach szybkość na• 
we!?'o Ziemi (bad.A•nia urowa- SZP-j planety nieoc~wanie 
dmne były w poC7..d.amskim in- wzra~.ta. w iamych zaś maleje, 
l'tvtude Jteoclezyj:nym), zauwa- Te skoki występuia okre«amł 
żvli. że w ich pomiarach „coś 1 nje uodlecr.qją żad.n-ej prawi
nie gr'l" . .lesienią zegar ni-eco dlO<WC-ści. W ciąE{u <1>9łatnieiro 
sie spóźni.al. z:i.mą _ chód 7ie- n~ .. stulecia skolti hk:e rr>i .~lv 
11;ira vi st0i~tmku do obrotów m•e1sce w lahch 11164, 1876, 
Zi-emi wvrównvwal się. wiosną·, 189? i 1.920. W tych wypad
natomiast zerrar nieoc2lekiwa- "ka~h odc~y~enia od nQTma!
ni~ 11\oieszył. Latem. podobnie n~J długosn doby są zn.ac_2lllle 
jak zima. praca zeirara z'!"O•dna '"'.ększe :r:i1~ C?ro=e zrruany 
była z mvbkO'\cią ruchu Ziemi, w :.ne:enn.e 1. Jesienne.. '? 

Jak przy.s>talo na uczonych C:O .h'.3-'.°1uJe ruch Z1oerm. Jak 
- ludzi, kierującvch się ostrm wy.iasmc przyczYl'.y zaob~er
nością i s 0 -eptycyzmem _ od- wowa111ych mepraWldlowośCJ.? 
krywcy podejrz;ewali poczatko
wo błąd w p·omiarach. zwła.sa:
cza. że zegary wahadłowe nie 
wykazywały żadnych odchv
leń. Jednakże zi.awisk0 powtó
rzyło i;,ię naistępnego roku i 
wykryte zostało przez obser
watorium pa·ry&li:i.e. Wkrótce o
kazało się, że zegary kwarco
we w Waszy;ngton;ie jesieIJJią 

Jstnlefą w tel sprawie r6tnA 
hipołezv. choć probl"m nie fe<t 
leszcze całkowlcłe wyjaśnlnny. Za 
znaczmv, ie proqram odhvwalą· 
ceqo się obecnie Roku Geofi1v
czneqo przewldnfP. m. In. dol<~ 
nyw•nio dalszvch pomiarów t 
zhlP.ran!e dodatkowvch faktów, 
któ•e pozwolą ostatecznie wvta· 
śnić zaąadke. 

MgrS. HENRYKIEWICZ 

Sagan - rekonwalescentką 

Pogrzeb odbył się 9 Slierp
nia. Z „Paradyzu" ruszył uli
cą Piotrkowską olbrzymi kon
dukt. Za trumną pootępowala 
wdowa Po zmarłym aktorze. 
wl:ac1zie miejskie z prezyden
tem Pohlensem, oficerowie 
garni.wnu łódzkiego, ducho
wieństwo, artyści, chóry koś
cielne, orltie%ry, cechy rz.e
mieślnicz.e, członlwwiP. towa
rzystwa .strzeleckiego w mun
durach i wielotysięczna rzesza 
publiczności.· 

Ostatni hold aktorowi składa 
Ił ·zrioclnie Polacy, Niemcy, ŻY· 
dzl - wfelka sztuka nle dzieli 
lecz łączv ludz~ 

Okruchy z całego śwfut8l 

Francoise Sagan dostała i.ar 
monię. Gra na niej rozmaite 
poważne dawne melodie. Pieś
ni, zasłyszane w dzi-ociństwie, 
powróciły razem z życiem. O 
mało co .n:ie zginęła, a wraz z 
nią trzy <JOOby, które były w 
samochcdz:ie. Niezwykle s:zczę·ś 
cdie, że nikt nie zginął. 
' Rekonwalesoenoeja nie jest 
jednak łatwa. Fra.ncoioo odczu 
,wa siiln.e bóle w nogach. W no 
cy ma bolesne skUJ!'Cre, które 
nie dają jej spać. Jest tak ner 
wowa, ze nie moźe spo.kojniie 
Uleżeć w ł·~żku, z którego co
raz częściej wstaje, 

Parę dni t.emu ~a p-iecho 
tą z ·trzeciego piętra, ażeby się 
trochę przejść po ulicy. Każdy 
krok j€.st n01Wą przygodą. Ale 
iaiki wielki pootęp ·od chwiil, 
gdy po raż pierwszy po wy
Padku, spróbowala wstać z 
łóżka, Nigdy prziedtem nie 
Pr"ZY'Pu.s.~zała, że nogi mogą 
odmówić ~a.„ Tym 

cz3sem nogi ugięły Sli.ę pod nią. 
Upadla ... 

Wtedy dopiero zdała sobie 
sprawę z tego co się stało. 
Było to prawie jak śmierć. 
Zrozumiał.a nagle co odczuwa
ją ludzie, powaleni prrez ja
kąś st.ra.s.zną chorobę. ZaZl!lala 
wrażeń o istniieniu których nie 
wie•działa. 

Wielki, prziewróc<JIIly samo
chód, ra111y, złam31!1a ręka„. to 
w&z)'lSltko okryte jest mglą 
nieświadomości. Nie widzi0la 
wtroy śmierci, nie Zldążyła jej 
zobacz~·ć. Oprzytomniała, le
żąc na białym łóżku w klinice. 
Zdziwiła się słysząc, że miara 
wypad€k samochodowy. 

Nie v1;".i.adomo jeszcz.e, jak 
sze>k moralny odbije się na jej 
twórczości. Nowa jej powieść 
„Za miesiąc, za rok" była już 
da.wno ukończona i uka,ż,e się 
we wrz.eśniu. Teraz Sag31!1 ·za
c.zn:ie pracować nad nową po
wieścią. A prziedtem mUISli. n'l.-

uczyć się chodz.ićo111 

. Tak okaiale<10 Po!Trzebu nie !Jv 
Io doład • dawnej łodzi. Na· 
wet tłumnv pogrzeb pierwszego 
lódzkieao „króla bawełny" -· 
Ludwika Gevcra. którv zmarł w 
r. 1869. nie móql ste równać z n· 
roczvstą manifestacią żalobna u
rr.adzona artyście Murzvnowl. 

Przyja.zd do Łodzi, jeszcze wów 
crns bardzo prow!ncjonalneqc> 
miasta - eqzotvczne!fo \ ooro· 
m!enioneqt> wl·elka sławą aktora 
I jeqo narrla zaqadkowa śmlerł 
- wvwolalv ocrromne poruszeni<' 
wśród mieszkańców. Różne na 
ten temat krażvlv ;wieści \ ko. 
mentarze. · Dla uspokojenia umv
słów cenzurowana Przez polir· 
majstra „I,.odzP.r Zeitun!f" podała 
tako nr1vczynP. śmlerri Aldrldqe'a 
utworzenie sie duże!fo wrzodu 
na lewei stronie piersi, ale niP 
wszvscv lekarze wezwani no cho 
r~o. byli co do teuo zqodnl. 

Prasa zagraniczna ?odawa!a, 
iż Aldridge zmarł na cholerę, 
grasującą w Królestwie w ro
ku 1867. Prre~zą temu akta 
magistratu m. Łodzi. - pierw
szy urzędowo stwierdwny wy
padiek zachol'le>waruiia IJJa ch<Jile
rę miał · miejoc.e w ŁQ,d'Zi 18 
wrreśnia t. r., a więc w 6 ty
godni po śmierci arty&iy. 

Do dziś dnia sprawa jego 
zagadkowej śmiec:-ci !tie Zl()Sta
ła d01Statecznie wyjaśni()Jna. 

ROZWOD A „LINIA" 

W pracv, która ukaza.la. sie na 
lama.eh KanaAlyjskieiro Pl"Zeglii
du l\fedycrznego - jednego z naJ. 
p.oważniejszych •wydawnictw te
go mdzaju, dr Stanley Gir>der 
ośwfa.dc7tVł, że kobietv, ży,iące w 
sonotn.ości, a zwła,...zcza rmwód
ki, są n11.is'l"ezup.lejszymi kob!e. 
tarni w Ameryce. 

Doda.I .iednak, ';!:e nie mod:e 'M
lecać rorzw{ldu jako kura.cji od
th1.qzr.7a;µ.cej, gdvż .iak wvkartu.ią 
st::i.tystyló Amenrkl P6ln-o<mej 
P'l"O·rent santC<bójstw wśród rorz
wooek jest bardrro wysoki. 

STANH<;MY SIĘ 
NIEPRZEMAKALNI 

.Tezeli wief'ZYć p1>głosl<o!Jm, na
~va.ja.cym - oczywiście - z 
Ameryki, parasol jest przed
mintem, ktńt'.Y wkrótce wYJdzie 
zupełnde z użytku. 

WynaJez!.u.11.0 mi•'1'nowide pe. 
v1ii1ln r.nn:twó„, kt6ry beoi2iemv 
rm1:pr.vskiwali na n.ame ubra,ni.'I.. 
buty i ka.t;eJu.sfZe. t .<t~.ną się zu
pełnie n:!eJl(["l:emakaJne.„. 

NOWA ARTYSTKA 

Be7.kookurency,ina irwiazdą na 
terenie ZOO w Ba.ltimo'°"e jest 
s.zymnansie::i. Betsy. 7.A11Stał.a. ona 
a.rtystk11o od mo!>mentu, gdy P<> 
raz nierws-cy z pra.wilziWI\ satys
fakc.ią 7.a.nurzvła palce w farbie 
i ush-oił.2. scrn,nc d:rjw:i,cznymi 
c.•am;-fl1Joresami. Jej d?.iela SI\ o
sta.tnio ooeniane w dolara.eh. 

W r. 1890 przybyła do 1~o:izi 
córka wielkiego tragika Sura
nah Aldridge, primadonna o
pery londyńskiej. Wz:i.ęla oo.a 
U/dział w koncercie, urządro
nym Il maja t. r. Do~hó.d z 
k<JIIlcertu prz.eznacz0ll1y był na 
odnowienie pomrrika jej ojca 
n.a lód:2Jkim <..men.tarzu. W kon OGLOSZENm 
cercie uciiesti1;iczyli próc.z ar-1 W jednej z wielki~h ga.zPt a.11-
tystów zagran:cznych, Helena r.elski"'h w rul:>r.vce „oJJ®{)l:>'.iste" 
Marcrello, p;:un.adoOIILI13. sceny ukrui.vwa.to się przez d.htiisz.v ~ 

warszaw.siltiej i &laiwny już o&'ł4l61'Leuie: 

„Bill. Porozum się ze mną. Je~ ZLODZIEJ I POSZKODOWANY 
tern w 1"0'1lPa.ozliwej sytuacji . 
Gladys". 

PeWn.ego dnia w tejże gazellie 
t>?jawilo si.e na.stępujące wezwa. 
rue: 

Podczas włama.'lia do pewnej 
willi w Sztokholmie, złodziej 
potknął się na werandzie, upadł 
I złamał nogę. Złodziej rostał u
jęty i ukarany, ale wlaśC"iclel 
willi musiał pokryć koszty lecze 

· „Bill. Na milość Boską poro- nia i zapłacić poszkodO'Wanemu 
zum _ się z GJa.dys". PodiPds odszk-0>dowa.nie. BO'V'liem każdy 
bl"Zrma.ł „Znud'llil<Il:Y 1Yeytelnik''. posiada.cz domu musi dbać o 10, 

Naza.jutl"Z ogłoszenie Gla.dys by na jego terenie nie stal.a. się 
zniklo ze sz;palt gazety.,, nikomu krzywda.. 

·--------------
Prof. Tadeusz Kulisiewicz 

Prof. Tadeusz Kulisiewicz powrócił niedawno ze swej wystawy 
zoruanlzowanel w Meksyku przez I'aństwowv Instytut Sztuk 
Pięknych i Zrzeszenie Artystów PJa.styków Fronte Nac•onal 
de Artes Pla'.lticas". Z dwumle slęcznel podrÓty Tadeusz Kuli
siewicz przywiózł, poza llcmymt pamlą1kaml, wiele szkiców f no· 
tatek, które posru1:11 mu do opracowania cvklu rysucków meksy· 

kańi;kich. CAF - fot. Sokąlowi>k.i 



.„ 

o d kilku go<lrin """"'1i<my Jwl w 
ach.ranie. „Krowy" zapaliły czwarle i 
trz.ecie piętro. Nie było nadziei, ali:-e
by ugais.ić rozs.z.ałały porż.ar. Grurz;y 
bez prrerwy zsuwaJy się na niższe 
piętra gnioiąc stroip i zawailając su
fity. Na szczęście strop piwnicy byl 
na tyle silny, że utirzymywal rosną
cy ciężair, aile czy na długo? 

Irka akurait znaijd()IW'.!li!a się na pill
trz.;e, kiedy rozwairl sjll n.ad nią €1Ufit, 
Gruba belka utrzymująca jakimś cu

dem część sufiiu przygniotła jej no
gę do podłogi. Próbowała ją s~amtąd 
wyd<'1Stać - niestety bezl.<\kute<:zn:ie, 
Zwały cegieł wi.s.ialy nad nią jak 
miecz Dam01kl€19a, w kaV.iLej chwili 
groli:ąc przysypaniem ~ zm.i<i~dżen~em, 
w najlepszym raiz1e udusz-einem. 
IZmęcron.a beznaidziejrnym mOC<JM'.a
nfom si~ zaiczęla wołać pomocy. Kil
ku żiolnierzy llsly.szalo z dolu i pnie
dooitalo się do na wpól zawalonego 
pokoju. Irka leż.ai!a nieruchomo jaik
by zaistygla w kamieniu. Zsuwające 
się gruzy wię:llily stapm;iowo jej pukh 
nc. dziewczęce ctalo. Chłopcy odrzu
cili gm.z, chociati cegły spadały im 
na htlmy. O<!zyśd].i mieisice, w któ
rym belka trzymał.a pod ev!Olim cię
żairem no~ę. Ale dopiero terarz; mogli 
i;.twierdzić to. o czym już Irka wie
działa. Od:"fl.tmęcie belki równ=nacz
ne bylo z zarwaleniem się resizty su
fitu. 

J<ik ją jednak uraitować od rue
chybnej śmierci? Tr:reba było szybko 
dioc)l'dować, bo pł.r.mienie za•częly 1<iCJ 
wciskać z górnych pięt~. a dym 
srooniorw.o za~bnial pokói i prz'Y\Sł.ą
ni.ał w:iid01cz.n.ość. La<fa chwila i od
wrót może być zamknięty. 

--.. Odrąbać nogę! po!WliJedzial 
ktoś. 

Irka mikzała, tylko zbladła i oczy 
jej .się zapadły. Latwo odgadnać, oo 
przeżywała w tej chwili. Starczyło 
jej ,iedin.a.k sil, żeby samej podiąć 
ni.eu.blaęamą decyzję. Srepnęla zim-

1110, j.aikby resztę naidz.icl chciała od
izoilorwać twardością slow.a: 

- Rąbcie! 
Przymknęla p<11Wielcl 1 2lem;tywnia

ła. 
Pill"at wyh~·eą,l i PO chwlłi wrócił z 

~,ki•eiką. P<"d.sW1.ął s~ bliżej, 
- Irka, rąbię„, 

M iała rzęsy wilgotne od ?ei. Twarz 
jej wydłużyła się, zda.wala się prze
zrvx:zy.sta. Plratowi zadri:ała rllka. 
Chłopcom zrobiło .s-ię niiezmiernie żal 
d.'Z.iewcz;yny. Jak to, bez nor.<i ma ZIJ
st.ać? Kobieta bez :nogi? Teraz do
piero uz.myslowili sobie ten obraz 
ml~j JrobiP.ty ·:> kuli. Zobaczyli po
wiew:~ spódnicę i kawal sterczące
go drewna. To p.r.z;edeż stra1sz;ne. 
Czarny aiż jęknflł pod n.aiciskiiem 
w2moiżon.ej W}"Obrażni. 

- Spróbujmy, maże uda się bez 
teęo - pow.ioozial 7Al«:ydow.a:nie i 
odsunął Pior.aita, którego uzbrojona 
reka zaiwi.si!a w próżni. 

Znowu maniipulowaili przy beke, 
Odłupali wiszące zwaly zb~bego mu
ru, które z.runęły się tro~hę z belki. 
Coś tr.za.sinęlo. Odisikoczyli. Pot oble
wał :im tw.aJrze. Czamy był mokry, 
jakby wyla.zJ z balii. Irka wciąż le
ża.l:a. nieruchomo.. Sziepnęła zrezygno
wana: 

- Użyjcie siekliery, iln.aczej wszys
cy tu zginiemy. 

Chłopcy już Jej nie słt.tchał!i. Zaey
zykorwaJi. Podkopali pod 'belką i mi
limetr m milimetrem za,częli spod 
niej wyciągać nogę odzierając ją ze 
skóry. Zemdi!Ot!lą Irkę zniieśli do piw
nicy, 

p ainowało w ni.el :z:amies:z.arue, 
Krzyki i śmiei::hy, kwilenie niemo
wląt i zawodzr-mie kob1et, śpi-ewY 
chłopców i narzekania splotły się w 
prneciągly rwet.es, Przez wysokie 
o:ma piwnicZ1ne wdzierały się tuma
ny kurzu, które prreslani.aJ:y ludzi i 
proodmioty. Pod ścianami, na tobo
la.eh uratowanej z miesZJkań bielizny 
i ubrań, na ściągniętych szybko ma
tem.cach le.żeli i ,s1iedzJ-eli lu<l:zie po
dohni do widm. Dw:ie kobiety kłóci· 
ły się o r<lindele.k z wodą, wyrywając 
oobie nawzajem naczynie i wylew~ 
jąc jego zawartość na stairusizkq, któ
ra dada się jak zairzy:nia•n.a. Wśród 
skrzyń i waliz ootawil ktoś ma.szyn
kę spirytusową i gotorw.aJ: kais.zkę 
marnnę dla dziecka. Jakaś lrobieta u
OOlewala. że nie zdążyła wyciągnąć 
z pałącej się szafy EllWOich l:.araku
łów. Prn2klinala powstan:Le, wygr.aża
ła pow.%ańcQlm, i za.Taz zaczęta się 
roiipytywać, czy nie gra kto w bry
dża, bo inaczej nie ·wy.trzyma nerwo
wo. Niiektórzy zakutali się w koce i 
koldry, ż.eby tylko nie s.ly1S1Zeć nie
ustannej ka.nona.idy. Nie chcieli Sli.ę 
nawet O'dsł.arndć wtedy, kiedy podsu
warno im jed.ZJeJnie. W k11de przy tek
turowych pa.kach kiJlru mężczyzn 
klęcz3.lo i bez prmrwy ż.airlhvie się 
modliło. spuści wsz:y .nisko gloiwy na 
ręce splecione różańcem, 

N ieopodał, między rela.ZJnymi ł6ż
kami zawalonymi ła.cliami '.i. wypa
lonymi dywa1na•ini, Sław umizgał się 
do szczupłej kobiety o opalonej na 
ciemnobrąz twarzy i jasny.eh, tlenio
ny-eh wlois.ach. Wyglądała czysto i P•O 
mętnie w tym tlumJe zm~zoirl'ym, 
szarym, za.Jrurzonyqi i pelm.ym trwo
gi. Pirat grał na harmooijre, a Cyp
ka pląsała obok w swojej kolorowej 
kiecce, pod:)bna do Cygamki. Grupa 
wróciła z wypadu na Konwi.ktornką. 
Zjawił &ię toż Chali11ski. Wszy.stkie 
kwatery paliły się. Szczerba przy
niósł tragic.zną wi.ad.omość. Od stro
ny Bond!r.aiber~ki.ej, Zia.sypany zootał 
magazyn kompanii. Dzielili akuTat 
prorwi.al!Jt na pierwszym piętrze, ki-e
dy prziez okna wpadł poci.s.k artyle
ryj.~iki z Dworca G·dalli'l<l<iego. Strop 
e1ill zaiwa lil. Her-kuł es Z<J&fal zabi·ty. 
Nie mogli ru:iwet odszukać jego cia
ła., chociaż prz;e.siypywali gruz i sita
ra.li slę prneoc.ać caJą wy190ką k111Pę, 
narażając się :na kule, które wpaida
ly prz,ez otwa~te jak bnma :\'efa.ny. 

'·" 
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Wstrząsnęla mną Ut wiadiomo§~, A 
więc i jego już nie ma? Przypomnia 
łem oobie, z j.aką t.o zarwziętością 
rzucał Sill na nieprzyjaciela. Tam, na 
Woli, ile optymilZiffiu biło z jego twa
ir'.Zly! Na.gle przebiegło ml przez myśl: 
„Jak długo tu jeSZJCze będę gnił w 
tej bezczynności? 

- Panie, ja ]{L!) to szczęście, że lup
nęlo pa.na tylko w nogę - odezwał 
się do mnie jakiś mężczyzrna w śred
nim wieku, aJe zu.peln:ie Sli.wy. Spoj
rzałem na niego trochę zdziwi·ony. -
Mego syna zabili trmciego din.ia po
wst.amia na MlynaJ'skwj, na moich 
ocza-ch. - Mięśnie twairzy jakby mu 
steżały. Razem stirzelaliśmy do 
szkopów. Jego trafiła kula, nie 
mrn.e, ISly.s:zy pa.n, jego, jedynego sy
na. Ja się załamałem, zuoeln.i.e zała
małem. Chwycił mnie lęk, pr=ę 
pana. ta.kl straszmy 1€',k, że udeklem 
z Woli. - OparnO\>val się trochę i ciąg 
nąl dafo:i: - Tu nrzystałem do kom
p.a,nii miotaczy. Bylem w mag.azynie 
i akurat wyszedłem, kiedy trafił po
C°h"lk. Zgilfląl wlaśnie Herkules, mó
wię parnu, taki byl podobny do mego 
syna, a ja żyję. 

o su111ąl się na ziemię i pnyclsnąl 
ręce dio s.kroni. Zd<rada zacZ<1ł go po
cieszać. Jaka.~ kobieta pod..<:11.Lnllła mru 
talerz zupy. P~trzyłem na tego obce
go mi człowieka, a przecież nie był 
mi obcy. Lączyly na"" ogruiwa WSJ))ól
nych nieszczęść i w.spólnych na<lzici. 
La.twiiej było cierpieć w masie. 

Porucznik Cha.liński polecil pod
chorążemu And.rzejorwi wy.s.zuk.a:n.ie 
nowej kwarery dla komparn.ii. .Je.ilO 
energia, spryt i odwa.ga zarpewn.ialy, 
że po\Tafi się wywiązać z tego zada
nia, które w wa.:-unkach, jakie po
wsit.aly na Starym Mieście, nasuwało 
lkzne trud111ośd. Najwarż.niejsz,e, ż·e
by kwa.berę =i:rainizować gdz.i•eś bli
sko. Łączność z Muram.uwem mrusirafa 
być utrzvmana. 

A z Mura.norwa prZi0ciekały wieści 
ni'9w·e,c.oJe. Zgi;nąl Lech z mego plu
tonu. Z"'i',arle boje toczvły się znorwu 
wokól ha.U .autoburowei, którą ooro
krotnie .atakorwal.i oz;e Starwe.k: Niem
cy, używ.aiąc dzial:.ek prziecirwpa:ncer
nych. Dz;iaJo aiI'tyleryjskie umieszczo
ne na ruchomej pJ.atformie w.argonu 
przy Dworcu Gdańskim pratiyło nie
milooie1111i"'~· Nasi mocno usaidow:ill 
IS.ię w ha·li. Ale jej ci'0!1!k.iie ścirany z 
supremy n.ie d.awały żadnego 1S1Chro
.nieni.a przied poc:islrami niepr:cyjade
fa. który pr:zie.cireż atakował z dwóch 
stron. Pociski rówinież z ł<1JłlWością 
przebijały d.ach i rozrywały się na 
beton.ie. Była chwirl.a, że obrońcy hali 
stracili łączność z remizą tramwajo
wą,. zda.ni n.a wła1<me siły., I kiedy 
zdawało cię, ie Niemcy już ZCllSotali 
ooe.ochni.ęci, kire.d.y zza nired.użych n
fa.rów utrzymujących segmenty da
chu, s:kąd odsitrreliwaH się chloipcy, 
rozległo się rard<J1.5111e hurra, a lą.cz
:neość z remizą zc..st.ała naiwiąza111.a -
wfaAnie wtedy wmrll pocisk arlyile
ryjski w siam środek hali. 

w szy.stko :naokOrlo rz:akolysalo flli.ę 
gwałtQ~>v·n.ie. Zrobiło się cireimno, jak
by ktoś slońoe przesłon.ił. Kali:d~u 
się roaw.ało, że to już korniec. Stop
n.i()IWI() mcz<:>liO się roziac~n:!rać. LOird 
:ze wziwieniem i;itwJerd-r.il. że może 
cię pocusza.ć, 7.e żyje, Jaroń z pawro
tem przesunął :s:ię do fiforu, skąd 
zmiótl go wybuch, Michał prze<f.a.Tl 
za;:>r&o;zone piaskiem OCfl.y i za.c.ząl się 
czołgać do ogl:uszo.nego wybuchem 
Lwa, 

W miejoou, gdzie tra!ił pociiSik, le
żał Rawita. bl.a1dy, z od.ciętymi noga
mi. Kalu7.a krwil. szybko się rozrs:ze
rz.ala. Zaczęły walić g.raMitniiki, 
Chło1pcy pa~rzyli prz.erażen:i., nie wie
dząc w pi€1l"W&ZElj chwili. co robić. 
Sp-Od podiziu.rarwi0111ej pocis:kami śc.ia~ 
ny wysunęła się Chinka. N.Le zważa
jąc na wybuchy gra;na,tn;ików przysu
n.ęla cię do Ra.W!iity, szybko wyjmu
jąc z torby wodę utleni0111a i band.a
ż·e. RawHa jęczał cicho„. Uśmiechnę
ła s~ę ła.g-odnie do niego i EliP'Olkojnie 
zac.zęla. mu obmywać kirkuty. - Ze 
mnie krew uplywa„. - szepnął 2lS!i.
nfałymi warg.ami. - ·Ja me przeżyję. 

Chinka go pocie.szala, Grćll!la.tnik 
t.r"7.repnąl ba.rdzo blisko„ Odłamki 
wściekle furkotały, Ch:ill1k.a nawet nie 
d~g;nęl.a. 

~ Zobaczysz ""'"' mówila, spokojnie 
nakładając bain<laże - w sz;piltalu 
wszystko ci zrobią jak ISli.ę n.aileży, bę
dzilesz Zid.rów„. 

Dziecinna twaJ!"z Rawilty rozjaśni'" 
la się, oczy zaibły.sły nadzieją . Z bi
ciem serca obsierworwaJ.i. chłopcy tę 
tragi,=ą scenę, która buidzi.la boles
ne w.~pókzucie dla lub1a:nego przez 
WSZ}'l8tkich, mlod.ziwtkiego, za.'N\S.Z.le 
wr&'ID1ego Raiwi.ty i poć!:~w dr1a boha
ter.<itwa. Chinki. Barnd.aż.e szybko się 
za,czerwleniły. Kilmty wyglądaly jak 
dw.ie pochodnie. 

Pulllkty ~j pomocy, kióre 
znajd()IWa?y się w pobliżu Mu.r.arno
wa, legły jur! w gruzach. Nad szpi
talem Ja!l1a. Bo.żego wciąż jes=e u-

nosiły się języld. o~, Do szpitala 
na MiodrOwą nie mQIŻna stę było pr.zie
diootać, bo Niemcy ataJ.rowa~i w kie
runku Placu Kracs.ińskilich. W szpita
lu in.a Dług.Lej z.abrakl:o krwi do 
transfuzji. Rawita &koo.ał na no
SizaCh, 

N iemcy dobr...ie czuli opór powstań
ców. Zadine barba.rzyi1skte metcdy 
nie potraiily dotąd zal.a.mać .ani żoł
nierzy, ani mieszkańców staromi·ej
skich uliicrek, które przypom•inały 
jedną wielką twierd:zę. Kruszyły i;.ię 
mury, śm).erć czyhała na obrońców 
:zie wszystkich strcin, nic nie mogło 
oslaibić duch.a walki, a.czkolwiek tu i 
ówdzie rozpacz i zwąt.pirern'ie cor.az 
WYTaźniej zaczely nurtować lud:zi 
stlo•cronych w śl'lłierdzących piiwni
cach. Niemcy sięgnęli po n.awą broń, 
po tzw. „g~ty" - c.zoilgi gąsileJl.i.-

Tegoż dnia po raz pierwszy pusz
cz.ono „goli.a.ta." na remizę tramwa
jową. ChlQ))Cy usłyszeli ryk motoru 
z drugiej strony barykady zrobionej 
z proowróc()l!lych tramwajów. 
~ Czołgi idą, pa.nie pulkownilm ~ 

metldr0rwał Leśnikowi ma~y !ącznik, 
Grzesiek. - Mamy się wyioofać? 

- To my pr:?P-..:z tyk~ La:t wdąż czie
kamy na cZJOilgi, 7..eby sill wycofać, 
sy.nu miły! - poglalSkał go po ubru
dzonej twarzy. - Skąd. idą? 

- Ze Stawek w·proot na barykadę 
przy Sieraili:owó:ikiej. pame pułkmvni
ku - odpow.i.adaJ podinQsz.ąc machi
nal.Trie drobną rękę w tamtym kie
runku. 
Leśnik zabrał gra.narty ze stolu. 

Wraz z Wickiem i Sza:rym pobjef.(li 
na b3Ij'k.adę, mając pnlęd sobą 
Gr:re.śk.a, który na'!niętrl'ie coś tłuma
czył wymachując swoLm'i dzi·ecinny
mi rączkami. Na bar:ikiad.?:ie byli już 
Ja.roń, Mi.chał i Mair<i.an. Z rozl:Ji·tego 
dmnu wyglądał Wi1ek El!JJując fiJozo
fi-czmie rozwa.żalruira na tern.art hiU.erow
skirego barbarzyństwa. Lord j.aik: zwy
kle mitygował wszvsitkiic.h: - Spo
kojna gl:owa - a. Małg=ita, jakby 
ni.gdy nic, wystawiała do słońca. 
twarz w.s:luDhując się w zbliżający 
.,;iię ryk mokorów. Sledz:ili p.rzedpoi.1.e, 
aJe me n.ie mogli dojrzieć. Ryk moto
ru nar.ai.<Jtal. 

- To inJie crolg ~ odezwał się Ja-
ro1'1, 1 

- An.i s:amochód pancerny ~ rzu
c.il Midlla ł. 

- Di.rubli wiiedzą, oo 7lll.OIWU wymy
ślili - powiedział Le.śn!iJk. I w -pew
!!l.€j chwuli. paitrząc prwz szkla 1oc
rnetki prawie że krizyknąl: - „Go
li.at". 

Lołmetka prrechordziła z rąk do 
;rąk. „Golfat" ja,k d~y żótw wdra.py
wal się :na ruiny, z.=wał się w leje, 
:zmowu wyłaz,ił i waircz..o1c ilowrogo 
pcha? się JJ'OIWOli do prrodu, jOO:no
sbajrnire, nueootępliwie zbliżając IS.ię 
do bacykady. 

- · AJerż to gad, prorwdziwy gad ~ 
wyood,ził prz;ez zęby Mii::ihal. - Niech 
rbu t.rz.a,~n.i.e, a mi.ci z n.as: ZJootarną. 
Chłopcom 0i~zy wychodziły z orbi.t, 

ci.aila poik:ryły się gęsią skórką. Witek 
chciał w nliego rzrucić wri.ązkę grana
tów, ale na sziczęście ktoś go o.d tego 
PQ•WStrzymał silnym sz,arpnięciiem 
ręki. 

- Tylko bez nerwów ~ ooookadał 
Wicek ocierając ręką krople potu 
i;;pływ.aijącego z rozpafo:rrego czoła, 
Zdjął okul.a;ry. przetarł je chusteczką. 
Małgorzata dalej sie opailał.a, przy
ciskając. Giptecz.kę porlorwą. 

„Ge.li.at" zbliżył się pr31'.,,.-1e na sto 
metrów od baryrkady, 

Lieśrn:ik zawolal: 
~ 0111 coś ciągnie, 
Szairy ZJawtórorwal' 
- Coś cią.mie. 
Chłopcy jaikby n.a komendę krzyk

nęli: 
- W:i&ć drUit, dl<ugi drut z tylu.„ 

z arpa111owafa kC111is;ter:nacja, strach 
poopelza.l pod gairdło. UC'iec stąd? 
Ni1gdy. Niremcy tyllro na to czyhają, 
ż.eby się rzucić do artaku i za~ąć re
mjzę, która był.a węzł•owym punk
t.em opD!!'u w pólnoanei czllści .Sta.re
go Mfa1Sfo. Zostać? Ale przie,cif.)'1: to 
śmierć. SprZJ3'CZJne uczucfo. miotały 
ilo~rerz.amd . Nikit &ię nie f'UISZał. 

- :Za1CZ1ekajC1i•e, zaraz WlI'".l-•Ca'.11 ~ 
ll'l.erworw>o ode.zwał się Leśnik i .P°"' 
bieg! do remirzy. Z.a chw.hl.ę wiró.c•il z 
nD.życ.a•mi. PrZie>C:isnąl się między 
tramwajamd pir.zeilazl na drugą stro
nę bacyrka.d~, po<lo„cłgał suę do ~
bJa i ~zybkim ruchem go. P~2'leC1ąt 
Chloipców a.ż :mtik.alo z n.apaęci.a. Le
śruk kiłrkoma. skok.ami wyiccd'al się na 
barykadę. „Golia:t" poSUJWal isrię po
wcili n.a.)lll."zó<l.. Strach nie llsteporwal. 
Nie wJoo.ziia1110 czy to kabeł do sit·e
rowaITTJ.a, czy też do wysaidzani.a .. W 
pierwszym wyp.ardku wybuch byl 
n.ireuchrom111.y. 

- Schorw.aijcle się - k:r:zylmąl kto~ 
do Malgorza.ty i Magdy. Oble nie re
,a,g>óiwaly. :Ma~gorz.ata chlrupiąc twar
dą CZJelmLa.clrę p.aitrzyłra nili ,,Gol~,aiti<i", 
~tóry w tej chwili dooi.ęgnął bary-

kady, opart się o tramwaj. Twat9 
chłopców wydągnęly slę, nogi wr~ 
sl:y w ziemię. Motor warczał, pote'l'ft. 
zgasł i zapancrwala nagle taka ~ 
jak.by ws,..ryscy ni raz ogłuchli. 

Paula, która przys.zla z Mu.;·anowa. 
od podpułkownik.a z dc.::yzJą szybf:ie 
go założenia dod.a•tkowego punkllt 
sanita:rn·~go, opowi.adala o w~:iai.nia 
i!1ych wypadkach ze wscy.r.t.kimi 
szc21egół.ami. Mi.::·szkańcy .s~uchali z 
pcdzhv€fn. Widać było, że są dumni 
z pow.':;l.ańców. Męż::zyźni przrcst.ali 
się mcdlić, pcdes.zli ja.'.;: n.ajbli-i:ej i 
kręcili za<lowo!.e:.ni głmva.'"lli. Niektó
rzy v,ryleźli naW<i!t spod svl'Ci·ch koców, 
chod.a.ż z rewnątrz wciąż d•o::hodz'ly 
odgłosy strzelan~ny. „Goli.a·tyu oka:z:tly 
się nie tarltie znów groine, i to jak
by ni-ecQ pocies:zało. Sla·w wróci! z 
pa.trolu. Ni.emcy po:J.:>bno znowu przY 
pu.śc1li atak na remizę. Tygrys zoistal 
ranny. 

Słuchałem tego wszystkiego z za
partym tx:hem, pod.n;•e.co:ty. M1ałem 
na p2wno wys.D'ką gorączkę, bo r.arz: 
było mi duszno, raz zno·nu zimno, 
Z trud•2m ~·trvjlllywakm sz;:zę
kani•e zębami. Rawita, Bogdan, Her
kule9 - wciąż majaczyły mi się i:c:.h 
twarze. A tu znów Lucyn.a sirdzi z 
roow.ia.ną czupryną na p'U'a.p.ec;e o
kna poko1ku, tuż pod ni0bem 1 
śmireje się, śmiei•e się gloŚil1!o. I Ty
grys z oboJ.ałym zębmn, pcrwa.ż.ny, 

trochę ociężaJY., 

A ndrzej znal.azl Ordipowirednie !JO" 
mie.o.zcz,eni•e na parterze w podwórzu 
przy Ml:awskiej 5, w mi•e>zka[J·iu pa
na Cebuli. Sl.aw wyra.zil gotowooó 
zorgan.i.zu-woona punktu san.itarnn:rgo, 
Iza przeiruiosl.a tam trochę medyka
ment.ów i naczyń, któr.e zrd!ołano ura
tować . Pain Cebula oddal do dys.J)O
zycji duży pokój, ale wyc:iawiąl z 
nirego prawie ws:zystJ~1e m~bk. Pro
silL~my równ.ie-.i o dru.gi pokój, bo 
sam pr.z;eci,eż siedrzial caly dzie11 w 
schrome. Nie zgodził ISrię. Twieirdz:ii, 
7..e mu :zm,ilSZlczymy meble, które wla
śnie :i:n7'€"S!l.tnąl do tego pokoju. ża
dne persw.arz:je nie pomogły, byI U• 
party. Chci.al n.am równici zamknąó 
ubikację, :ałe przeciwko. temu roecy
dorv<.rarn.ie zaprot-es.towaliśmy. 

Chlopc:.y przynieśli jakl2ś lóż.ka. Na 
p.crdfodJze poukładano docl.altkorwo si-en 
niki. Okno przyslooięto is.tarą po!a
mamą szafą. która d10tąd mała na 
klatce 0Jcho1diowej, patrząc żałośnie w 
dziillrę W}"bi~ą na. wYSJoikość trzech 
pięter. A i,ylęc mieM,my WJ.'les-ccie 
Jizbę chcrt•ych, ale wciąż nl1e mtsEś
my spDk·oju . Najwięcej kłopotów by
ło z Wilnia:ninem, bo ciągiLe mdlał, 
Irka wciąż się rzucalia trawi•ori.1 go
rączką i ję=ala . Dla w.'>Zystkieh nie 
6tar-czyło pt"Zl~ściier.a.·del, tvvi bard7.i<2l, 
że część z ntch zużvto n.a baindaże„ 
And·rz-iej ze S.zc:r,erbą udali 1>ię do 
pi·wnirc prros.ić m,1eszkańc&w. Nie po
szło to łatwo. 

- Dosyć mamy 1:ie1to isa.mobój.:;itwa! 
~ wo10l•cJ ki11.Jl;a koibiert, gr•oźim·e im 
W'4'.machując p'ęścfami ood n>es.em. ~ 
Dmsyć tej mord.<liWlni! Wszystltich '.Il.as 
tu wylwńczą ! 
Kto~ krzycz'3.l z kąrt.a zain.oisząie się 

os.trym kaiszlem: 
- me w:vtrzym.amy dłu~ej.„ Już 

wsey!S<t:ko straiciłem„. Sk-ończyć już 
raz„, 

Chiopcy chcieli brooią wymUrs:ić o
trzymamire przieśc:i·~r.a<lel, a1e sle zmi
ty·gcrw.ali, bo te<ż 111ikt więcej n!e P<>

pieral ty<:h głosów a odWT<J•tn'e, 
więJU".:mść ZCJCZ.ęb. U"1J)Okaj.ać krzy
c:r.ących. Po krótki1ej na:rad.zie, ko
IP.ie:nd]_l!Jt OPL wręczył :im czitery 
pr21eściern1dł.a; 

p orębski, wyciagaiąc się na !!ltoein• 
nHm, pokrytym świeżym prześciera
dk~m. porw:iedzia!. ż.e P'..aT'W.5"ZY raz w 
życirtl. czuje się jak żebrak. Iza sma
żyła racu-chy z ofiarowanych przez 
m:ieszikal'1ców ziemniaków. Tym ra.
~= ZdT.aićLli chod.zil is.mutny. nie ci.e
sz;yly go nawet krótkie lral-e.s.:my u
S<:Vte ze spadochro111owiej cz.a.~;z;y. 
Późno noca rad.i%tacja W.alczącej 

Warszawy .,Bły.>1kawica" 1v1dała 1>11• 
suchy, od'iojai!Jn.y lwmumkait: 

,.Po &:i.lnvm przyg(lrfiov,ra.niu artyl.e
ryjskim Niemcy przy.stąpili do na
tareia na rejCtn St.arreg•:> Mi10-.;fa z 
'tl'ZleCh kieru:nków: od Dworca G<la.11-
sikiiego in.a ;rernfaę tTam:wa•jową na 
Muranowie !i. na północną gr.ankę 
getta; z getta w kieru.nrku na Pałac 
MrolS!t.owskich, Leszno i RymaT.0ką: od 
ull:ky Boleść - n.a. RYlbak:i. Na.tarcia 
:oo.:.tały wszędzie odpa·rte. W W.ar
szarw~e is.fan posi.adairui.a. Armiii. Kirejo
wei bęz =i.aill". 
Przypomni.a.ł mi &ie loomru,nikat wo

.ierun.Y .7l kisi.ążk:i Rema:rque'.a, jego 
bez1rna.m:iętmie ur;z;ę.dJOWle b~n!iie 
chio•c'.ratź toa .. e;i;z.m wyoi,ai:l1k ów dr.Jipełnfui 
już mo~z;e ludizk:kih derpl!reń: 

„N.a Zachodlzile - bez zm:ian", 

(F1r.aii;ment z kis.iąi)ki prt. „Tędy 
1Pr2le~a sm:ierć", która uka.7.e się 
w n.aibliż.sizyeh dniach nakład-em 
Sp, Wyd. „Czytelnik."). 

' -~l 
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RozrZJwki 
um11~lowa 

KRZYŻÓWKA 

· Po:domo: 2. Naiwieks:za wysipa wi 
Balea:a<:h. 7. Muza pi.eśni miło•.i 
nei. 8. Szereq nastąpujący<:h po 
st>bi-e tonów, okresowo i sta.1~ 
wmoszących ,si<: 1 opada.jących. 9. 
Wedluq wi.erzeń stairoeqlps.kkh 
duch onieku1iczv żvjacv wśród Ju. 
dzi. IO. Wypui<t-t>Ść wykrzywioi:iej 
litości pacierwwej. 11. Se-rbsk.i t~· 
niec ludowy. 13. Gatune1k papug 
6mer,·kańskkh dluq·oogonowy'Cli. 
14. K'aj w Afryce. 15. Przyiilnek, 
16. Choroha, 1.ldzielająca sie pne-z 
przyjecie za.raz.ka w9kut"k dotik:ruię· 
cia s,ie. chorego. 17, Wodospad a· 
me7V"' 1nski. 

• Phmnwo: 1. Uh\'Ór Ma.rii Kanop· 
ruc:k1e1. 2. Najstarszy ty.p budowli 
w Grecji i Al.ii MnŁejsrrei. 3. Ga
tunek 'PillpUqi. żviącei w Bra17.Ylii. 
4. Stopa. wier·s?Jowa, składająca s'e, 
w qreck.un i lac!Jlle z pi~ws~ei 
rzrrb.s'<i krótkiej i d"llqiei długiej. 
5. Litera qreaka. 6. Ro.zhiór, rozkł.<tl 
da.Dli.e zło•mn~j całości na pierwi_.{st 
ki. 9, Wielka qaląź. 10. Zw'.~rzę 
kręqowe zirnl'okrwi.~te. 11. ~łów. 
:na rzeka w Zak.auk·arz il. ur:a"odząca 
d;> Morza Ka.sip,i.jskieqo, ',2 . Owad 
b.cmk~<krzydlv, 7.ądl'<>W'(. 14. Rze· 
ka _Potwyspu Pirenei,skiego, 16. 
Przv;mek. 

Ronviazanle knvł.6w.kl z dnia 
2. VI. br. . 

Poziomo: 1. Kr,ucruk. 8. Supre
ma. 9. Lato. !Oz Para 12 On 13 
Ar. 14. Jl.fata. ·10. 01~al. · 18. Ur•: 
na 20. Ameb,/. . 21. Za<pi6. 22. Ta
lar. 23. Ar..e.fora. 25. Nil. Piono· 
wo: 1. K1·,pon. 2. Rwpa. 3. K<antv· 
'Pa. 4. -~-1.>.tt. 5. Or. 6. Urna . 7. K~· 
Ta·wela.„ ·s. Lo·ara . 11. A~aoba . \.i. 
Muza1 15. Anin. 16. Omar. 17. La
ry. '1.9. Asan. 20. Atol. 24. FlS . 
. J:;faqrodv ksiażk<>we wvlosowall: 
1. Woiciech Jóźwiak, Łódź, Nowot 
il<! 119: 2. Zof;a Trąbska. Łó-lź, 
Przv·bvszewsk.ieqo 42; 3. Irena Si-e
mi·<'mwska. Łódź, KrańcO<Wa 77; 4. 
"'?ła"h·s!awa CyrJ.lińska. Łódź. Pa. 
ln.a~ic!'a 30; 5. Jprzy Kmiedk, 
ł.od-z, PacaTIJowski-ei 23. 

Taiemnica naszych łez 
Do wszy.st.ltich ta.jemnic lctó

re s~rają się wyjaśnJć ~czeni 
-!1a••·w.i epolci, przybyła oota.t:rnio 
Jeszcze J~a: jaka jest różnica 
w skłaidz:e chemicZl!1ym lez, wy
lew<?J11y~h pod wpływem uc.zucia 
(radości czy smutku) i łez, wy
v,;•ohnych przyczyną mechaindcz
ną <n;p. gtly w.paid.a coś w oko). 

Wybitny specjaJis1a dr Rob.eri 
Brun i,<;J1 pra~je tera.z nad tym 
zagadnieniem. Próbuje Cltll mia
nowide zbadać, dlaczego mgła 
w Les Angel-es i)()Wl(J(j_uje łza
Wi<!"Tlie oczu. Prreprowm:lził więc 
·dokl.aidiną al!lalize zall'ówno tej 
m~ly, jak i spowodowal!lych 
przez nią łez. Na.stepnde za.ś zba 
dal inne lz:y: łzy chlap.ca. które
mu pckl balon, łzy lrobiiety, obie 
ra iąoe1 cebulę d,(d, 

I r>k.rmstatował, :ie wbrew 
wsz,elkim po7.ll)r=, łzy te wca
le n.le byłv idoo1·y·czne - oczy
wiście n.OO. wziględem chemicz
nym. Taik więc n.aukowcom, któ 
rzy pra•!rną wszvstko zrozumieć 
i ~zy.stko objaśnić - prz;ybyb 
do zbadarrtiia j~z,e jedna tajem 
Itica. 

Za.nim otrzymamy ootait~ 
wyjaAnJenie teg.o .interesujacego 
z::i.rradnienia, warto 7..apamjęt.ać, 
7Je lzy zabijają najmniej1m'! na
wet !l"ikroby i w ten isro<llSób di:> 
skonałe d-"...zynfclmją oczy ... 

(l.-w) 

MODA 
Suknia 

coctailowa 

PA:W!t REWICt 

Aiednak bulgoce! 
flawąd"J " luiqżkach 

Jerzy Pytlakowski, 
Leopold Buczkowski, 

Stanisław Łańcucki 
(Dramat obyczajowy w 2 aktach) . . 

Czas a:Jocji: 
God.zima. - piqlta po po

l-u,dniu (wg czasu środ/r.nwo-
-eurapejskiego). Dzień 
pows~ni. MieJS'iqc - siie'r
pień. Rok ~ bieżący (geofi
zyczny). Wiek - dwudzie.sty 

( atomowo-termowodctrowo
jądrowy ). Epoka - Calypso. 

Miejsce a,kcji: 
Mieszk<inie p1·yi,vatne, trze

cie piętr-o, w końcu koryta
rza, dzw0'1tić dwa nzy, dla 
zaoszczędzenia energii elek
trycznej w godzinach szczy
tu - pukać aż do s1cutku. 

Osoby: 
Teod-0-r - mąż, którego 

żona wyjechaia do Krynicy, 
Piotr - mąż, którego żo.na 
wyje,chala do Jas.tarni, Mnr
ceU - mąż, którego żona i 
dzieci przebywają na letnis
ku, Illlldwik - mąż, którego 
źcma pojecha~a na zlot har
cerski, Celestyn - mąż, któ
rego żona bierze udzia.l w 
s;plywi.e k<ijakowym, Leon -
mąż, którego żona i dzieci 
zdobywają odznakę turysty· 
czmą. Jan - m.ąż, którego 
żona wyjechail·a na obóz tre
nmDowv. 

~kt l 

MieS'Z.k.aniie pr1Jw1JJtne. Ku
chni.a. 

Teodor: (do Pi-atra, Ma-rce
lego, Ludwika, Celestyna, 
Leona, Jana, k;tórzy stoją 
wokól elektrycznej lwchen
ki); W prawej ręce jak wi
dzkie trzyma,m torebkę z 
kaszką manną, w lewej lyż
kę. Za chwiię zawartość tCYT
by wsypię do garnlca. Na 
mój znak Piotr prze•lcręci 
kontakt, MwrceU sprwwdai 
czy fajerka grzeje, Leon na
ciśnie stoper. Uwaga! 

Piotr (mocując się z kcm
tak.tem): No„. co jest„. me 
mogę ... ani drgnie. 

Leon: Bo kręcisz w złą 
stronę. Trzeba w a:irawo.„ 
O, tak! 

Teo.dor (wsypuje ka.szke 
d.o gwrnka): Panowie! Proszę 
się skonce111trować! Prawą 
ręką wsypuję ka.s~kę. mie
szając jednoc.?eś'Tliie lewą. 

Cdestyn: Odwrotin.ie n-Le 
można? 

Teodor: Absolwtnie wylolu
czone. Od.wrotne mieszanie 
gro,zi zakalcem. 

Marceii: Jak to dht.g-0 trze
ba mieszać? 

TeodCYT: Aż się zagotuje, 
co można pozinać po charak· 
terystyczmym buigoci11. 

Ludwik: Na razie syczy. 
Piotr: Ra,czej skwierCZ'IJ. 
Leon: Ona się smaży. 
Teodor: Absurd! Ja wam 

przeciież demonstruję jak na 
leży g ot o w a ć kaszkę 
mannę. Zaraz będzie bulgo
tać. Leon! JlJ;ki czas? 

Leon: (pa,trząc na sfoper): 
3 minuty, 42 sekund1J i pięć 
dzieosiq.tych. 

Teodor: Powinna już bul
gotać. 

Marceli.: Dymi! 
Jan: Wiecie co, "ja na 

wszeLk.i wypaid.elc zateiefonu
ję do Klarci. (Wybiega z ku

, chni.. którą wypebiiają oblo-
ki dymu. Slychać zbiorowe 
~ic~.anie. potem kaszel i rzę„ 
zenie. Jan wrCLca do kuchni 
i reladoniije): 

- Klarcia wyjechała na 
wczasy." Zad.zwontler.i do Ja-

si. Przed godziną wyjechała 
na dwonee. Próbowałem 
nawiązać lwnta,kt z Leną t 
Tynią. Obie wczor{tj rozpo
częły 11riop. Ale ich mężo
wie przybędą tutaj za kW~a 
minut. Uważają, że taki po
kaz wzorcowego gotowai11ia, 
to bardzo pożyteczna rzec:>.. 

Teodor: Wreszcie zaczvna 
bulgotać. 

Ludwik: To PiotT plucze 
gardlo, 

Celestyn: Pali się!!! (Wszy
scy w paprochu opuszczają 
ktl.chnię). Piotr wzywa straż 
pożarną. Po upływie 3 minut 
pluton strażaków wpada do 
kuchni. Strumień wody z 
hydramta trysk.a ao garnka 

z kaszą mamnią. Slychać bul
got). 

Teodor (triumfujq,co). A 
jed,n,ak buigocze!I 

Akt II 
(W restauracji. Przy suto 

za,stawionym st0<le: Teod.o„, 
Piotr, Marceli, Ludwik, C11-
l.estyn, Leom, Jan oraz mę
zowie Klarci, Ja,si, Leny i 
Tyni). 

Teodor: (wznosząc kieli
szek); Jak więc widzicie, 
pmbiem samodrieinego przy
gotowania posilku przez mę
ża, którego żona wyjechaJa 
na wczasy, nie jest tak skom
pH.kowany, jak to poczq,tko
wo mogło sie wydawać. 

Kurtyna 

I 
W &:~iejszej 

Rozprawa produkcji iite-
rackiej i pu-

SlQ zaczyna biicystyczne; 
dużo miejsca 
zajmują „obra 

chunki z przeszłością", to :ma
czy krytyczno-rewizionisti1cz· 
ne wypowiedzi o spraw°iich, 
faktach i zjawi.,kach, które 
negatywnym piętnem znacz11-
ły historię okresu „błędów i 
wypaczeń". Taką wypowiedzią 
jest· powieść Jerzego Pytia
kowskiego - „Rozprawa się 
zacz11na".„ (PIW, s. 232), po
święcona. za.gad·nieniom ml?
dzieżowym, a mówiąc ściśle.i 

Akcja toczy się gdzieś wtt 
wschodniej Polsce, w powia 
towym miasteczku. Na jego 
tie, zresztą, dość szkicowo po 
kazanym, z pewną wyra.zisto 
ścią zarysowują się kontrasto 
we postacie dwóch przedsta 
wicicH prokuratury - BorysiG 
i Dygieta. Co się tyczy pierw 
szego, autor nie ustrzegł si~ 
jedna:k pTzesady - i· zamiast 
charakterystyki dal tu i ów 
dzi.e - karykaturę, czy gro 
teskę. Mimo wszystkich swycl 
wad, powieść Pytlakowskiego 
nie powinna być przeoczonG 
ze względu na doniosłość pro 
bierna.tyki i niewątpliwą śmia 
lość autora w podejmowaniu 
tematów dotychczas omija.„ 
nych. hl 

• , - tym metodom pracy b. 11zn1•acy ZMP, które nie pozostawiły po 
.I _ sobie dobrego wspomnienia. 

~ J€St to doprawdy baJrorro sobie sprawy, co jest ich przy- Takie krytyczne ,-etrospek-
d?lLWl!le, ale bez ~ględu n.a·dzie czyną. cje są niewątpliwie bardzo po I I Ciekawą „me„ 
lącą nas 001eąlosć,. przechod~ę Za&i:wti:ają<".e oświa<lc:ren:ie bra żyteczne, chodażby dlatego, Wertepy try kę" ma po~ 

,,Idealni'' 
te same ch()['t(Jioy i odczuwam ci Val[l der Berg st.alo się po:i- że ułatwiają odrzucenie tego, wieść Leopol..; 
~o~ne bóle, jaik mój b.l!iżnia- staiwą badań i dcciek.ail. wielu co jecJ.ynie na odrzucenie za- da BuczkOW"' 
zy . rnt -:-- _pow1edzi.al na Kon- lekairzy. Jest t.o pierw'&Zy znany. sługuje. Szkoda jednak, ie dia skiego - „Wertepy" PHVf 
fJ:e dB?~:i.akói~t't" 1'.,~o':1 w medycynie wypadek ta.kiejjziiustrowania słuszności swych s. 236). Napisana była w ,-olcU: -Bert'!!: W ':a&,e ~j a~ciied.e; „i~e.ntyc.zn?ści'• pomię<lzy dwoj- tez autor „Rozprawy" wybral 1937, nie ujrzała jednak świa• 
brait mój był rortUlro\~~Y .;,., gif1 1~-=·. b t . Ri v 'czy dobrał wypadki i sytuacje tła dziennego z powodu zak~ 
niewoli,. przechodziłem &traiS:r.ne -'--~--g „;: dr~li J~go 

1
er... an bardzo szczególne, można by zu cenzury sanacyjnej, wyda ... 

• --' • '-""'< = ~o Z! Sllę W Iluotle- · d · Ć • '·- · ' Ó męczarnie, ch'"' n.ie zdawalem zj~ w roku 1904. Ukończyli jed- potvie zie - wy1ątreuwe, ~ i na zaraz po wopiie zwr ciłm 

Ach, te dzieci 

nocześnie s.z:lwl:e i w r. 1921 bohatera glównego przyodzial na siebie uwagę krytyki i z 
wstąpili. Oio te<:hmkum. Każda w stró.1 niemai psychopaty. rąk jury nagrody „Odrodze• 
rozłąka stanowiła d1a ·:n.ich bo- Nie dość, że ów Karol Bednar nia" otrzyma.la wyróżn.ienie: 
les:ne pr:rei:ycie. czyk, pól-dzikus z gluchP.i obecne, drugie wydanie „Wer-* 

Lecz najdę~ ~<:tanie na- wsi, popelnia dwa morderstwa tepów" ukazało się w 20 lat 
stąpilo w cza.~e WOJny. W roku w okoHcznościa.ch raczej za·· po ich powstaniu. 

Slu9.r4~·bayOattoa p2'0IS·ta~-WYB, sl~y do gad.le.owych. Aby zaplqtać i u- Tematyka tej powieści onej 
Q ' ier UtV an"uin.gu. d . "ć f b l I . . . w d.nńJu kiedy Otto dost.al się ziwni a u ę, autor wpro- muJe sprawy zw14zane z ow'* 

do niewoli jap0ń.skiej, Pier ur wadza do akcji... sobowtóra c~esnym istnieniem tzw. „Kre ... 
stal prr.ez wroga uwię.zi0tny w mordercy, a żonie jednej z je- sow". Nie pretendując do wy• 
~"'.=~· W rok później, choć go ofiar każe się wlaśnie •v czerpani.a. poiitycznych, spole~ 
d<a€-lała. lch odl-egl~ć. t;OO k:m te- nim kochać na zabój. OCZ'l/Wi· cznych i innych aspektów za-* 
go. sa~ego dm.i~ oo~J ?ra.cia zdo §ci.e, Pytlakowski ma aż nad- gadnień kresowyc 1i" auto1' 
1.ali UCJec z ruewol.1 i spo<bk.ali t d • · · da · " ' ' snę na wo1ności. Późntlej 

7
.ostal:i 0 . powo. ow. by powiedzieć .Je surowy, reaiistyczny, a; 

\)OIDJO'Wltie uwięzieni i osa<lwno wiele niepochlebnych rzec:?:31 ~1ęc bardzo ponury obraz ży-· 
kh raren.

1 
w obozie. o dawnym stylu pracy wśród cia wsi wołyńskiej w czasach: 

- Byliśmy wcz.ęśU'A•l, pon.ie- mfodzieży, sądzę jednak, że przedwojen.nuch. Jest to życie 
waż prrez cały czas niewoli nie dla przekonania czytelnika nie szare. nędzne, nierzadko okrut 
ro~iel-ono nas - sbwierdrz.ają potrzeba bylo aż tak dzlwac.z- ne, trzymające się jednak u
bló:ź.ruia.cy. nych i skomplikowanych po- parcie swych prymitywnych: 

A mól to Jn.t potrafi pO"Wie· Od r . ~95~ ~ada Van ~l:e.~ myslów. Powieść grzeszy tale- form, nie dające się' zniszczuć 
dziel: uuuu.„ ~~~u~dutJą hmę w Hhol.aJndikl1 1 że zawilościq swej chronolo- i wytrzebić, twarde i trwałe 

Jete.Jd w czwartym zada.11.l-u two 
!emu otcu wypadło 65, a moje
mu 1?.34, to nap.i·awdę jed·en i 
nLch jest kompletnym nieukiem. 

..,„a~ Ją w yc &a.myc :w. a- ·· p ., . · b 'k" · dar-h. ża,a,ein z nkh nie chce ?i
1
i. k oszczego.":e zdarzenia i w rew wsze. iemu spodzie-i 

pr:zyjąć of.wmvamych mu sta!llO- ie i onsekwenc3e są tak prze- waniu. 
wi.lsik, ażeby nie romtawać się z.e tasowane w czasie, że chwila- Buczkowski unika określo-· 
swoim bliźiruiakiem. mi nie wiadomo, kto, co i jal~. nych wniosków i konlduzji, 

. Jak iuż p.oda".vali•mv w popr'U\cl· prz~z PO'Przednie s~o!y I godz!la 
Dlm kąciku, PO roku 1900_ po]a· w zasadzie te dwa 'PI"OOCiwstawne 
w11.v się w dz1edzm!e teor:t sz":· sobie założenia w qn:e. W tym 
chow dwa '."yrazne kie_ruru-:, czasi-e powstaią takle debiulv ja.."<.: 

zadowalając się samym przed
stawieniem prawdy. Wnioski ł 
konkluzje wyciągać musi czv
telnik, a ich suma da.je wia• 
ściwe wyobrażenie o tym, 
czym byŁa sytuacja ludności 
„kresowej" w 1.atach ucisku i 
niedoH, w lata.eh rządów „eli~ 
ty" na szkodę ogólu - na·rodu 
i państwa. Wśród dokumen
tów literackich tamtej „epokt" 
„Wertepy" za.imują bardzo po
czesne miejsce. 

Pt·erwszv Pl'.ZYW'la•zuiącv na.1w1~· debiu.t Retieqo, partia katafońskd, 
sz;e ~aczenie w qr.ze odipow1edmej W celu zońentowanda się w spo-
()tbr-on1e bez sto•sowania forsow· sobie tralktowania partii przez RJ· 1 I Z dzialu lite• 
n:-:ch "POsunięć 1 o.strvcli ko~tvnua. tieqo przeana!izujemv Jego partię Ws1omnien1'a ratury pamięt 
cp, druq1 propaqu1ącv ata.k 1 tyl!to z Aled1i.nem. ' ' . · .. 
atak. Około 1920 r. pojawiają się Białe: Reti. Ci;arne: Alechi.n. nikarsk1e3 od-
nowe kierun1ki_ i . nowe po~ejścia Debiut Retieqo. notowujemy 
do qry. Zaol01Zvc1el.em now:e1. sz.)'o 1. q3 es 2. Sf3 e4 3. Sd4 dS 4. dzisiaj Wsnomnienia" Stani• 
łv b'l'.ł Rett, a nalezał do me1 ml<l· d3 e:d3 5. H:d3 Sf6 6. Gq2 Gb4+ s'awa " 

1
• • · 

dzv mnytllli i nasz reprezentant 7. Gd2 G:d2+ a S:d2 O·O g c4' • Łancuckiego (wyd. 
Tartaikower. Szkoła ta negowała Sa6 10. c:d5 Sb4 11. Hc4 Sb:d.5 „Książka i Wiedza", s. 288), 
przyjęte szablony rozwoju partii 12. Sd2b3 c6 13. O·O We8 14. Wfdl zawierajace życtorysowe fraa-

Gq4 15. Wd2 HcB 16. Sc5 Gh3 ment t · d. · l b t ·. (białe osiaanelv pr-zewaqę na skrzy Y . eg? zia acza ro o nt
dle hetmańskim. czarne> roopoczv· czego i pierwszego posla-ko
na.ią kontratak) 17. Gf3 Gq4 18. munisty w przedwojennym 
Gq2 Gh3 19. Gf3. Gq4 20._ Ghi sejmie. Po odsiedzeniu kHku. 
(białe n1e qod-zą s1e na renlJls, co l . . . • . n.a.stąp.iłobv no tr:iedm 'Powtórze· at więzienia, Łancucki w ro-
niu posunięć 20, Gq2) 20. . .. hS ku 1929 przedostal się do 
21. b4 a6 22. Waci h4 23. a4 h :q3 Związku Radzieckiego praco-
24. h:q3 Hc7 25. bS a:bS 26. a:bS. l t '· · 
W ten sr.>o·sób do.S'Lło do pozycji wa 1t W swym ko!e3arsktm 
jak na diaqramie i teraz zaczyna zawodzie, by! dzialaczem 
się pJeJmv .finisz Ale{:J:ti:ia, .u~na· MOPR i otrzymał wysokie 
nv 'Prz& meqo za na.JPil":'kmeistą odz · • t · kombinacie w ieqo k•a.rien„ szn· nac:enie pa~s wowe, co me 
rhowei. Nastaniło: '..'6 .... We31 27. uchroniło go Jednak od tra
Sf3 c:b5 28. H:b5 Sc31 2".l. H:b7 gicznego iosu, jaki spotkat 
H:b7 30. S:b7 S:e2+ 31. Kh2 S~4 wielu komtmis· to'w polsk· h 1 • 
32. Wc4 S:f2 33. Ga2 Ge6 (czarne te c 
forsownie wyqrvwaii'l fiqurn). 34. okresie beriowskich „czystek" 
Wcc2 Sa4-ł- 35. Kh3 Se5+ 36. i represji. 
Kh2 W:f3 37. W:e2 So4+ '.18. Kh'.l Najciekawsza C"ęŚĆ Wsponi 
Se3+ 39. Kh2 S:c2 40. G:f3 Sd41 · "' d t '."' " ' 
i bial" podcta·łv się. non~.Pwi'l.ż po men o yczy działalności au-
41. Wf2 S:f3+ 42. W:f3 Gd5 tr~ tora wśród proletariatu aalicyj 
cą fiqmę. skiego w dobie, gdy bu.d~ się 

Alech!JI 
i zaczynal rozwijać w b. za-· 
borze austriackirrt zorganizo• 
wany ruch robotniczy. Nat:-0• 
miast slabsze, bo zbyt „propa-· 
gand.owe" są te partie „Wspom 
n_ień", które wiążq się z po• 
litycznymi losami Łańcuckie
go po pierwszej wojnie świa
towej. caikiem słusznie już 
zauważono, że wyda.nie 
„Wspomnień" jest jak gdyby 
aktem rehabilitacji zaslużone
•go, a nieslusznie spotwa-rza„ 
nego bojownika sprawy robo-. 
tniczej. 

B. D . 
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Różnie różni reagują i Rewelacyjne J 
~ odkrycie ~ 

historyka z UŁ'! 

Własnym samochodem za granicę 

Ciekawy plan wycieczek 
łódzkiego „Automobilklubu" na krytykę prasową ... Hi<>itory'k łódZ!ki mgr Ry

i;zard Rosin natrafił w m
im ubiegłym w z:biorach Bi 
blioteki im. 0&>.olil'lskich we :~ 

Od września tego roku łódl· 1 że się obejść przy takich wy
ki „Au tomobilklub" zamiPrza cieczkach? Otóż międzynarodo 
zorganizować 2 - 3 tygor'nio- , wa turystyka samoc1hoduwa 
we wycicc:..ki zagraniczne m. będzie się odbywala na zas:a
in. do Austi·ii, \o\'ęgier, Jugo- d.ach wymiany. Z Austrii, Wę
sławii, Francji. O wzięcie u- gier, Jugosławii, Francji przy 
óziału w t.akie.i imprezie może jadą do n.as automobiliści i te 
w zasadzie ubiegać się każdy dewizy, które zostawią w kra
czlonEk „Automobilklubu1', po- ju za noclegi, benzynę, utrzy
s iaclający sprawny samochód. manie itd. otr-:yma.ią n ?si au
tj. taiki wóz, którego stan gwz :omobil i ści. Tak wk;-c ilość u-. 
ran tuje, że kawalkada automo ~z~tników. tych w:vciec-z~ Jest 
bilistów nie będzie musiała co ~cisie zalezna od tego, il~ go
.iakiś czas przystawać w celu sc1 z zagramcy p:·zyJedzie do 
wz ;ęci.a &3.mochodu na linkę. nas swyrm wozanu. 

Jeden z naszych czytelm
ków skarży się, że na skutek 
obojętności władz nie ma w 
ćomu. gdzie mieszka, kcmite
tu domowego, Stąd wynilkają 
zatargi z administratorem. 
Pismem z dnia 3 styczmfa pro 
siliśmy Referat Skarg i Zaża
leń w DRN Łódź-Sródmieście 
o wyjaśnienie tej sprawy. Do 
tej pory odpowiedź nie nadt!· 

Podobne przykłady można 
by mnożyć w nieskończoność. 
I~rytyka prasowa lub skarga 
czytelnika za.mieszczona w 
gazecie ma tylko wtedy swój 
cel i sens, jeżeli tą drogą o
siąga się pozytywne rezul
taty, a krytykowane instytu
cje czy urzędy reagują na 
nią. w praktyce niezwłoczni.e. 

ZB. SKIBICKI 

Wrocławiu w rękopisie, sy
gnowanym nr 5209, tzw. k::i 
p~.3rius.z.u Macieja Drzewie
ckiego, biskurpa wroclaw
<;kiego, n.a wpis pod nag·łów 
kiem „Locatio oppidi Lo
'lzia". Zgodnie z treścią do 
lrnmentu należy przyjąć, że 
pierwsze próby uzyskania 

Ogólnie znane jest rozpo
rządzenie prezesa Rady Mini 
strów o konieczności odpowia 
dania przez zai,nteresowane 
urzędy i instytucje na kryiy
ikę prasową w określonym ter 
m111ie. W tym rozporządzeniu 
mowa również <:1 tym, w jaki 
sposób powinien dany urząd 
czy instytucja reagować na 
krytykę, Odpowiedź winna 
być rzeczowa, zwięzla, wni
kliwa, zmierzaJąca w swym 
sensie do usunięcia braku czy 
niedomagania, o jakim była 
mowa w artykule. 

szła. ~----------~~~~~~~ praw miejskich dla Łod:r.i 
podjęto już w roku 1414. 
Miesz..1'.ańcy tego osiedla z ~ 
tytułu wykonywanych zajęć 
ponosili już w tym okra~ic> 

Drugim zjawisJdem bard7C• M1'ła n1·espodz1"anka 
często wyistępującym w o.d-
;powiedziach na krytykę pra- „ 

Praktyka ostatnich tygodni 
wykazuje jednak (mamy na 
to dowody w po.staci szeregu 
listów od rprzedsięibiorstw i 
urzędów). że sens rozpoirzą
d :?:roia prezesa Rady Mini
strów o odpowiedzi na kry
iyki prasowe zostaje w bar
dzo wielu wypadkach wy:
paczany. 

sową są wyjaśnienia. któ1• dla rowerzvstow. 

!
opłaty typowe dla ludnośc: 
miejs:kie.~, a rzeka zwana od 
początków XIX wieku Łód
ką pierwotnie nosiła nazwę 
Ostrogi. 

Oczywiście, uczestnicy takich 
wycieczek będą musieli mieć 
między.r..a1rcdowe praw.a jazdy 
oraz zezwolenie na czasowe 
przekl'oczenip granicy wozem 
bez opłat c·elnych. 

„Automobilklub" łódzki, ~tó
ry powstał przy Polskim Zwią:t
ku Mot~rowym podobnie jak w 
'Varsza.wie, Kat&wica.ch, Bydgo
sz.czy, Kra.kJWic - zakreśm sobie 
o wiele szersze ramy działalno
sc.t. N<>,czelną zasadą i oelem 
tej instytucji jest stałe podno
szenie kwalifikacji i kultury ja
zdy automobilistów a także urno 
:Wwianie im zdobywania. licencji 
sportowych dla wzięcia udziału 
w różnych k-onkursach. Cel-owi 
temu służyć będą, niezależnie 
od wycieczek zagranicznych, wy 
cieczki krajoonawcze, organizo
w::me co niedziela do za.bytko-

niczego nie wyjaśniają. "' 
Przykład: iprzed kilkunastu 0'511.aitnńo Poznańskie Zakła-

allliam1 · zamieściliśmy felie- dy Sprzętu 1Vl<Ytocyziacyjnego 
wyp·rodukowiały kilka prrób-

ton o pladze żebractwa w ló- nych silnd.ozków rowerowych, 
dz.kich kawiarniach. Felieton konstrul{cji mec.harrika Stefan.a 
ten byl skierowany pod ad:e- Malcherka z Pomall'llia. Mo<torek 
sem milicji, by z plagą tą tea1 o mocy jednego koma mech. 
roz;ooczela energiczniejszą zużywa tylko 1,7 1 paliwa na 10-0 
walkę. P.rzed kilku dniam' km i może rozwinąć szybkość 
dyrekcja Łódzkich Zakłaćłów pomi.d 30 km na godzinę. 
Gastronomicznych Ka- No>vie silnliczki znajdują się 
wiarnie prz..c.sfała nam list. w ob.ecnie w próbruej eksploatacji, 

Jak wygląda sprawa dewiz, 
bez k.tórych przecież nie mo-Te rewelacyjne clla histo 

ryków informacje r,.yzedsta
wiają w odmienny niż do
tychczas sp.osób na.istar;;zc ~ 
dziefo miasta przede wszy
»tkim w ~prawie ll'llazwy rze Pierwsza .i::ni~a instytucji, 

to te, które w ogóle nic rea
gu,ją na notatki w prasie lub 
interwencje, co jest rzeczą 
niedopuszczalną. 

15 kwietnia skierowaliśmy 
skairgę ob. Z. K. do dyrekcji 
„Delikatesów". Ponowiliśmv 
pismem do Łódzkiego Zarzą"
du Handlu prośbę o odpo
wiedź. Do tej pory czekamy 
nadaremnie (pismo Łódzkiego 
Zarządu Hamdlu do .. Delika
tesów" nosi znalk ŁZH (SR) 
(7-10) (57). 

a iJch użytlrownicy - robotni.cy 
ktćrvm zawiadamia, że„. ist- Zakładów Sprzętu Moboryzaicyj
nieje zarządzenie zabraniajace ne·go óra.z Pozn. Za:ktatdów Przie 
żebrakom zbierarnia datków m)'ISlu Gumowego „Stomhl", wy 
w lokalach gastronomicz- rn.żają się o nich jak na,jba;r-

ki, nad którą była położo.na 
wieś i miasto Łódź. Należy 
spodziewać się, że rewelacje 

!
mgr Rosina wywołają sze
roką dyskusję "Y kołach hi
storyków, studiujących prze 
szłość Łodzi. 

„Jutro pogoda" 
w poznańskim 
wykonaniu 

N a pól.ki księgarskie powr6. wych miejscowości w Polsce. 
nych (?). d:ziiej przychy1nie. Po próbIJJej 

·Rzecz ocz:vwista, o której eksplooita.cji .si1nó.ki rowerowe 
wszyscy wiedzą! Po co w!ec w.ejdą z dm.iiem 1 styc:mlii.a 1958 
niepotrzebna. ko·respondencja. rOku dio pr.ci•dukcjii secyj111.ej. 

cily po długim wygnaniu po-1 . . 
wieści sensacyjne i awantur- W t.akich ~ycie?zkach, poł~-

która nikomu :nie przY'nosi 
żaclnvch korzyści? S • 

Jeżeli nip. zamies.zczamy w ensac1a na rynku tekstylnym 

Tańsze od wełny 

nicze. Podobnie wzbogaca się czon~ch ~ probam1 . spr~wn~cł 
też wachla. rz repertuaru na-1 ilr,clz1e mogł uczest~1~zyc !~azdy 
szych teatrów. Wznawia się c.zl~ek. „A".1t-0m-0·bilklub'.3 , a. 
obecnie, obok cennych drama pomewa.z wpisowe wyn?5J. za.le
tów o wielk!ch walorach sce- dwie 25 zl a składka. m1es1ęczna 
niczm1ch. również lekkie ko- ~l 'Zł, na.leży się liczyć z tym, te 
medie salonowe i rozrywkowe szeregi cz1onków „Autcmohlł
fa.rsy, w zgl(Jdnie skrzużowa· klubu" s~ybko .wzx:osną, zaś na
n !a .iednuch i rirugi.ch: a do sze ~o0g1. zaroJą su: w ix><r·oodne Po osłałnich ulewach 

jeszcze sią naprawia 
awarie telefoniczne 

Po ostatnich ulewach tele
fony łódzkie nie mogą jak0ś 
„przyjść do siebie". Specjalrie 
brygady od kHkunaistu dni u
suwają awarie !kabli, ale nie 
wszystko zootało naprawione. 
Przewiduje się, że naprawy 
irwać będą jeszcze tydzie1'i, 
gdyż co dzień l!lapływają. wciąż 
nowe reklFtmacje. 

,.Dzienniku Łód7kim" notat
kę o zbyt powolnym remon
cie n1dadu 'kapielowego PI"7Y 
ul. Mielcrarskipgo, to chcieli
hvśnw dowiedziPć się orl 
Miejskiego Pr7edsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego, ja 
1d jest powód tego stam1 
rzeczy i co 7.robiono, by pr'l.
ce ipn:v budowie przyisp1e
i;zyć. Nie ie~t nikomu ;potrze 
bny list. jaki otrzymaliśmv 
w dniu 1 siernnia 111a dwóch 
bitvch strornai::h ma.~7vnopis'J, 
któr:v niewiele wyjaśnia sY
tuację 1 nie <łaje od.powied
nich rozwiązań. 

Podobnie ma sie .~prawa 
odmowiedzi DRN Łódź-Połr.
sie' w sprawie nieoorzadków 
na Zielonym Rynku. Wyja
snienie. że tar'(owiska nie 
możina sprzątać w czar;ie 
handlu. jest jasne i oczywi-

• 
I nie będą się gniotły 

tkaniny jeszcze w tym roku Nowe 
tej kateqorii zf'liczyć można dni n1edz1elne. (Och) 
sztukę J. A. Hopwooda „Ju-
tro pogoda", wystawianą w 
tej chv;i/.i. nrr. scenie Łódzkiej 

Niewątpliwie sensacją na 
rynku te'kstylnym będą tkam 
l!lY z niemieC:kiego włók;ta 
wiskozCJ<Wego kędzierzaw10l!le
go, które powinny pojawić 
się w sklepach ,leszcze w IV 
kwartale br. Tkamny te, pro
dukowane przez .przemysł ba
wełniany, będą do złudzeni1 
podobne do materiałów weł 
nianych i nie będą się gniotły, 
przy czym cena ich będzie 
znacznie niższa od wełny 
Przędzę z wymienionego 

włóikna kędzierzawionego za-

częly produkować w począt.· 
kach bieżącego kwartału z.a
klady w Fastach. W IV kwar 

Est1·act11 Sat11r11czne.i przez ze
spól Poznańskiego Teatru Sa
tyry. 

tale produikcja ,przędzy i tka- Humor slowny i sytuacyjny, 
r:;in z włókna kędzierzawione- \ rnnóstw,., przezabawnych ka
go l'Ozwinie się na szeroką tamburów, pikantnvch kome
skalę. diowych ro<grywek i farsr;-

Jeden z odcinków 
waiki z chuligaństwem 
Od 1 lł'rześ.nia 

mandaty karne 

kolejach 

Jeclnocześnie czyni się przy v :ych powilda ·ń, - nt„ qlówne 
gotowania do prób kędzie- w alory te.i sztuki, która. gry
rzawienia krajowego włókna. wanri od 1.n.t. w kateqorii fa.rs na 
sztuczne~o. PrzewidLt.ie się. że notowana jest na ogól wyso-

W ielu 1!1aszych czytellllilków 
za.pytuje, czy, jeśli ich telefo
ny · są zbyt długo nieczynne, 
będą musieli pł1acić za ten 
okres. Informujemy, że jeśli 
telefon nieczynny jest od chwi 
li reklamacji więce.f niż 8 dni, 
ah(lnenci są. uprawnieni do 11-
bie~ania s;ę drogą. pise""łną. 

ste. Nikt ' przecież .ni~ żądal, -..1iepolrzebny 
~eby podczas na1w1ększegr.> L ~ . 

z początkiem przyszłego roku\ ko. Nasze koleje od dłuższego 
nasz przemysł rozpocznie W ·u"jęciu arlystów poznań- czasu są widoiwnią wybryków 
prCdukoję włókna tego typu, .,kich salonowa farsa amer11- chuli.gańs.kich i łamania prze
co pozwoli 'Ila zmniejszenie kańs'ka Hopwooda jest sita- p,isów porządkowych. Milicja 
imoortu · z NRF. nowczo za mafo salonowa (nie kolejowa nie zawsze mogła 

Tkaniny z włókna kędzic- takie t11p11, nie takie dekoracje i:nterweniować, gdyż jednostki 
-:-zawianego maj~ bardzo efe!~ i rekwiz11tu) i za. maln amen/- .ie.i nie są liczne, W związku z 
towny wygląd 1 ~latego tez kai1.skrr.. Pozostala .iednak far- tym strażnikom !;tużby Ochro
bę~ą na pewno. c1eszyh'. s·ę sff i to faną w nie?lym st11lu. ny Kolei zostały nadane wię
duzą popula~·nosc1ą. (Jg) pnnieviaż artv.foi przy odpo- ksze uprawnienia w zakresie 

ruchu zamiatano plac. Cho- k 
dzilo nam jedynie o zwięk- I fU Il na illą ę 
szenie nadzoru s:amitarneg:> 

o bonifikatę. (k) na rplacu. 

Kilka pytań ,,Dziennika'' 

Odpowiada Leszek Woźnica 
kasjer PKO 

- ;l'ak pa.n traktuje góry?.„ 
- W ZaJmpa1nem? 
- Nie, góry pieniędzy w kasie. 
- Dla mn'•e to nie p.i.eniąd.lle, lecz m:n:iiejsze lub więklwe 

kawa.lki papieru. 
- A ile tych ka.walków pruchodzi dziennLe przez pana 

ręce? 
- Wypłacam lub przyjmuję ootlti ty.siŁecy złotych. 
- Oz.y p.an się denerwuje przy pracy? 
- !<leałem kas.jera jem czilow.ie.k bez nerwów, ai1e przy-

znam się, że czasem odbiegam od idea.lu. 
- Ozy zdarzyła. się pa.11u kiedyś pomyłka.? 
- Pomylka zdail"za się barict1zio rzadko. lfaz tylko rn:iialem 

nieprzyjemny wypadek. Wypłacałem 18.500 :zl i kJ!ie:nt :ruie
postrzeżenie zgarnął pa.cz.kę z IQ.OOO z1. Na soczę~Cle udiat
ło mi s!ę tę pac.z.kę z powrot1em od niiego oozy.s~c. • .„ 

- Ozy wpłacający często mylą się na. SWOJ!\ ruclmmysc. 
- °'-'."&:rem, ale częściej nia. korzyść. 
- t::zy zda.niem pa.na, pieniądze P;1"ZYDOSZI\ .sz-0-2:ęścde? 
~ ·za dużo pien;iędzy - chyba nrue, aJ.e mieć za maro, 

to też nioo'.Jlbrze. 
- Ozy często ludrzie przynoszą pieniądze moono znlsz-
c~~ . . . . 

- Bil2:!1.iądre rz: uszkiodaxmymi nmnieoomt wym.J.eiruia Silę w 
Naro::liawym Bal!lik.u Polskim. Ciiekiawe jedinlak, że ~sjer 
praw1e zawsire w:i1e, gdrz.11e p:iJeruią~~ le~ły. . POlgryzlilOII're 
pr.ziaz mY15zy - w.liadomo, były gd2::.es w komoroe .lub na 
strychu, mclrre - l.eżiały w j .a~iejś .aiolniej ~ladz:1e, „za
la1tujace" naiftaliną - Z111 1ajdiow1ały się w s:ziafie ~ub kufr~. 

- Ozy u pana w kasie też brak W-Obnych. 
- Nigdy. · 
- A grubych n.a prywia.łlny użytek? 
...... Prawie 'ZJ'il!W~„. 

• * • 
P.S. Przed kilku clnia:mł w wywia.dzie z właścicielem 

taksówki '\vyraa.iłam w imieniiu l<Mirzlian ŻY(lfl;C<llie, aby "". 
taksówkach przywrócono wa.mniiki z kwta.tami. Wcror~J 
za.uwa.:iylam w taksówce nir 179 l>i,ei·wszy 'via.wn.ik z g.~
cl'z.Lka.mi. 1'1'7;yj.emr a. ,jaskółka, która. mr.Q;e za.po•w1ada. wio
snę w lódzlcich taksówika.ch. 

Ka.s. 
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Od ki1ku drui zaczęły nie
ustannie dźwięczeć telefony 

w wojewódzkich hurtowniach 
przemysłu spożywczego. Dyrek 
c,je handlowe i kierownicy skle 
pów domagali się zwiększenia 
dostaw mąki, na którą popyt 

Umowa 
między ministrami 

wzrósł niepomiernie. . Minister wzem. cieżkleqo Zemai· 
W Łodzi sprzedawało się 1:\o hs i minister żooluq\. i gospod!'r~! 

, ~1r· , wodnej - St. Darski, podpisali 
niedawna 30-40 ton mqon-1, OC miedzy soba porozumienie okre-
trzech dni zbyt doszedł do 116 ślające typy I liczbe statków. V.t6-
ton. re zo~t~ną d?sta·rczon.e .i.egludr.e 

W .d czni'e mieszkai'icy Lodzi morsk1e1 w c1ąqu na1bllzszych 8 
l O lat. Umowa ta ma na celu 7.anew· 

mmdemają, że o.statinie opady nienie reqularnych dostaw statków 
atmosferycZl!le wpłyną tak nie różnych !vpów żegluclrn I określd 
pomyślnie na zbiory, że JUŻ uerspektY":'Y iel nopalrzenla w L~
teraz trzeba zaopatrzyć się w bor pływa1ący produkcji krajowej. 
mq,kę i kupują „na zapas". Porornmien!e miedzy mh1lslrami 

Łód?J<i zarząd Handlu n:e przemysłu clę7kieqo i ieql11qi jest 
lednym z rzadko sµolvkanvch ak

jest tą sytuacją prze.rażollly: tów w naszel qospodarce. Przv
npłynnia sie remanenty w ma- czvna powstania i reaUzacll kon-

. h N' d 1 · · ,k: e · ce11cil lakleqo poroz.umien\;i bvln gazynac · ie a eJ Ja prz a dotychczasowil politvka eksporto· 
wczoraj dosta•rczono do skle- wa, 1,bvt czesto ni" uwzoledniaiaca 
pów 48 ton mąki wrocław- istotnych potneb floty krajowej. 
skiei. 11 ton krupczatki, 57 

v·ipdnim tempie nie naduż11- karania niesfornych pa_.;aże
wa.ią różni1ch tani"h chwv- rów. Tak wiec oo 1 września. 
tów, które wmowadza się nie br. ,już nie tylko MO. ale rów
raz prz11 realizowaniu sztuk nicż SOK będzie ściągał man-
tcrm t111ni. d.i.iy karne. 
Publiczno,~~ nC?erze rozbcr .• 

wi.ona oklaskuje też raz wmz In.s1:cukc.ia przewiduje grzy
i. poszczególne fraqmenty szt1l wny w wysokości 5,_ 10. 15 _I 
Vi, ; fo~ vn1konnrnrów. 1niN·: 20 z?. Karze podlegac b~dą c1, 
7. Stmrrkfoqo (Bi7l1i Artlett). którzy wchodzą na stacJę _bez 
M. R.adeowską (La.ura), TJ, biletu, chod~ą P~ torach, rusz
Jl,fozurkiew;„„a (Ju.ck) i M. czą !irządzenia, wa.,,.~nowe, palą 
Górecka (Bl11.nmi) z tiim. że l)~p1erosy w PGbhzu m~~az~
na;wieksz(l) il.ość oklaskc>w now i na ramnacb, ws1ada.1ą 
pr~yr;ach 1„ nd:iale Zbignie- do wagonów stojących na to-
wn„,;. Star.•kiemti. tach postojowych itp. 

Trt!dno fast przenowiadać z S . · · n· 1 r16r11 ponad~. zaloż11ć jedno.k prawy oamowie. ia Pace-
można. że jutro noaocla", ht>z nia ~rzywnv, przez opornych 
~ z d ~ "O"'e bed'' pasazerow kierowa,ne będą na 1"-< l"J ę u n rr. „o" '" ., ' ,„,e d . d . . t . d 
• 1. rn Łodz' murowane po- .ragę a min1s racyJno-są ową 

:~~;~nie. i lub sądo·wą. 
M. 'J. M.R. 

ton luksusowej· i 5 ton bułko
we.i. listy spod Mont Blanc Zapa\'ly w magazymach są 
lak duże, że każde za.potrzebo
wanie na mąkę w Łodzi bę
dzie pokryte do okresu, aż 
run się skończy. (s) 

Chamooix - Mont Blaaic, 27.7. 1957. cego o 500 rn pod szczytem Mont Blanc scbro-
1 njska. Vallota.. 

ił'a.11lie Reda,ktorzel Czwarteg-o dnia pobudka. J)OOerwała nas z 

''Delikałesy'' Przep-owiiednie d-0ty<',zące stałej ull'!WY nie b:v- prycz o g-odz. 3. Po śn:iia.dan.iu i spakowanil1 
ty Jl()IZba.wi<lill·e słuS'Zności. Po czterech dn;!ach sprzętu, iw,a,rym świtem wyruszyliśmy· na tak 

Otworzvły .ł• upainych, sł<lil1ecz:nych, d7.iś mów le.ie. Na 8 dnci bliski już szcrzyt Eur-0ipy. Po pólt.orej godziny, 
J pobytu w Cham<llniX dziś piąty dzi.e1l. ruiiepo- w huraP,".a.nc1wym wieitl"Ze zna.leźliśmy się na 

gody. Mc1nt Blan.c. Wsz.ystki1e szctZ.yty, ctołiny - o 

';eszeze Je eden Wsp-O!mnil.aine cztery dni '1',ryk-orzysW,1iśmy do Wiele met.rów µod na.mi. Parę zd,jęć - akurat 
J końca., do najmnie.jszego strzęp.ka. dnJm„ Wczir skończył sie fJlm„. i biegiem uciekamy w dól 1-J raj wiec.zór w:róciliśmy z Mont Bla0nc, który o- do lud7J, ciepła i zacisza. na.miotu. 
§ft ·e P . siągnęliśmy po t.rzech dn.tach wspina.ctZ.ki nie Po 10 g-0dzi.nach wycmerpujacej wsplnacz.lcl ł 

Wczoraj w godzinach po- zdobytą dotąd śc.La.ną Aiquille du G{}uter i na- marszu Iodoiwcami Giganta Talefre I Mer de 
ludniowych nastąpiło w Łodz; stępni.e pólnollllą granicą Mont Blanc. Glace sta.nęliśmy w olnwje, W czasie trzech dni 

µnikanaliśmy p-OIJa.d 8.000 m różnicy J>QZiiomów . 
otwa1'cie ·nowego sklepu „De- Warunki były paskudne. Solana. obl6dzOll'la I Dz;isfe,iszy deszcrz POOJWala tym lepiej ooenić 
l!katesy" przy ul. Piotrkow- ba.rdfllD st.roma. Skały kruche, nie dające moż- lmQ1iecTność wczora.jszeg<> wysiłku. 
skiej 96. n.ości asekurac,ji. Bi.wak, jaki musleJ.iśmy zalo-- Na. Mcnt Blanc byli: WorteresiewiciL I niżej 

Nowy lokal lśni CZY'Stością.' żyć na wysok-0ścd 2500 m, był, ciężki. Z.imnY 11odpi.$a.ny. Drugą grupę sta.r.o'"'ili: UdrzJ.ela, 
W dniu otwarcia bylo dolbre wia.l.r pr.z;ejmoiwał człowieka clresz;Cl'.l.a.m!. A noc Stedzi.ewski i Worwa. D.okona.li oni pr.ro,fścl.a 
zaopatrzenie. Nic też dziwne- była. piękna, gwiaździsta; tysiąc pięćset metrów piękne.i gmnd ifochel)-Oil"t o;i przełęC!ey Giganta. 
go, że tbumy klientów zaraz nm1iżej miogo·tiały wrs-o·łe. koi<nXJiwe ogniki Cha- p-o przełęcz .Jora.ss{)n • 
po otwairciu WY',Pełnily skl81l). m1J1nix. Sc~a.nę „sl~ończy1iśmy" następnego dnia Pozostali ueze.stni1cy za.wr6cllf z drogi na 
Należy życzyć tej pJ.acówcP, I po ncelegu w schrond·sku na Aiqume du Gilu- M-Olllt Blanc pr.i:~ O<J-1 du Mieli z powodu złych 

by zawsze miała tylu klientc;w t.eir przer.i: dlugi,e r,od(lliny zdo-bywa.liśmy cen.ne warunków śnieżnych. 
i tak dobre zao11>a trz.enle. ~""m-·e;.;;try-.."-.:vy~s;;;;'°;,;'k~o;;;ś;,;;c;;.i .,;i;,;,cl;,;:ą;,;;c...;ś1;,;,11;,;,·e;,;ż;,;n.;,:ą_.g,;;ra;;n;,;'i~a~ . .;d.;<>...;.le;.;ż;,;ą;..-.---·------oiiLióil<lii.Cii.H_OS_LA_W.-.UT.RA...,.oiiiiiioiiO.KI.;;;..__ 

ł 

, 



WAŻNE TELEFONY 

Pogot, Milkyjr.e 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mieiska MO 
Miejski Ośr. lnfor. 

253-33 
254-44 

8 
29?.-22 
359-l.5 

CQ!Jfldz1,e?K.iED\t1 zoo.~oaz. 9-20. 

!ona 2) ,,Kanał" dozw. STYLOWY (Kilińskie.i,\") Dyzury aptek 
~6 .. 18, 20, 5.8 . .iak wy- si:eń" diozw. od. lat ;2 ł. 8. 
od lat 14 g. Hl, 12, 14,1123) por. g. 12 „Szer-

WJ g. 16, 18. 20, 5.8. „Szer 
1'11'1 m"\11. :'W"llF'il~ M U.t..A (Pablianicka 173) szeń" dioz;w. od lait 12 Obr .. Sta1J,ngradu 15, 
·i: "1Cl1"V lił '81' „Szkarłatny kwiatu-ł g. 16, 18, 20 !Pabiarucka 218. Jaracza 

~ze~" g. 11 „Stawl{a. o ś"VIT (Baluciti Rynek.) 32. Główna 50, Kooe.r-
NOV7Y (Więckows.kiego zyc1c" OO.zw. od la.t 14 „W kramie króla. Su- nika 26. _Piotrkowska o7, 

15). „Gra mil-ości ij g. 16. 18, :W, 5.8. „Stawi ma" g. lU.30. 12 „Zbro- Plac Kosc1elny &' 
śmierci" g. 19, 5.8. me- ka o życie" de>zw. od dnia. przy ul. Dantego" 
czynny j lat 14 g. 16, 18. 2-0 oozw, od la.t 16 g. 10, 5. 8. 

OPONY 
!1!10x15 do zamiany n11 
6110x16=5szt. 

I 
Wiadomość: Południowo-Łód:ikie 

Zakłady Przemysłu Zgrzebnego 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 232 

dział transportu nr tel. 335-91. 

PRZETARG 
POW~ZECHNY (Obr. PION~ER (F~anc1.·azkati-

1
18. 20. 5.8. „Zbrodni~ Pahi.anP.cka 56, Pi·atr-

St.almgradu 21) „P1g- s.k.a 31) „Krolewna zab p1·zy ul. Dantego kowska 127 Tuwima 
malion" g. 19.30 k_a" g. 10.30, 12. Tajem- doz;w. od lat 16 g. 16, 5!.J. Zielona 2'8. Wsch0..i- Spółdzielnia Pracy Wyrobów Chemiczno-
5.8. meczynny 111ca dumu tml\larowe- 18, 20 !rua 54 Li.manowskie- F 1 

TEATR MLODEGO Wl- go" doizw. od i.a~ 7 g.·TA'i'RY (SiienkLewkza 40) go 37 · armaceutyc:mych im. Fr. Jo iot-Curie w Ło-
DZA (Mon!uszki ła) 14. 16. 18. 20. 5.8. ,;ra-1 „SaHo· mortale'' dru;w., ' • dzi, ul. Więckowskiego nr 33 ogłasza prze-
„Sluby oa.nieńskie" g, jemnica dQmu towa-

1 
od la.t 14 g. 14, 16. 18, AS Al. Ko§ciuszkl 48 targ na wykona1nie: 

19.30. 5.S. nieczyn:ny rnw.ego" do,zw. od latl 20. 5.8. „Salto morta- pełni stałe dyżury nor.ne 1) instalacji kotła parowego 
OPERETKA (Piotrkow- 7, /!. 16. 18. 20 le" d.ozw. od lat 14 g. 

ska 243) gościnn«~ wy- POLONIA (P1o•trkow!Stka 16, 18, 20 DYŻURY SZPITALI 2) instalacji centralnego ogrzewania nisko· 
&tępy M. Bo·gdy i A. 67! „Odrodzeni" dozw. TATRY - LETNIE (ul. prężnego 
Brodzi:sza .,Dwaj mę- od lat 18. 2. 11 13. 15. Sienk.iewiC7.a 40) „Go- Położnictwo: Poles.!c, 3) instalacji pairowej 
żowie Pani l\lartv'· g, 17 .. 19. 21. 5.8. jak wy- rzki r;o;ż" dozw. od l;it część Balut - pacjent.ki w oddziale produkcyj-nym przy ul. Kaszubskiej 
17 i 20. 5.8. g. 20 ze.i 18. g. 21 - kinó czyn- z poradni ,.K" przy ul. 19 21 

ESTRADA SA'l'YRYCZ- PO•KOJ <K.azim.iierza 6) ne tvlko w dni o<>g<YJ- Limanowskiego - Sz.pi- nr - · 
NA (Traugutta n go· „Jaś i MałgOJSia" R· nie, 5.8. jak \l\'Yże.i tal im. Madurowicza. ul. Termin składania ofert d-0 dnia 10 sierpnia 
ścinn.e wYStępy artys- 12 mm dokumentalny WISLA (Tuw= nr I) Krzemieniecka 5. br. Dane techniczne odnośnie wyżej wymie-
tów poznańskich. w g. 11 „Ta.ina druka.r-1 „Traviata" dozw. od Sródmieście, Staromiej nio1nych prac uzyskać można w zarządzie 
progr. „Jutro pogoda" nia" dozw. od lat 14 lat 16 !l. 10. 12 14. ska i część Bałut - pa- spółdzielni codziennie w godzinach od 
g, 19.30 g. ipo. 15·~0 · 17·30· ~ 6 . 18• 20. 5.8. 1a.k wy-ac.ientki z ooradni .. K" 8 do 10. Oferty należy składać w zamkniętv. eh 

19.30~ ·~·8· .,Ta.Jna dru- ze.i orz:y ul. Sędziowskiei -
"'- !! A.ł-. k;rnia. dozw. od lat WOLNOSC CPrzvbys:ww Szpital im. dr H. Wolf. kopertach z napisem „Przetarg" na adres Spół-* l!'-'111-.r'W' • L. g. 15.30. 17.30. 19.301 sk1e1?0 16) „Ostatnia ul. 1.a!!lewn:ieka 34/36. dzielni. Wy-konanie wyszczególnionych robót 

1 MAJA (Kilili.sk:i,z.go '78) walka Apacza." dozw. Ruda. Choinv oraz po- w III kwartale br. z materiałów wykonaw<:y 
B1U.TYK (Narutowicza „Niebezpieczne ścież- od lat 12 g , 9, 11. l3, ro.stała część Bałut - z wyjątkiem kotła parowego. Do przetargu 

20) „Raj kapitana" ki" g. 11 „Wzgórze 2~1 15. 17 . 19. 21 oacjentki z Poradni „K" 
dozw. oo lat 16, g, lil. nie odpowiada" d,ryz·~'. 5.8. iak wyZ;eJ , . orzv ul. Cmenta.rn€1 _ m~gą .przyst~pić przedsiębiorstwa państwowe, 
12. 14. 16. 18. 20 od. Ja.t 14 /! . 16, '8, 20,,WLOKNIARZ (Prócnm- Szoital im. Curie-81<1<>- społdztekze 1 prywatne. 
5.8. jak wyż.ej 5.S. „~'zgclrze 24 nie ka, 16) „Fernaml Oow- dowskiei. ni. Curle-Sklo Z;:strzega się dowolny wybór oferty oraz pra-

DWORC_OWE (Dworzec odp<>wlada" da;zw. odj boy' d~zw . od ht lll dows.kiei 15. wo unieważnienia pl'ze<tar"-u bez podania przy-
Kal1.sk1) „Na drogach ht 14 g. 16. 18. 20 I g. 10. 12, 14. 16. 18, 20 • • · "' 

mi", ,,Pani Twardow- „Z::ilul.zane piosenki" ZACHĘTA (Zei·erska 20) .:m. dr Paro.1Z"wa - ul. Kom1sy.~ne otwarcie ofert nastą.pi w dniu 
Armenii". „Pod ża;\'la- ROMA (Rz~m\„,k.a SJf\ 5.8. ;,ak wyż•<!.i . Ch1rure-ia: 4.8. mo. I czyn. . . . 

ska" g. 9, 10, 11. 12. 11. JO. J?. „<;in!n M-or:i" po.r. g. 1'0.15. 12.15 Wń1"..zań.•ik1'l. 195. . 13 s"ierpnia 1957 r. 3915-K 
13, 14. 15, 16, 17, 18, dozw. od lait 12 g, 16. ,.Awantura o dziecko" 5.8. i:. Khn. Ch1rurg. .----------------·----
19. 20. 21, 22, 5.8. jak 18. 20. 5.8. „Sinha M'l- dmiw. cod la~ 16 g, 16. - ul. WJ1gucy 19. 
wyżej ca" domr. od lat 12 18, 20. 5.8. „Awantura Interna: 4.8. srzp. im. 

GDYNIA (Tmvima nr 2) (!'. 16. 1.8. 20 o dziecko" dD<Zw. od N. B.arlLc:ki1ego I kl. ·-
Program dla najmłod- SO.TUSZ (Nowe Zk1,t,nl)) Ja.t. 16 rr. 16. 18. 2-0 ul. Kopc;iń:~okiego 22. 
szych „Sniegowy listo- „B.a,jka o śpiące.i kró- LĄCZNOśC (Józ,efów 43) 5.8. szp. im. dr Rvd.v
n<Jos1.". „Pani Twar- lrwnle" g. 1J „Panien · „Ka.n.al" dio~w. od lat gi1em. - ul. SterlinG;a 13. 
rl•w;~k?.0 „nrnvdkiP ki z międzvmia8tn- 14. I!. 18, 20 5.8. nd>e- Lar:vngo-l<>11ia: 4.8. s:1;JJ. 
kaeząHw" g. 10. 11. 12, we.i" dozw. cd l.a~ 14 czy.n.ne im. N . Barli>ckie~'C> 
n 14. 1.5. 16. 17 „Skarb g. 15. 17. 19. 5.8. „Pa- • 1r • ul. Ko1ooili.s.k'1ego 22. 
kpt. l\lartensa" d1nw. nienki z międ~·m.ia• Uwaga• Repertuar !l'OC'- 5.8. szp. im. dr Piro-
cd ~a.t 7 g. 18. ~O., 5.8. ;towej" :}-orz.w. od lat rzadWno na ood.<rta:.vie ,,..~,va - ul. Wólczańsln 
Pro„r~m dl3: na1m1o·d- 4. !!. NLO komunikatu Okrer:t<>- 195. 
~z:yeh. pmgr. jal::_, wy- STUDIO (Bvstrz:ycka 7/?l wego zarzadu Ktn. . 
ze1 g. 16. 17 „~ka.rh p·or, e. 11 „Cnr()wn1- _ Okubstyka: 4.8. RZP. 
kpt. Martensa" domr.I oo." d,ozw. od laot. 14 im. dr Jorn:oeche7'.a - 1.11. 
C•:i h't 7 g. 10. 12, 14, g. 15. 17. lll. 5.8. „ew- PALMIARNIA (Pwk Zró,MHi,O'llOWa 14. 
18. 20 rowniea" il"'Zw. oo dlisk:il czynna r:tocl.L 5.8. s.zu. MOl'l' - ul. 

MLO'DA GWARDIA tz•e lart; 14 g. 17, 19 10-18. żeoomskiego 113. 

fll ORACOWNICY POSZUKIWANI 111 
MISTRZA na Famoprząśnke wózkowe, śrubo
"".ników, przyktęcaczy, uczniów na t:•rzędzal
rnę (powyżei lat 18) skręcarki oraz dwóc·h 
przewlek~czy osnów - zatrudnią Północno
I ,ódzkie Zakłady Przemysłu Zgrzebnego uf. 
Matejki 9. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dzfał 
kadr w godz. od 7,30 do 15,30 

:?O ROBOTNIKOW nie wykwalifikowanych de. 
ro~6t torowyc'h i transportu na terenie m. Ło
~z1 (zarobek a:lrnrdow:v od 1.200 do 1.500 zł) ; 
Jednego portiera zatrudnl natychmiast WoJe· 
w~dzka Spółdzielnia Pracy „Bocznica" w Ło
dzi. Zgłoszenia osobiste przyjmuje refer:~t 
kadr Spółdz!dni ul. Kilińskiego 94, poprzec7-
na oficyna II piętro, pokój nr 3 w godz. 7.30 
do }!), 3835-K 

SLUSARZA wykwalifikowanego na remont:v 
obrabiarnk zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Pracy „Elektromechanik" w Łodzi ul. Więc
kowskiego 54. Warunki do omówienia. 3879-K 

SP A W A CZY wykwalifikowanych i tokar7.a 
zatrudni natvchmiast Ekspozytura Osobowa 
P.K.S w Łodzi ul. Worcella. 17-19. Warunki 
1.tacy dobre. 3914-K 

TKACZY i uczniów na krosna kortowe, sltri;
carki i uczennice na skręcarnię (powyżej lilt 
18), śrubowniltów i przykręcaczy na przędza~
nię, robotników nic wykwalifikowanych, pra
cowników do straźy p. pożarowej, sprzątaczki 
na odd7.iały produkcyjne zahrudnią natY'Ch
miast Z.P.W. im. N. Barlickiego w Łod„i. 
Zgłcszenia osobiste przyjmn..ije dział kadr w 
Łodzi ul. ŻE>roms!Jdego 108. Uwaga - przr.;
muje się i·ównież 1'.>r<i.cowników z okolic Łodzi 
bez za.kwaterowania. 3902-K 

RĘKA WICZARZY z własnymi maszynkami 
dziewia.rskiml do pr.ac cr,alui!:miczych zatrud-ni 
cd zaraz Spółdzielnia. Pracy „Renowacja" 
Łódź, ul. K.arolewska 1, tel. 244-18. 3884-K 

FORMY DO KRĘGOW JĄJOWYCH 
h = 1.040 mm, 4 komplety = 64 kręgi że
liwne oraz formy do kręgów z zewnątrz 
jajowych wewnątrz okrągłych 0 600 mm 
- 11 kręgów żeliwnych 

SPRZEDA 
Łódzkie Zjednoczenie Instalacji 

Przemysłowych w Łodzi 
ul. Wólczańska 158-160 

Inform2cje w dziale Głównego M~hanika 
pokój 21. 3888-K 

p R z E T A R G 
.za,kłady Mięsil'le - Przetwórnia w Lodzi ul. 

Inżyn.ier::;ka 1-3 ogłaszają przetarg na remo11t 
dachu I<>krytego dachówką na Oddziale Pro-
dukcji nr 3 przy ul. Głównej 26. 

Remont polega na przełożeniu d1achówki o-
raz naiprawie i uzupełnieniu rynien. 

Oferty nałeży ~.kładać pod wyżej wymi.enfo-
nym adTesem w ciągu pięciu dni po wydruko-
waniu ogłoszenia. 
Szczegółowych infonn:icji udziela <lil.iał Głó-

wne.go Mec'hanika tel. 382-23. 3916-K 
„ 

ZMIANA NUMERU CENTRALI I TELEFONICZNEJ 

Zakłady Przemysłu Wełnianego 

im. N. Barlickiego, Łódź, ul. żwirki 19 

zawiadamiają, że z dniem 10 sie.rpnia br. 
zostaje zmieniony nr centrali telefonicz-
nej na 

nr 291-30. 

• 

lac:::u;nła 2 sierpnia 1957 roku rozst=się "' 
z tym światem przeżywszy hit 94 

S. t P. 

Bronisława Kope7.,ńliika 
z Wróalewskich 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z ka
plicy na Starym Cmentarzu k::itolicitim 
przy ul. OgrodC!wej w dniu 4 bm. o go
dzinie 17. 

RODZINA. 

·-
I• : d:u +; sic:~:1;;:'wl 

krótkich cierpieniach na,sz najukochań
szy mąż, ojciec i dziadek, prx:;:żywszy 

lat 58. 
S. t P. 

Wład~sław IKłJBli\K 
'\Yyprowadzenic drogich nam zwłok 

nastąpi z kaplicy cmentarza. na Mani 
w niedzielę dnia 4 sierpnia br. o godlJ
nie 17, o czym zawiatfamiaią 

ŻONA I RODZINA. - M '+W• 

SIATKI: filtrowe, pa,s.<>--

1 

I 
we, rab.ka, prretakowe, I 
do wiialnl. ogrodreniO<W.P 
i inne poleca skl,ep · 
Sprz,zidaż S13Jt>ek Teclmicz BLONY zużyte fotoi<ra
nych i Ogrodz;emowyct1 · fH:zne i rentgenowskie 
Roman Sm!~elsk:i Lócti. kupuje w każd-zi ilo§cl 
ul. Armii LudO<W-ej 19 F. Jakubczak Lódź. ul. 
MO!'OCYKL --;-,Zlindapp" Młynarska 15. __ 12'.!~2 
600 '!' P!'er;.vszo.rzędnym KANECIARRE na .ic<l
s>tame p1ln:ie sprz,edarn. wab i pootrzygarkę -
Ł.a·g'ewnicka 90. 124061 kupię. Okrly B;u;:o 
MOTOCYKL - Ha" 350 Oglos;z;e1i. Piotrkowska 96 

~;'~~~~~~~i~c~o·~{. li -~~z~:_Q_4~:-' .-:-iec-inm.--y-c:z-,e-· 
Q.a,rncarsk~_4. __ !2~~7 sk:i oera.towy kupię. Pa
KREDENS pokojowY z bi.ainicka 4 m. 16, Przy
Ferwa.n ll'lł i toaletka -- .J-emek1. 12428 
sprne<lam. Ul. Próchni-I ZEGARKI L"tare --ręczw~. 
ka 4/18. _____ 1245() i ki:e&.on kow0c i budziki 
MASZYNĘ .s.rew.S.:'ą · uz:riVa.n'e i zep~ute ku
sz,czys;z;a,rkę automait 2- o.u.ie. Zgiers.ka 93a (Ju
metrowy nowy i maszy- lt.mnow), 11442 
nę pailieJruiczą prawoin- „---------. 
miemą nową - .sprne- I Dfil\i:A l 
dam. Kom>tmntynów -Pl. t 
Kościuo:zki 9. 12423 ..__ 
SAl\IOCHOD--„wrni.;" RADI?MECIIANIK zdol 
na chodzi1e nowe o"'u-1 no~ . od zai;;- potrrebny. 
mi,eni,e s.proodia.m. Łódź., ei ty • Pk ':-"'"Ilille Bmro 
z. a1rzews1ka 37 124"4 Ogl•os7..en P1olrlmwska 96 __ _ _ ·-- " pod .,1.2444" 
SAMOCHOD bagażówk1 PRAoo-:- ·-, ----
po generalJllym ziem=- WNIKA obezn.n
cie - spr.z1edam. Woi.skn fego z hodowlą zwj1erz::it 
PoJS<kiego 105. 12421 Mu:terJrokwych poszuk1.1ię, 
-oW-- - - ----. ' t€1SZ ame zaip·e,wni01I1e, 

CZARKA 6-m!IE>s,~- warunki d10 omów:i„n"a 
czrnego (szilrocka koNia) Oferty Bimo Oglo-

1 
: 

spr1.eid~m. Małopolska 38 Pi>aitrkowska 96 is.z.~ 
J~ll_?l!l.~W._ 12413 „12415" p 
SAMO~HOD <JLoiobowy POMOC umi,ejąca g.oto-
.BMW 4-cylimdrowy, wać potrzebn,~ do leka

stan bairdoo d_,o~ry. - rza n.a pro-wil!l.C,ii. wa-
!IP·!"Zied.a~. Xi.!1nsk:ie,,;o runki dobr.~. Ofertv kie-
240 ga<raz. 12447 mwać: wieś ' Sobota 
SAMOCHOD , Górna O- pow. Lowi1:z, skrvtk_,; 
l:iimp,j,a" stan' dobry - pa.:Zite<wa _1._ i2248 
sprzedam. Pabfonicka 8:i FRYZJER me.•.ki _ - pO:. 
od godz. 17. ___ 12401 trz.ebny na s.tałe Lima-
SA!\fOCHóD małolitm- niow&ki~ego 128. 12316 
zowy do sprzedam.La. Ul. 
s.cal,en1iiow.a 10 (na przie- ~-
CJW stawu w ~dziie). __ I fł:AfiSIUE 
SAMOCHODY ooobowe ~ _,..._.._ 1 
,Ciit:ro1en" BL 11 i Ifa·' 

F ll sprzedam ewentooJ- Dr Jadw~ga ANFORO
ni1e z.amie.n.if!. N<YW>offii.?j WICZ skorne. _wenerye-"
ka 3

0 
Podgónski. ne .• koblece, lo.30--19 -

SAMOCHOD-~-: Prochni.ka 8. __ 12215 
des" 170 V st.<>.n' d~~~ Dr REICHER s~jali
- sprzedam. Obr. Sta- sta. weneryczne. s~órne. 
lingr.adu 77 00 godz:. 17. olc1owe (zab~rz-ema) -
MASZYN-..,.-..,_- -- . ·- ll-9, 16-19, P1otrkovrnka 

" 
~ 

. ..- ""' szycia Jl'<ł 14. 11374 G 
bim10hową. bębenkowa ··· -

TYNKARZY, murarzy, cieśli, betoniar.iy oraz! 
rcbotniltów nie wykwalifikowanych zatrudrii 
natychmiast nowo~-0wstałe Prz.eds,i~biorstwo 
Budowlane ZBM-3. Front pracy w okresie zi
my zapewniony. Wynagrodzenie 1 świadcze
nia według układu zbiorowego w budownk
twie. Dla zamiejscowych zapewnione kwate
ry robotn:cze oraz stołówka. Zgłoszenia przyj 
muje dział zatrudnienia Łódź, ul. Fabryczna 
nr 18. 3840-K 

MISTRZÓW na tkalnię (k.rosna automatyczne 
K 11) zatrudnią Zambrowskie Zakłady P1·ze
mysłu Bawełnianego w Zambrowie. Mies.:ka
nie z.aipewnione. Informacji udziela i kieruje 
dział kadr C.Z .P .B. - Północ w Łodzi. 3908-K 

Na.umal!J." sprzedam. NAGLA Pomoc Le!rn~-p R Z E T A R Q UJ. Marvsińska bll';;k ska ~·u·zy Spec.iah-
20-8 kl III 1220~ stów, wizyty domowe 

· · ~ z.alatwi natychmiast. rei. 

„ 

10 MURARZY, IO cieśli, 100 pracowników nie 
wykwalifikowanych do robót budowlanych 
zatrudni natychmiast Warszawskie Zjedno
czenie Robót Lądowo-Inżynieryjnych nr 2, 
Kier Jwnictwo Budowy w Łęczycy ul. Belwe
derska 38. Place a!.ordowe według stawek w 
budownictwie. Dla 7,amiejscowych hotel robo
tniczy i stołówka zapewnione. 3829-K 

ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych -
wynagrodzenie w akordzie plus dodatek 5 
Proc. - zatrudni od zaraz Zjednoczenie Bu
downictwa Wojskowego nr 1, Kierownictw'J 
Robót Łódź, Pl. 9 Maja. 3370-K 

TOKARZY, ślusarzy po szkole zawodowei z 
z ul. Ko[lerni'ka i Tow. SaleziańS'kieirn zatru
dnią natyc'hmiast Z. M. im. J. Strzelczyka w 
Lodzi ul. Wó!c'tańska 178. Zgłoszenia przyjmu
je Sek. Zatrudn. i Płac w godz. od 7 do 15. 

3890-K 

TECHNIKA normowania branży metalowej 
ze zn:Jjomością obróbki części maszyn zatru
<lnią Zakłady Przemysłu Pończoszniczego im. 
Jur.cza!ta w ł,odzi ul. Sienkiewicza nr 65. Zgło
szenia p1·z:v.imuje dział pers-0nalny. 3889-K 

loo ROBOTNIKÓW fizycznych do prac mP.
lioracy inych w teren'e (kopaczy) na cz;:is oc1 
7an:z do ko1ir.a s~wnu - przyimle Rejanowr. 
l\fornwnlctwo Rołlót Wodno-Melioracyjnych 
w Szczecinku ul. Mickiewicza-Zamek. PP.
ca i pła::a w akordzie. Przyjazd na koszt wła
sny do siedi:b.v rejonu. 3831-K 

~OBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych, cie
sli oraz rachmistrza zatrudni od zaraz na ti~
tenie m. Łodzi Wara'!:awskie Zjednoczenfa Ro• 
but Lą'.iówo-Inż. nr 1. Zgłoszenia -przyjmuje 
~J1~~a R'.lbót w Łodzi Polesie Widzewskie. 

c.iscie przy ul. Armii Czernronej 24-26 
~c.c za Monc,pclem Spirytusowym). 3808-K 

~~ZORC~ ł s:orz~w.czkę z~-trud:ni Technikum 
emiczne ł..cidź, Tamka 12. f , 3919-K 

Leka.rzy-asystentów na oclid:ział u.rolo1gicooy, 
internistyczny i ftyzjochirurgiczny (w każdym 
pl'ZYP~dku po:i.ądany I .stqpień specjali.z.acji) -
zaangażuje od z.a.raz Dyrekcja Państwowego 
Sanatorium P. Gruźliczego w Tu~zynku. Zgło
szenia osobiste przyjmuje Dyrekcja Sanato
rium w godzin.a>e1h od 8 do 13. 3921-K 

PR.ASOWACZKI wykwalifi.kowane na koszu.
le męskie oraz d7.iurkarki zatrudni od :zaraz 
Spółdzielnia „Konfekcja Artystyczna". Zgło
szenia w godz. od 8 do 11 w Oddziale ul. Sr0-
brizyńsika nr 38. 3920-K 

Łćdz;kie Zakłady Gastronom!Cllne-Kawiar
nie w Lodzi, ul. Piotrkowska 24 ogłaszają 
pmetairg na: 

Przeprowadzenie kapitalnych i bieżących 
remontów ekspresów do kawy. 

Oferty należy składać w dziale atimini.stra
cyino-gospodarczym do dnia 15 siier[.fllia 1957 
roku, gdzie można otrzymać dodatkowe in
fo11macje. 

Do przetargu mogą pnzystqpić przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielc<Ze oraiZ prywatne. 
Zastrrega się .prawo wyboru oferenta bez po
dania pcrwodów. 3917-K 

1 
282..:_82. 11296 G 

LO~AlE FELCZER homeo;:>ata 
_..._ Marcelak Adam - wą-

PO!KOJU za zwrobem troba. kamica żółciow:i, 
ko,;Zitów remon~u poszu- hem~roidy, ei<:rema, ;'Je-
kuję. Ofert-y B1uro O~lo nery"zne. Narutowie7~'l. 
weń Piotrkov.nska 96 31-14. __ ~1.Q~ 
pod „12435" Dr E:ICI~SKI soecjah-
SAMOTNA--P<J'SZUkuje sta . ch:iirób kobi12cy~h 
p·a<koju .sub!Olkartonskliie~ pr:zv:mu.i:e w syero.mu 
z iniiekirępu.j.ącym wci- ~ienme z Wl'.1'.l~k1em 
ścif>..m. Wa!l"l.m.lci. dJo omó- sobot 17-18, K11iń•1<',"
wieniia. Oferty Biuro go 127. 124.39 
Ogłooaień :Pio·trlrow.s:k.a 96 RENTGEN prześwictl1-
po1d „12434" n.ie klaitki picr.s.iowej, 
SKLEP-:wkó.i z kucn- 7:<>ladka dr Baran. Pfotr
rnią (po cuk,iiernd) zam1-e- k;o_ws•k·'.' 103 m. 12, cr>-

p R Z E T A R Q NlERUCHOMOSC ~-MOTOCYKLE „liMW" nie na poikó.i z kuch>ru'.ą. dziienn,:.e. 122'1~ 
..,,. Lódź oen.trom miasta - 750 z koozea'n i Oferty pfo;.emn1e Biuro GABINET koto.metycmr> -

diom fr,ontowy, dwie <>- „Tniumph" 250 tanio Ogł01Szeń PiotrkO<WlSlka.9ti lec'7lfliirzy dr W.iz;ner-0w('j 

Zakł.adv Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Marcina ·Kasprzaka w Łod1ti Al. 1 Maja nr 
31-33 ogłaszają przetarg na roboty dekarsko
bla<:harskie o powierzchni 2160 m kw. z mate
riału wykonawcy. 
Bliższych informacji udzieli dział Głównego 

MechanLka mieszczący się przy Al. 1 Ma
ja 31-33. 

Oferty można składać w dziale Głównego 
Mechanjka dv dnia 15 sierpnia 1957 roku . Do 
przetargu mogą przystąpić przed_siębiorstwa 
r,-aństWO'il'e, spółdzielcze i prywatne. 

ficyny dwupiętrowe . .cilc;a s;pTzedJam. Wairsza1W1Ska pod „12445" - Wó1~7.1'1is~~a 140, t<e'·~
nalizowanie spirze- 34. 12207 POKOJU - wzitlędlruie po- fon_. 326~ u<uw.'l. -. ta.
dam. Wjai(Lomość Ka- PIANINA _ fOII'tep:i3ii:y koju z kuchnią pilnie t~az. bliznv .. krw'3'n, 
Siberaka, P.iioitrków Tryb. stroi. - reperuje - od- posiwku.ię. Wairllitl.ki do bTJ~eo,md~Yw. , 1!1Yk•~ki_ .. tki:ąd·;.11'· 
G ·-1·- 9 12354 · · · O • · · Of t B' ,. •, .<I. (Jr, 3J 1 v•~-amoar~- ·---····-. nawwa - prz,ewiozi Fxr- mowJema._ er: Y rn- "rv owl°'•' ·~· · · 174~'1 
DOMEK jedn10<pięiTO'.vy m:a CzajlroWl5ki Lódź ro O!!ł~ze11 Pi1o~;kow- '"' · · -cni - · · 
dwa miesi:k.an.iia wolne. Pliookow&ka 86 m. 3. L°ika 96 po,d „1236() I • r 
.s.pr2l€dam. Stefaioo 1'3. OI.i\GNIK-:ursus'cre POKOJ z kuclm.ia.-t.ara~ -~~ 
D;O.MEK j,edITTioit'c·(i;.;[iny .srtia.rteriem e~rrow:v s~m. Q..~.doem po~ W-wą . 
w Led.z.i 4 izby (wo·lne) nowy wrM: z czeSCJ,am1 przy sita~J~ zam1ena.ę z KURSY Stowarzvsze:ma 
cigró:l. 80-0 m ·kw. oraz zamil€Jl1.IlYmi - odJstaoię, mia•001W1IJ11ki.em "P~P n:;i Stenografów - l'llk-zy
wa!"S1Ztait _ sorzr.o,a,3m. t·el. 390-89_godz._17-lJ·-. DC1dobn°e w Lodz;1. f?fer·-1 niptek Pl. Zwvcięist:w.a ~': 
Wi1aid1e>mość: Suwa~eka PIANINO krzyżowe na ty H1·~no Ogłosllen 1Pino1;~- Pmtrkow.~.k:i. 83 - -r.rzv1 
J7 m. 10 ~>d:z._!!t:20. _ p!yci·e m-etaloiwej w bair- Joow,~ka 96 pod „12-359 mu.ią 211,pisy. 3006 K 
DZJALKĘ budCYWlarna •.v1d1lo d1obrym s~amj,e sprre 
Che·lmach pod 'Zg:her-z;em · q,>m. Nait'utow:iczu 27 
(20{}0 m kw.) :s;pr2l"...di3m. m. 2. __ 12404 
'J.1e1'efon 535-19 w dni MOTOCYKL „AWO -

PRZETARG 
p,o~odl!l.ie godz. s-1e. Spor.t" - nQWY i ma-

:-::-:: _____________ .,...---~;-:-;; 3/4 .. HA._Zi;,ein1-0irneJ lub 2netofon niowiOaz,e:saw z 

"li o~toszc~IA DROBNE Ili p]a~ pc·d. bud1awę w Tu- kJ.a'l.\TJ<J,tura sp~·am. 

Za~trzega się prawo wyboru oferenta :ak 
również odstąpienie od przetargu bez podaJiia 
przyczyny. 3887-K 

.. Ł'?<l'z:kie ?'..akł:::_dy .Przemysłu Wełnianego 
Łod.z, PL N1epo-d1egłosci 4 og!Rszają przetai·g 
na s~·Tzedaż 30 ton kurzu półwełni:mcgo -
p.rzędzalnic-zego. Blii.;::--ze ciane oraz próbki za
interesowani otrzymają w-dziale zbytu. Oferty 
V: za:nkniętyc-h kopert.ach nale-l:y :dożyć w por
tierni oso-bowej do dnia 12 sierpnia br. Do 
wzięci~ ~tdziału w p~·zetargu u:p;;ważni;i sfę 
prz.ed~uęb1onstw<>. p.2.n9twowe, i::ipółdzielcze i 
prywatne. Zast1.1Zet;a się prawo wyboru ofe
renta. 3913-K 

i__ '1 Lli:•UJ& '17V1!1 Le~'·e - sorz9d:am. M~ircin,a 21. 12451 
ii.1.L..--.~_,;;,,;.....;;.;.;.. _______ ..,.,__.;.;.:; W'1ćkl!",ość Tu:s.zyn 111. MOTocY·KLE 111owe„Iz" 

„ _________ „ PLAC w LOOIZI!. (ga.,z, is.'- Tyln1a 53. 12452 7. k.c02'!em i „WFM" . ~o 

I Ml(ftłJf:HlłMOSCI I la . W<J,da m:iie.i·~''ta, .ltarn1a- . dofoiro1u ISIPil'.ZJed:am. P10,r 
łl ' liz.:JJ:.ia), 111.a którym me>% I t'!IAWl'łlrDailt lmw,o~~ 1'.l2 wan.,.,.fa_t. 

na. wvbudo•wać w.:iirszta,t i)ł'R'~IHfM tie!. 311-31. 123.>4 
PLAC l . IT'etn1;eśln.::czy - kupi<-;. - - MOTocYK.J, z przv·cz.>-

, ~ Lo<diz. 5p,rz;e- j Oferty . p·1;i~mI'"? B:um PIANINO kr.zyż;OlWie -- pą Iu:b <:J1:iobno, wóz10<k 
dam. W1ad.amośc ul. No-I Og?ioozen Pwtrlrow.sk:a 96 1 en:>rz,?dam. Nal!"ll!towJ,c•za rec.zrn.y 0 .g-umrl>onY sprae-
W'ilro'C!l.ska 7a. 12425 Pod „11845' - . . • 32-8 :front. 12455 c13m. cme:nitarna 3a/7, 

DZIENNIK ŁODZKI Dl' 184 (3330) f 
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Sport e Sport • ~port 8 ~~~ort e 

Na Wyspie Małgorzaty 
'w kuźni talentów 

węgierskiego pływactwa 
(Korespondencja własna 

,,.-~~-~- ------~ '! BUDAPESZT, w lipcu. # 
1 przed kll~una~toma dniami agencfe prasowe doniosły: w. wę-: 
1 ąlerskle1 kuznt talentów pływack!ch, na Wys.pie Malgorzaty, 

POfawil stę n?WV• doskonały klasyk Kunsegyi, który czasem 
· 2,41,8 ustan~wił, na i;ystansie 200 m, rekord Węgier I wpisał się 

na llstę .na1Jepszych tegorocznych osiągnięć w Europie, N;e. 
dawno .miałem okazfę przyqlądać się pracy trenerów I pływalc.Jw 

1 w owe1 rozsławionej na cały. ~wiat „kuźni". 
W upalne przedpołudnie dziwi tu brak nałloku. Co najwytej 

k~kadziesiąt osób . korzysta z ogromne!Jo obl<!klu, a i z tej liczby 
1 wu::kszość stanowią zawodnicy i zawodniczki. Czyżby, wzorem 

klemwnlctwa warszawski ef płvwalni Leqtl, w niektóre dni . zabra-
1 niano wstępu zwykłym amatorom pływania I plażowania? Nic 

podobneqo, po prostu o 150 metrów w głąb Wyspy Małgorzaty 
' mieści się leszcze większe kąpielisko, przystosowane do potn~b 

szerokich rzesz. Jasne wlęc, że budapeszte1\czycy, nie mając 
asplracfl rzawodnlczych, wolą ten druqf kompleks. 

A 111 królufą sportol);CY• Obiekt s!dada się z trzech pływalni, 
33-melrowef w hali krylef, 50-metrowel otwarte! oraz nieco mniei· 

1 szef z wieżą I trampołina. Wszysłkle zimą czerpią wodę z ciepłych 
źródeł. Pcmad:to g1ówny basen posiada odgałęzienie w formie dość 

1 płytkieqo kanału mo!Jaceqo służyć do nauki pływani.a dla dzkici. 
Oczywiście, tak hala lak l otwarte pływalnie, okolone są trybu-
nami o pofemnoścl kilku tysiecy mielsc. · 
Moją reporterska działalność rozpocząlem od wywiadu z ba~e-

nowym, doglądającym akurat łetnle!Jo remontu w hall. Gdy 
1 dowiedział się, że ma do czynienia z przybyszem z Polski, okazal 
1 nadspod:<iewana rozmowność. Podobno przebywał kledvś w na-
1 szym kraju, trenował na dłurro nrzed wojną, feden z klubów ślą· 

sklch I stąd sympatia do Polaków. 
- Tu - wskazuje palcem na pływalnię - przyaotowala się 

' Jeslenla do Olimpiady wasza grzbiecistka Gellnerówna. 
Kule świszczały nad na.szym budynkiem. ale ona codziennie przp.. 
mvkała się I zapamiętale trenowała. No, l lak tam z n!ą bylo 
w Melbourne - zapytuje basenowy - bo nie trafiło mi się o 

' nie! wzeczvtać w gazetach. 
Nieszczególnie - odpadła w el!mlna•ojach - odpowiadam, I PO 

zasenionef minie rozmówcy wnioskuję, że bardzo go la wiado
mość rozczarowała. I tak, miast fa z nim. on ze mną prze1>ro· 
wadza wywiad <> tym, co zmieniło sił! w P<>lsce, po1em ubolewa 
nad wyemigrowaniem za qranlcę szeregu !lllakomitych S'.POrlow· 
ców weqierskich, naqle, ni stąd ni zowąd, la.ple mnie ·za rękę 

, I nrzrdslawia !akiemuf. przechodzacemu mfodzlencowi. 
To Ma<JVar - spie.szv z wyjaśnieniem - największv 1alent 

, n!vwacki na świecie. Wrócił dopiero co z tułaczki 1>0 Am<!rvce. 
Żeby leszcze tak Inni noszll w leqo ślady.„ - wzdvcha - Zado;, 
Jl-olvarl, Gyarmatl. ot I mlP.libyśmv znowu waterpolowy team n.e 
do pokonania. Ale przyjadą - dodaje po chwili - wszyscy przy
jaila, Wętrrów cląqnle do domu. 

By uspokoić slrapioneqo poczciwca, 1>róbuje arqumentów, ł.A t 
bez tych asów Weqrzy nie stracą heqemonll. w pływactwie, Oka· 
zule się, te mól basenowy ani przP."!! chwile nie mvślał tnacze_I• 

- Pewnie. te poradzimv sobie. Bela R.aikl (słynny trener pliki 
1 wodnel - (prZVJJ. aut.) - fut tam ~kompletuje nie led1111, a kilka 

drutvn. Teraz właśn!e :polechał r.r; reprezenta.cją dn Portugalll. 
Zresztą mamy leszcze tak świetnych -strzelców jal< Karpat!, Jene 
i innl. A pJywacy, niech Pan porozmawia z Tumpekiem. On 
sam zalał się nkolenlem młoddefy i na p~o będrie z niej 

1 mlał pociechę. 
ł.aple więc na krótką irozmowę Tumpeka, otoczonego rojem 

dziec,larnl, z której - według upewnłet\ basenoweirn - mafą 
wvrosnać przyszli mistrzowie. Dla •odll)ianv, płowowłosv rekor· 
dzi.sta świata w delllnle nie okaiµte zbvtnlego optyml?JJ"."\{1.,.co do 
najbllżs7.ych losów węqleuklego p~ll'elwa. 

- Talentów mamv sporo - p'owla-da - alP bv zdzlalall ce>Ś na 
arenie rnled7.Vnarodowej, trzeba 2-3 lat. Nikt nie zastąpi nd 
razu Zaborsky'eqo, Acsa, którzv nie wrócili do kraju uo Ollm· 

' pladl'ie. .leszcze crorzel przedstawia sle >Svtuacl" w konkuren• 
• ciach koblecvc'1. bowiem .za qranlc~ po•ostał c~ły kwiat nasze• 
, ao pływactwa: Kato Szoeke, Ewa Pafor, Valerla Gyengye ora.z ro
' dzlna Hunya·dlyl. Cala nadzieja w tych maluchach -· Tumpek 

wskazuje na swych uczniów. 
- A pańskle O.!lob!ste planv. chyba szkolenie mlodztety nie 

' przeszkadza panu w trenłnaachł 
- Zwolna dochodzę !\o lormy - odpO'Wl.ada Tum„ek - <'.hnć 

, •~leqlnścl trenfnqowe z okre~u fesiennego tru.dno będzl.e nadro· 
bil". Sądzę lednak, te swoje szczytowe rezultaty z ub. roku nie· 
raz Jeszcze zdofam IJloprawii'. 

-- A wlec rekordy światał 
- To nie wykluc10ne ..• 

Z kolei uwag" mola wzyclatra trenlnCI' skoczków z wte.tv i 
1rampollny: Trenuj?~V'Ch nallczvłem około trzvlfzlestu. Wszyscy 

w wieku 10-13 lat. Posłusznie słnchafi\ wsknówek SWP<Jo wv· 
maaaląceqo nauczvclela. At. nlA <'hce "''e oczom wierzyć. te cl 
młodzlutcv ~hłopcv wvikonują skoki o tak wysokim współczyn· 
niku trudności. 

Ale czvż nie w tym właśnie - w szkoleniu olf naJmłod·szvrb 
lat - tkwi bódło sukcesów węg!erskleqo pływactwa 1 - nasn

' wa slą od razu druq!e retooryczne nvtan'e - <'7.V maląr ta.le wsoa· 
' niale płv'W3łnle lak burl'lPesz1eńczvcv n:t Wy"'D'"' Małgorzaty. 
mołna nie dążyć do cora-z Io nowych rekordów śwlalał 

KAROL TRUJAN ~,,, ______ ,~--~~_,, __________ ~ 

Nasi medaliści 
na Ili MISM 

Grabowski f Polska} zdobył na 
III MISM w Moskwie I m".ejsce 
ł złoty medal dla Polski w sko· 
ku w dal - wynikiem 7,46 cm. 

CAF - Telefoto z Moskwy 

Dokąd nójść 

Dziś w Lodzi 
dwie imprezy kolarskie 
i dwa mecze piłkarskie 
o mistrzostwo Ili ligi 

Dziś w Lodai. 
mamy ati dwiie 

._ ...... ,....,....._ imprezy kola.r-
JSlkie. Na JSIW.siie 
wa=a.W'Sikri.ej od 
będ2'liie się wy
ściig drużyn,owy 

~~~e:;...~= o puchar prne
" ohodirui. ofilaro-
wany prnez M. Ka['l)Jiń\Slkiego. 
Impre2la ta m.ipO'Wli<llClia JSli~ :iin
flerieoojąoo. Faworytem jem :zie
spól Gwiaroti, S1laa.it DJ&Sjtąpi. na 
ul. Stzylrows~j o goidlz. 9. Bę
dzie to ootai1l!1Ji JS1prawdziiatn sil 
:naszych kolarzy wyhiJe:r.ających 
się :na W yśclg DOO\kJola PolskiL. 

" Drugą :imprezą isą doJrocmie 
el:imioocje wojewódzkie pocz
towców. Wyścig roziegrn111y 7'0-

&tanriie O godz. 10 n.a S"ZlOOliie pa
biaJJri.cJci.ej. Dystia.ns 40 km. Na 
staircie wbaczymy :najtzyb
szych 1ist.QTlJOISiZy z "berenu nia
m.iego wojewooztwia. Zwycięz
cy wyściigu za'.kwal.ifikuj ą się 
dJo fuw.łu ogólnopo;1sik.iJego. 

* Ilf. * 
Mifośniiloom pil 

k.amtwa poleca.
my OJwa. Sll()Jtka
niia III-Hgowe. 
O godz. 11 na 
stadioońie przy 
ul. Kilińskiego 
188 lódiziki Start 
gości KSZO (0-

strowillec), a o godz. 17 oo. tym 
samym b00l9ku Wlókniairz (Pa
biiani.re) :mnierzy się z lód<'lkim 
Koilejamem. 

Georges Simeno!! (43) A tymczaisem teleITTafi.sta jeszcze nie zo
stał k.ochamkiem Adeli! 

GOSPODA 
„P od dzielnym żeRlarzem" 

Przekład: Bolesława Surówki 

Maigret stał ciągle na mootku kapitań
skim, i gdyby ktoś z załogi się zbudził, to by 
na pewno się zapytał ze zdumieniem, co ten 
WY'Soki t~i mężczyMa tam robi. . 

Co robił Maig.ret? Starał się - zr,oa;um1ećl 
Wszystkie osoby były na miejs·cu, ze swoją 
właściwą mentalnoocią, usposobieniem co
dziennymi zajęciami. 

A jednak ald. tego m011nentu nie moŻJna by
ło nic odgadnąć. Gdzieś tu była jakaś wiel
ka próilnia. Maigretowi nie pozos.tało nic in
nego, jak przypomnieć sobie to, co mówili 
świadkowie. 

- To właśnie dOtPiero trzeciego dnia kapi
tan i Le Clinche zaczęli na siebie patrzeć 
wilkiem ... Każdy z nich ncsił w kieszeni pi
stolet... Wyglądało, ja:kby jeden bał się dru
giego ..• 

„„.Od tej chwili karpita.n był jak: wairiat ... ". 
Otóż statek znajduje się niemal ina środku 

Atlantyku. Porzucił już normalny farwater, 
uczęszcza.ny przez inne sta•łlld pasażerskie. 
cz:v towarowe. Może najwvżei spotill:ać jakieś 
iedno0stiki rybackie. angielskie czy niemiec
kie, ułY111ace tak jak on ku łowiskiom Nowej 
Fundlandii. 
Czyżbv już wtedy '.Adela zaczynała się 

niecierpliwić i narzekać na swoje zamkm.ię
cie? 

„ ... jak wal!'iat ... ". 

Wszyscy sie zgadzają co do tego określ~
nia. I roaje się, że sama jedna Adela nie 
mo.~a wysta.rczyć na t.o, żeby ~olać taki 
wstrząs u człowieka, który uchodził za sz.czvt 
Z'równoważenia i u którego religią całego ży 
cia był - porządek. 

Poza tvm nie 2ldradziła ~ jeszcze! Fallut 
pozwoolił ~jej dotychczas na dwa czy trzy krót 
kie spacery nocą po pokładzie i to zawsze 
przy zasto1sowaniu wszelkich środków o·stroż
ności. 

A więc dfa.czego był on „jaik wariat"? 
Maigret przypomniał sobie dalsze infor

mad e: 
„Kazał zapuszczać sieci tam, g.dzie jak 

długo p2.mięć ludzka sięga ' nikt jeszcze nie 
złowił najmniejszej rybki...". 

A to przecież nie jest ani nerwowiec, ani 
jakaś gorąca głowa, ani choleryk! To jest 

Sport e 

Największa niespodziqnka Igrzysk: 

Młody lekkoatleta polski Kazimierski 

I zdobył z łaty med a I w bie2u na 300 m.I 
Rozpierski mistrzem Ili MISM 
Porażki Woj.ciechowskiego i Dudzika 
Wszystko można było oczekiwać, prócz tego, że w NAJSILNIEJ 

obsadzónej dyscyplinie III MISM - lekkoatletyce, NAJMNIEJ znany 
z naszych zawodników odniesie NAJWIĘKSZY sukces, i to w jednej 
z NAJTRUDNIEJSZYCH konkurencji „królowej sporlu'" - b'egu n-a· 
800 m. [ jeszcze jedno „NAJ" - krótko mówiąc - NA.TNlESPO· 
DZU:W ANIEJ w świecie KAZIMIERSKI ZDOBYŁ ZŁOTY MEDAL I 
czasem 1,48,2 wpisał się jako 9 na listę najlepszych tegorocznyclt 
osiąqnięć Europy, Relacje z 10!10 fina!owego biegu podajemy 
·poniżej. W tym miejscu chcemy jeszcze dodać. że Kazimierski nie 
fest nawet ręprezentatem Polski w meczach międzypaństwowych, a 
do Moskwv pojechał po tzw. naukę. 
Zwycięstwo pol5klego biega.cza nie było wszakże jedynym w tym 

dniu radosnym dl;i nas momentem. Naprzód Kędziora w strzełamu 
z łuku na 50 m zdQbYł brazowv medal, polem z plansz nadeszlv mel
dunkJ o zwycięstwach polskich szpadzislów. Bokserzy nie zdohyll 
sie iuż na tak miłe ni.espodzianki, jak I.o czynili w pierwszych dnf.a<'h 
turni.ej u, ni<!mniei j'!!den złoty me dal przvpadł i w !ei. dv~cvplinle 
renrezentantowi Polski. a mianowicie Tadeuszowi Rozp1erskiemu z 
łódzk'.ej Gwardii. Nadto nasi pięściarze wvwalczvli d;wa sreb.rne me 
dale i trzv brązowe. I lu wiec nie ma powodu do narzekan:.a. 

LEKKOATLETYKA 

Na starcie finailoweqo biegu 
800 m ~tanęło, obo1k Kazimierskie 
go, kilku biegaczy legitymują
cych się !e>Joszym1 C?Ja.sami niż 
Polak. Za lawa.ryta uchodził NiA 

mtaist szybkiej wvmiany do•ÓW, 
obserwowaliśmy nieudane zwar
ci.a, a właściwie wzajemne przn· 
pychania. Za bardziej sty.lową po 
stawę zwycięzcą ogloszono Roz
pierskieqo sta.s. qlo>ów 4:1. 

Wojciechowslii II w wadze 

miec R.ei.naqeł, pubHcz.ność ?Jaś po ----------
cichu liczyła na sukc·es swego re 
prez.entanta I~ankina. Bieq roze 
qnany z-ostał w ostrym tempie. 
Nasz leklwatleta trzymał się po
czatkoiwo na 4 pozycji. Walkę 
rozpoczął na osta·tndch 200 IDO\· 

trach. Wówczas to okazało się, 
że dy.sponuje zadziwia1jącym fin'· 
szem. Ku zdumtienju widowni 
nieomaol w sp.rinterskim temp'A 
minął, zmęczoneqo o•PowadzeiniF>m. 
Rei·na!Tla i jalko pierwszy pr.zer. 
wał taośmę. Rerzui!laty były bar. 
dw dobre,· o czym świ.a,dczv faJkt, 
że pierwsza piąt'ka na mecie :1n-
111eldowała się w c~sie poniżej 
1,50, 

1. Kazimler,kt - t.48,2: 2. 
Reln11AJeJ fNRDJ - 1.48.5; 3. Va
mos fRumunlaJ - 1,49.4; 4. Krau 
5A fNRDI - t.49,6; 5. Iwankin 
IZSRRI - 1,49,8, 

Z na52ef repre~·tacji starto
wały .ie=e w dndu wC?Jo.raj
szvm Klimajowa I Dmowska. 
Obie zajęły szóste miej.se.a. W 
kuli zwyciężvla Rosjanka Zvh<
na - 16,26. fKlima1jowa - 13,2'3] . 
zaś w dvs•ku - Ponomariewa 
(ZSRR) 53,13 fDmowska 
46,55). 

BOKS 

Z nieclerpl~iwościa ocze3dwaaiś 
mv wvstepów na1srzvch trzer.h re
IJ)<rezienta.ntó.w - Rozplersk\0110 
Wolctechowskieao U I Dudzj.!<a 
w finałach turnieju p!ęściaxskie
qo. Niestety spośród tej trójki 
tvilko Ro:z;pi<!·~ski dostąpił zaszr.zv 
tu 7.d,obvci·a tytułu mistrza III 
MISM. 

Jeqo wa.Jka z Włochem J>loVP.· 
sani nis należaiła oo prawda do 
atralk.cvinvch. Do t!I rundy uolv
neła raczei na w1iajemnvm wvr.•e 
kiwamiu niz z.adaiwaniu cio·sów. 
llQksuf11cv z odwro1nei pazvcl' 
Wloch bvł dla lodziarnina trn<l· 
nym przec•i·wntki·em, <Tdvż nie wv 
loazvwa·ł cheol do atakow<inia. rr 
nasz bokser naib'1rdziei lnbi. Dw« 
pierwsze. st"cia nr>vnios!y lp1l{lc, 
'J)'rneiwaqe Roznierski·ernu. ldó"P· 
eto pr.aiwe slenpv l haki bvłv hoT 
<ho Precwvi111·e. W koi\ru wa.lir; 
Piovesa.nd ruszył do ataku, a:le 

FILADELFIA. Na mistn.<J. 
stwa,ch pływackich Stanów Zjedn<•· 
czonych 11-letni Heimich ustann
wil rekord świa·ta na dystansie 
400 m stvł·em zmiennvm. OsiąqRal 
on wynik 5.15,6. NaJeiy nad>mią. 
nić, że minimum o.krnślcme przez 
Międzvn·arndowy Związek Pływacki 
na tvm dvist1l1Ilsie, na basenie 
!00-metroiwym, wynosi 5.22. 

NOWY .JORK. - W finałowvm 
mecz'\l o Puchar Davi~a strefy a.mp 
rvka.ńs'kiei USA - Brazy.Jia, pn 
nierwszV'Ill dniu zaiwodów Amerv
kanie .porowadzą 2:0. Oba.i ·sl.n.q1;<. 
ci .ametvkańscv wvqrali swdh> qrv 
SP.ix.as n·okonal.Fe.rnaJ11deza 6:3. 6:3, 
6:2, a Dya Vavwa ··wvqra.l z · Dieta 
oo ciężki<!i. 5-se-tOIWe•i walca 4 :6. 
7:5, 4:6. 6:4. 6:4. 

OPOLE. - I-liqowy zespól Bu
dowJ.a,ny-ch, w meczu towarrzv.siki11t1 
z czecho.s!owaoka dru7.yna Slovan 
CProstej&w), Wi'QTał 2:0. 

BRUKSHA. - W druoim dntn 
meczu o Puchar~ Davis'a miedzv fi 
n.alis.tami &trnfv ~iuo~ej>sldeij Wło
chy prowadzą z t:lelq.ia 2:1. Pa!"a 
wioska Pietrancreli • Sirola polc:">
nala pare belaijska Wa.sb~r • Bri· 
chant w 3 setach 6 :3. 6 :2. 7 :.'i 

SZTOKHOLM, - W drucrim 
dniu mitvnqu lekko·a•tle1vc=eqn, 
rozqrV'Wi!•neao '7. udziałem nrzei
stawicieli 11 pań>tw, w rzucie o· 
<zc:ze.Pem <tartoiwal Wa.lerek. Pn. 
lak ~e·ieł II T'liPisre, os.ieqaiac wv 
njk 71.49. w n"•ku pan, ZJWYaie
żv'" Fi1kotova. :łR.15. 

W bi<'rru ni'! 400 ~' l 800 m 7:Wv 
cleżV'l Ca"T!;rybP·l flTSA). osiąaaiac 
CP<V 51.4 i 1.51,9. 

Bieq n11 .'i km wyq:ra~ Anrrlik 
Pide fl4, l4,4\. <n'" 0 ~ · Duńczykl·enn 
Pedernettem (14,15,21. 

leokko.pólśr-edniej zastosowal w 
spotkaniu z dobrym technicznie 
„leworęcznym" bokserem radziec 
kim Tannulisem dość nieoczeki. 
waną taktykę. Ruszy! mia•nowi. 
ci€ do silnej wymiany ciosów, 
zda,jąc sobie widoczn;e sprawę, 
że w walce na dystans ll!ie ma 
czeqo szukać. Niestety w tej 
za.żarlei biialvce też okao>;ał się 
słabszy i z wyjątkiem Il! run
dy, kiedy to Rosjanin był ju:i 
bardzo wyczerpany, Polak ober
Wi!!ł solidne cieqi. Zwycięstwo 
Tannulisa - bez.sporne. 

Dudzikowi w wadze średntef 
powiodfo się ieszcze qorzej. .f11t 
w I starciu uleqł Fi-eofanowo>1"l 
(ZSRR) przez techniczny nokaut. 

A oto . poza.stałe wyoniki finaio· 
wych pojcdvnków: 

W musz·ej Rumun Dobrescu no 
konał Koreańczyka Klm-En-Bon, 
w koquciei Zasuchina 17.SR'l.I 
wvnuńktował Włoch Spinetti. 
Werdykt był niejednoqłnśnY. W 
lekkiej Lmnplo fNRDl juiż w 1 stair 
cin doznał kontuzji łuku brwio· 
werro i PTzeqrał przez tko z Tu
minszem (ZSRR). w półśrndniej 
Linea (Rum.) pokona! Radomlaka 
(ZSRRl. w lekkośredniej Koromy
słow IZSRRl po zażartej walce 
zwyciężył Jurro~łowianina Jakn
vljevica, w pólcię:iikie·j. Negrea 
(Rum.I prz.egrał przez tko z~ 
Stankowem (Bulq.) a w ciPi.kiej 
Abramow (ZSRR) wygrail z Denc
szovśkim (CSR). 

<;ZERMIERKA 
W sznadzie drużynowej nilsl re 

prezentanci pokonali qroźny 7A. 
spół Eoiptu 9:7 a nast~-nnie Au
strię 9 :4 ale przeqraJi z F~ancj ą 

TENIS 
Wyłonieru fuż zostali fi.nalrnol 

gry pojedynczej mężczVZlll w t~· 
nisie. W pieflwszvm półfinale Cze 
cho·słowak Javmski zmierzył g!ą 
z repireze.ntantem Austrii -
May'em. Zwydężyl .Tavo·rsky· 3,0. 
W druqojm pólfin.aJe Austrialk Hu 
ber ~'PotJ.ał się z Kuma.rem (In• 
di•el. WY!N·ał w 5 setach Hube:r. 

Pł.YWANIB 

Na p!vwalni Stadionu Cootral· 
nego im. Lenina przeproiw.adzono 
wczorai eliminacje w skokach z 
w4eiY mę.iczy~n, Zawodnicv od
dali po ~Qwa j;.koki ol,>owiązkowĄ 
I jeden dowo•tnv. Ośmiu pierw• 
szyoh zakw.alifikowalo się do ft. 

··· nału. •< Niestet~ wśród nich nl• 
znajduje się jedyny nasz reprP.· 
zemtaIDt w tej dyscyplinie sporlu 
- Bochyne1'. 

O oto fłnaJi.ści' Czac7ba (Z~ll.RI 
~8.47, Reiman (Rum'\lnia) 90.80, 
Botella fMelks'łk) 98,34. Ulrkh 
(NRD) 89,86, Chi.ui fSzkocjal 
88,48. Vil?Jerniv (F'nlandial fl7,9:l, 
Ga.Udn fZSRRl 86.52, Wittenbar
aer fRumunial 84,14. 
· Sztaofeta meska 4 X 200 m st. 
dow. w ~1<ładzie: Lewicki, Mroc:r: 
kowski. Zt.mnv, Bastek zdobyła 
brazowy medal, nrzP.plyw·aiąc dy 
<ta.ns w czasie 8,50,7. Złotv m~
da.! NZ'V·Padl zeSPołowi radziec
kiemu. którv r7.e.sem 8.34„5 ust•· 
nowi! rek•ord ZSRR, " ~rebrny me 
dd! - płvwakom NRD. Dodi!Jt· 
ko-wym suikcesem Pniaków bV'!o 
pr;konanie Węr;rów. którzv upla
sowali siP. n.a czw;tl"'lvm mi~isc1J. 

Nasi k·las„cv T<lopolowskl 1 
lloc7.ka.1~. zakw·a·l'fi\<·owali się do 
finału 200 m. Kłonotow~lcl 'VV· 
ore[ swa serie w cza si" ?. ,4.'i,O ·a 
Boc:!Jka.fa był czwarty (2,46,2). 

ta.ki sobie małomlasteczkowv obywatel, po
n:ądny i zrównoważooy. który przez jakiś 
czas ma.rzy?, żeby połączyć swe żvcie z żv
ciem swej !;!'ospodyni pani Bernard i :r."1 1koń
czvć ie sroolkoinie w domu przv uli.cy d'Efre
tat, pelnym -WV~zywanek, makatek i ha!to
wan"ch podu.szek. 

Wreszde epilog: „Ocean" przybija do brze 
gu. uełny źle rnsolonej ryby. 

„ ... Nieszczęś.Jiwe wv,oaldki mnożą sie ... Kie
Clv wreszcie statek przvbvwa tam, gdzie da 
się już łowić rvbe. to soli ją się w tein sposób, 
:i'.e niemal cały ładu.nek przywozi się Ze[psu
ty„.". 

A Fallut tvmC'Zasem nie jest żadltlym Cle• 
biutantem! Niedługo już ma przejść na za
służooa ernervture! I nikt mu dotychczas 
nie mógł zrobić najmniej.szago zarzutu! 

Jada ciągle sam w swej ka.jucie. 
„ ... Wyglądał tak, jakby na mni; s!e -gnie

wał - r>ow!e póimiej Adela, - Bywały cza
sami dni, a nawet ty$(odnie, że do mnie nie 
odezwał się nawet ieditiym sło1Wem„.! Potem 
na,<rle się zmieniaL.". 
Czyżby to był taki na,gły niczym nie poha

mowany przyuływ namiętności? Możliwe. 
Aid.ela wprawdzie jest u niego stale i śipi z 
nim w jednym łóżiku, ale on potrafi całymi 
tygodniami ją ignorować aż do momootu, 
kif"dy no.kusa sta.je się zbyt silna. 
Czyżby postę:oował on tak samo, gdybv 

ied:ylllym powodem te.go i.gnorowania Adeli 
była za~drość? 

A dimgi oficer ciągle k.ręcił się koło kabi
ny kapitana, 1!Wabiony jej zawartością. Ale 
nie ma odwa.gi wedrzeć się tam przemocą. 

Ale przecież uo dirodze kanitan nisze sw61 
testament. w którvm t>owiada, 7.eb:v nikol!l'I 
nie wj.nić iel!o śmierci. A zatem chciał 
umrzeć! I chciał się zabić! 

Nikt jednaik na POlkładzie. poza nim sa
mym, nie zna sie na okT"e~laniu położenia 
ge,.,g.rafkzmel!o. Kaipita.n Fallut wiec ma na 
tvle o:lipowieidzi.alnośc! mar'ł'I!arskiei. że 
chce na\Pa"zM d0iprowad.zić sta.tek cało do 
portu. 

Dlaczegóż jednak miałby s!e zabijać? Czy 
dlatego, że PTzekroczvł przen;iisy i wzial ze 
sobą w podróż kobietę? Albo mocie dlatego, 
że_ przywiózł ładunek źle zasolonej ryby, 
k:t.orą naiwyżej bv trzeba było sprzedać po
nizej rynkowego kursu? 

Lub miałby zabijać sie z tego pOtWodill, fe 
załoga zdumiona jego dziwacZ!Ilym zachowa
niem się, brała go za wariata? 

Jego, kaplta.na na.ibairdziej op·anowanego ł 
dokładnego na całym wybrzeżu? Jego któ
reE(o kJSiąZki okrętowe uchodziły za wL•r? 

Jego wre.:;zcie, który prowadził do niedaw
na taild cichy i spokojny żywot w domu pa
ni Bernard ... ? 

. ~óż się d<'lieje PO powrocie? SI;? tek przy
b1Ja do brze!}u. Cała załoga wyskakuie na 
ląd i nędzi hurmem do knajpy pod „Dziel
nym Zeglarzem", gdzie nareszcie moŻJna się 
na.sycić alkoholem. 

(C. d. n.) 
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